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WIĘCEJ ZATRUDNIĆ
Dobrobyt Dla Całego Narodu, a Nie Dla Jednostek— Rooseyelt
“ LYNCZ JEST ZBIOROWYM 

MORDEM” .
M usim y Zreform ow ać T ych, K tórzy Ścielą  Sw e G niazda  

Cudzem i P ieniędzm i— M ówi Prezydent.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

4 5 .0 0 0  NOWYCH MIEJSC 
DLA BEZROBOTNYCH.

P ow . Cook D ostan ie 2 3 ,7 5 3  Z ajęć z Tej K w oty.

Washington, D. C., 7. grud­
nia. — Prezydent Franklin D. 
Rooseyelt, postępując dalej w 
swym programie odbudowy e- 
konomicznej kraju, wygłosił 
wczoraj wieczorem mowę przez 
rad jo, poświęconą sprawom, du­
chowym, ekonomicznym i orga­
nizacyjnym kraju, pokdlreślając 
ważność współpracy wyznań 
"eligijnych z rządem.

— Ta instytucja — mówił 
Prezydent — którą my nazy­
wamy rządem zdąża do tego 
samego celu, do którego dąży 
religja — do udoskonalenia 
swych wyznawców. Instytucja 
ta zdąża do celu przy pomocy 
ustaw społecznych i ekonomicz- 
lych, zaś wyznania religijne 
opierają się na zasadach społe­
cznych i duchowych.”

W dalszej części swego- prze­
mówienia prezydent Rooseyelt 
wzywa do unormowania zarob­
ków — dla tych, którzy stoją 
na wyżynach i dla tych, którzy 
ciężko pracują fizycznie na, 
chleb codzienny. Prezydent jest 
zdania, że zarobki jednych i 
drugich muszą być sprawiedli­
we i nie może być wyzysku. 
Każdy ma prawo zarabiać, lecz 
nie powinien używać do tego 
takich sposobów i środków, 
któreby szkodziły jego sąsiado­
wi.

Prezydent Rooseyelt odzywa 
się następnie do młodej gene­
racji, której żądaniem jest zre­
formowanie ustroju społeczne­
go i ekonomicznego w kraju. 
Prezydent słucha młodszej ge­
neracji i tak powiada :

— Młoda generacja nie jest 
zadowolona demaskowaniem 
tych, którzy stoją na wyżynach 
i pragną ścielić swe gniazda cu­
dzemi pieniędzmi, okradać rząd 
z należnych mu podatków i któ 
rzy łamią literę prawa, aby 
piąć się jeszcze wyżej i wyżej.”

—■ Młoda generacja żąda ak­
cji — akcji zbiorowego rządu 
i przy pomocy zbiorowego szko-

lenia,, w celu położenia kresu 
tego rodzaju praktykom.”

— Młoda generacja nie jest 
naprzykład zadowolona teorją 
tylko, potępiającą lyncz jako 
„mord zbiorowy.”

— Myśląca Ameryka idzie 
dalej. Pragnie na posiadać 
rząd, któryby był dostatecznie 
silny, aby mógł zapewnić bezpie 
czeństwo więźniowi, lecz, jedno­
cześnie żąda od niego sprawie­
dliwego wymiaru kary. Sądow­
nicza funkcja rządu jest pro­
tekcją jednostek i środowisk 
przy pomocy szybkiego i spra­
wiedliwego wymiaru kary. 
Funkcja ta  w wielu wypadkach 
znajduje się w stanie rozpaczli­
wym. Naszym dążeniem jest 
przywrócić tę część naszego sy­
stemu do stanu normalnego.”

— Z głębi serca, — mówił da­
lej Prezydent — wierzę, że ten 
nasz kraj kochany wkracza na 
drogę wielkich zdobyczy. Zdo­
bycze te zapewnią nam dobro­
byt materjalny, jeżeli zechce- 
my zrozumieć, że dobrobyt ten 
jest dla stu dwudziestu mil jo-, 
nów ludzi, a nie dla postawio­
nych na szczycie piramidy tyl­
ko.”

— Społeczeństwo może kiero 
wać nowym dobrobytem dla o- 
gólnego dobra. Dobrobyt ten 
może być zbudowany na pod­
walinach duchowych i na zasa­
dach naszego ustroju społecz­
nego, a nie na specjalnych przy­
wilejach i na specjalnych wpły­
wach.”

Na zakończenie prez. Roose­
yelt oświadczył, że kościoły, 
aczkolwiek są odseperowane od 
siebie, jednak dla dobra ogółu 
rządu, jednak tę samą funkcję 
i współpracować z rządem. Pre­
zydent zapewnił następnie, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
traktuje wyznawców wszyst­
kich wyznań religijnych, jed­
nakowo i gwarantuje im pełną 
swobodę utrwalania się w swej 
wierze.

Prezydent Roosevelt jest 
całkowicie zadowolony z postę­
pu robionego przez administra­
cję robót cywilnych i nie wąt­
pi, że do 15go grudnia pełna 
kwota 4,000,000 ludzi znajdzie 
pracę i zarobek przy różnych 
projektach konstrukcyjnych. 
— Będzie to najlepsza i naj­
milsza „gwiazdka” dla miljo- 
nów bezrobotnych.

*(*
Krajowy Komitet Republi­

kański patrzy z zazdrością na 
dzieło odrodzenia kraju, budo­
wane cegiełka po cegiełce przez 
Prezydenta Roosevelta i nie 
mogąc się czego innego czepić, 
zarzuca, że administracja de­
mokratyczna dąży do stworze­
nia despotycznej dyktatury 
przez nałożenie kagańca nie­
przychylnej opinji. — Lepszy 
despotyzm Prezydenta Roose- 
velta, niż niedołęstwo czy nied­
balstwo jego poprzednika.

w -s
Susi nie mogą się pogodzić z 

myślą, że ich panowanie rze­
czywiście się skończyło. Zaczy­
nają więc już k ra k a ć — jak 
sławetny W. ’E. „Pussyfoot” 
Johnson — że kraj zaczyna te­
raz pięcioletnią orgję pijacką, 
po której otrzeźwieje, zrozu­
mie, że zrobił głupstwo odwołu­
jąc 18-tą poprawkę i wróci do 
niej jako nawrócony grzesznik. 

I po co to samym sobie my­
dlić. oczy!

* * *
Na morzu Północnem statek 

polski „Cieszyn” zderzył się ze 
statkiem niemieckim „Ceuta”. 
Oba statki zostały lekko uszko­
dzone. Czy już im ciasno na 
morzach świata? Przecież Pol­
ska zaczyna dopiero budować 
swą marynarkę handlową, a już 
zdarzają się często wypadki 
zderzeń z okrętami innych mo 
carstw. Co będzie później, kie­
dy Polska posiadać będzie 
prawdziwą flotę morską?

KALENDARZYK

P O G R Z E B  P R O H I B I C J I .

Członkinie Ligi Studentek Sztuk Pięknych w New Yorku celebrują odwołanie 18-ej poprawki i 
powrót legalnych trunków składając do trumny charakterystyczną figurę “Starego prohibicjonisty". 
Pogrzeb odbył się w hotelu Rooserelt. (K lisza In t. News).

S k a n d a l w U d z ie la n iu  P o ż y c z e k  
R ząd o w y ch  N a D om y.

Najlepsze Kąski Dla Krewnych i Przyjaciół 
Politycznych.

ZREFORMUJCIE LIGĘ ALBO ZEGNAJCIE —  
MÓWIĄ WŁOCHY.

Rzym, 7. grudnia. (Prasa Stów.) — Wczorajsze posiedzenie 
najwyższej rady faszystowskiej odbywało się w czasie wielkie­
go podniecenia w Rzymie. Pisma zamieściły szereg artykułów, 
atakujących Ligę Narodów i sławiących stanowisko premjera 
Mussoliniego. Zaraz po posiedzeniu rady faszystowskiej opu­
blikowana została decyzja rady, która oświadcza, że Włochy po­
zostaną członkiem Ligi Narodów lecz pod warunkiem, że lide­
rzy genewscy zgodzą się przeprowadzić radykalne reformy w 
ustawach i konstytucji Ligi Narodów. Jeżeli reformy te nie 
będą przeprowadzone, Włochy przestaną być członkiem Ligi.

Rada faszystowska uchwaliła również wypłacić Stanom 
Zjednoczonym $1,000,000 na, konto zaległego długu wojennego.

CO ZROBIĆ Z ŻYDAMI Z NIEMIEC?
Lozanna, 7. grudnia. (Prasa Stów.) — Liderzy żydowscy, 

zebrani w Lozannie na konferencji, która ma opracować plany 
rozwiązania kwestji uchodźców żydowskich z Niemiec, oświad­
czyli się wczoraj, że uchodźców tych powinno się wysyłać tam, 
gdzie można stworzyć dla nich dach nad głową. Liderzy twier­
dzą, że Stany Zjednoczone, kolonje Wielkiej Brytanji, kolonje 
francuskie i niektóre republiki południowo-afrykańskie mogą i 
powinny przyjąć do siebie pewną część Żydów, którzy zmuszeni 
byli opuścić Niemcy. Liderzy przyrzekają, że Żydzi ci będą tak 
samo dobrymi obywatelami w tych krajach, które ich przyjmą, 
jakimi byli dla Niemiec.

Dziś, czwartek, 7-go grudnia:
— Św. Ambrożego, Bisk.

Jutro, piątek, 8-go grudnia:
— Niepokalanie Poczęcie Naj­
świętszej Marji Panny.

£ Z Biura Meteorologicznego i
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Wschód słońca o godz. 7:05. 
Zachód słońca o godz. 4:19.
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Piotr Bujak stracony. 
Windsor, Ont. — Piotr Bu­

jak, z zawodu rzeźnik, skaza­
ny na śmierć za zamordowanie 
swoi wspólniczki w interesie.

Jessie Nehrebeckiej, został po­
wieszony w więzieniu w Sand- 
wich, Ont. Była to pierwsza 
egzekucja w powiecie od roku 
1900.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek pogoda nieustalo­
na. Silny, południowo - zacho­
dni wiatr, przechodzący w za­
chodni, wieczór zaś w półno­
cno - zachodni. Dziś w nocy 
znacznie zimniej! W piątek 
prawdopodobnie deszcz albo 
śnieg.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-giej po południu 33 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie 
5-te.i rano 25 stopni.

Operacja lokalnego biura Fe 
deralnej Korporacji Pożyczko­
wo- Hipotecznej (H. O. L. C.) 
stały się tak skandaliczne, że 
krewni i przyjaciele W. G. 
Donne’a, manaiżera na stan Il­
linois, zostali odsunięci od 
wszelkiej łączności z biurem.

Wyjawił to wczoraj Walter 
F. Newton, b. sekretarz Pre­
zydenta Hoovera i jedyny re­
publikański członek wydziału 
H. O. L. C.

Wspomniani „krewni i przy­
jaciele” stoją na czele Central 
States Appraisal Co„ którą zor­
ganizowano zaraz po nomina­
cji p. Donne'a. Ta kompanja, 
p. Donnę oblicza, dostała dwa 
1 azy więcej pracy taksa t  orskie 
od tutejszego biura pożyczko­
wego, niż wszelka inna firma. 
Zaś pod programem rządowych 
pożyczek na domy, nie powin­
no być wcale żadnego podobne­
go „byznesu”. Akt o pożyczkach 
hipotecznych nie przewiduje ża­
dnych opłat za oddane usługi.

P. Newton wyjaśnił, że od­
prawienie kompan ji Central 
States przyszło po mianowaniu 
przez rząd Chicagoskiego Wy­
działu Realnościowego jako a- 
gencji taksatorskiej.

Tylko w Chicago.
Zapytany, czy dochodzenia 

federalne w sprawie tego ro­
dzaju skandalów obejmują i 
inne miasta, p. Newton odpo­
wiedział, że sądzi, iż śledztwo 
wdrożono tylko w Chicago w 
następstwie wniesionych skarg.

Rewelacje p. Newtona przy­
szły po sensacyj nem zdemasko­
waniu widocznego faworytyz- 
mu na korzyść krewnych i przy­
jaciół p. Donne’a. Między nimi 
byli: James J. Sullican, korni- 
tyman demokratyczny w 8ej 
wardzie i polityczny patron 
Donne’a. Wyszło na jaw, że 
Sullivan dostawał dla swojej 
firmy, Central States Apprai­
sal Co., lwią część „interesów”

biura pożyczkowo - hipoteczne­
go.

Arthur Dritsch, szwagier 
Donne’a, był cichym wspólni­
kiem w kompanji otrzymując 
czwartą część zysków.

Donnę, który unikał przyzna­
nia się do powinowactwa z 
Dritsch’em i początkowo u- 
.rzymywal, że kompanja Cen­
tral States nie dostawała wię­
cej spraw, niż którakolwiek in­
na firma taksatorska, w końcu 
potwierdził obydwa fakty.

Obecnie, Donnę stanął w o- 
bronie wyższych opłat płaco­
nych wospomnianej firmie mó­
wiąc, że przegląd pracy wyko­
nanej przez sześć firm taksa- 
torskich wykazał, że Central 
States Oo„ zrobiła najlepsze o- 
szacowania, wobec czego zasłu­
giwała na większe honorarja.

Donnę zaprzeczył stanowczo, 
jakoby sam miał coś do czynie­

Administracja robót cywil­
nych w Illinois dostała wczoraj 
z Wash.ngtonu upoważnienie 
do zatrudnienia dodatkowych 
45,000 osób, z tego 23,753 w po­
wiecie Cook.

Pierwotna kwota dla Illinois 
wynosiła 187.000. Wczorajsze 
dodanie 45,000 podniesie ją do 
232,000. Pozostaje jeszcze do 
przydzielenia przez rząd 17,000 
zajęć, co uczyrii razem 249,000 
jako przypadającą na Illinois 
część z 4,000,000 zajęć przewi­
dzianych w sformowanym przez 
Prezydenta Rosevelta przed mie 
siącem programie robót cywil­
nych. Rząd przeznaczył na ten 
cel kredyty $400,000,000.

Powiat Cook dostał już był 
przydział 99,260 zajęć jako swo 
ją część pod programem robót 
cywilnych. Obecne dodanie 23,- 
753 uczyni razem 123,013 osób, 
które dostaną pracę od CWA 
(Civil Works Administration). 
Kwotę powiatu kalkuluje się na 
podstawie ludności i liczby osób 
pobierających zapomogi z komi­
tetu ratunkowego.

Administracja zatwierdza po­
spiesznie projekty robót cywil­
nych, tak aby bezrobotni mogli

nia ze sformowaniem kompanji 
taksatorskiej, lub jakoby wy­
wierano jakikolwiek nacisk po­
lityczny na oddawanie spraw 
taksatorskiej „najbardziej fa­
woryzowanej” kompanji.

Politykier dostał pracę.
Donnę powiedział, że dal ro­

botę Jamesowi P. Walsh’owi, 
byłemu deputowanemu asesora, 
który, podobnie jak sam Denne 
i Sullivan, odgrywa poważną 
rolę w polityce w 8mej war­
dzie. Walsh jest według niego 
bardzo zdolnym taksatorem. 
Firma Central States Appraisal 
Co„ należy do Sullivana, 
Walsh’a, Dritsch’a i C. G. Ro­
binsona, politykiera republi­
kańskiego.

Biuro hipoteczno - pożyczko­
we opublikowało wczoraj na 
wyraźne żądanie listę spraw 
taksa torskich rozdzielonych 
pomiędzy różne firmy. Najwię­
kszą ich liczbę, bo 1,515 z ogól­
nej liczby 3,367, dostała firma 
Central States.

Sprawę Pułaski Road Odłożono Do 
NastępnegoZebraniaRadyM iejskiej.

highway. Von Steuben, — Nie­
miec, był instruktorem armji 
amerykańskiej w czasie rewolu­
cji amerykańskiej.

Nie dosyć tego,— Harry D. 
Shelton z pnr. 5123 Michigan 
ave„ mści się na burmistrzu 
Kellym za jego poparcie sprawy 
polskiej i w petycji jaką także 
wczoraj odczytano w Radzie 
miejskiej proponuje, aby Ellis 
avenue, przy której burmistrz 
mieszka, zmieniono na Booker 
Washington bulwar. Pan Was­
hington był sławnym nauczy­
cielem murzynów.

Alderman Tomasz J. Terrell 
z 29tej wardy, ten, który się od 
samego początku sprzeciwia 
zmianie Crawford avenue na 
Pułaski road, wczoraj od tych

Sprawa nadania nazwy Puła­
ski road obecnej Crawford ave- 
nue wczoraj została przez Radę 
miejską odłożona do następne­
go jej zebrania, w międzycza­
sie ma być opublikowana, — a 
więc mimo wszelkich zapew­
nień, że zostanie już zakończo­
ną, sprawa ta kołatać się bę­
dzie w Radzie miejskiej do na­
stępnych obrad.

Przeciwko zmianie zaprotesto 
wały stowarzyszenia Irving Pk.
Womaifs Club i Roosevelt Pa- 
rent-Teacher Association.

Z Polaków i Polek zakpił so­
bie niejaki William C. Scher- 
wat, podobno członek opozycji 
z Crawford avenue, którego pe­
tycję odczytał klerk miejski na 
zebraniu Rady, w której to pe­
tycji domaga się on, aby We­
stern lub Milwaukee avenue za-1 kolegów, którzy w komitecie 
mienić na Baron von Steuben1 głosowali przeciw zmianie, ze-

możliwie najrychlej otrzymać 
zatrudnienie. Urzędnicy rezer­
watów leśnych ogłosili, że oko­
ło 9,000 ludzi dostanie pracę w 
rezerwatach przed końcem tego 
tygodnia.

Washington, 7. grudnia. —•
Stan Illinois dostał wczoraj 
miesięczny przydział $73,000 z 
federalnej administracji ratun­
kowej na zatrudnienie bezrobot 
nych nauczycieli szkolnych w 
całym stanie. Kwota będzie po­
dzielona następująco: Na nau­
kę dorosłych analfabetów, $17,- 
000 miesięcznie; zatrudnienie 
300 nauczycieli do uczenia 3,000 
osób.

Na zawodowe szkolenie w rze 
miosłach i przemysłach, handlu 
i rolnictwie, $20,000 miesięcz­
nie; zatrudnienie dla 350 nau­
czycieli i nauka dla 4,000 osób.

Dalsze przydziały: $25,000 
miesięcznie na ogólne kształce­
nie bezrobotnych i innych doj­
rzałych osób, potrzebujących 
tego wykształcenia; w tej kla­
sie znajdzie zajęcie 500 nauczy­
cieli dla 6,000 osób. Na ochron­
ki $10,000 miesięcznie; zajęcie 
dla 200 nauczycielek w 200 no­
wych centrach i instrukcje dla 
3,000 dzieci i 5.00 rodziców, .. _

W alka o Kontrolę Trunków 
Zaostrza Się w Springfield.

Senat Idzie z K elly’m , Izba z Gub. H om erem .

Springfield, I1L, ’ grudnia.—
Wałka o stanową kontrolę trun­
ków, tocząca się pomiędzy siła­
mi gub. Homera i mayora 
Kedy’ego, przyniosła ubiegłej 
nocy zwycięstwo każdej stro­
nie.

Podczas gdy siły ratusza 
miejskiego w Chicago zszere- 
gowały się w senacie za bilem 
samorządowym sen. Warda i 
posunęły go do 3go czytania, 
niższa Izba ooslała do 3go czy­
tania bil o stanowej komisji 
kontrolnej z możliwą ostate­
czną akcją w dniu dzisiejszym.

Izba rozważyła 75 poprawek, 
z których 59 przyjęto. Podatek 
od win i wódek obcięto do poło­
wy, t. zn. do 5 centów od galo- 
na wina i 25 centów od galona 
wódki.

Bil senacki natrafi zapewne 
na silną opozycję administracji,

bowiem gub. Homer popiera 
plan komisji stanowej.

W Izbie, poseł Benjamin S. 
Adomowski zaproponował do 
bilu administracji poprawkę 
skreślającą główny punkt bilu, 
stworzenie stanowej komisji 
kontroli trunków. Po burzliwej 
dyskusji, poprawkę ubito 86 
głosami do 36.

Gub. Horner, w specjalnem 
piśmie do legislatury przypo­
mniał proklamację, w której 
Prezydent Roosevelt wzywał 
kraj do niedopuszczenia do po­
wrotu salunów i naglił usta­
wodawców o przeprowadzenie 
prawa, dającego stanowi nad­
zorczą kontrolę nad detalicz­
nym handlem trunkami.

W przeciwieństwie do guber. 
Homera, mayor Kelly zajął 
stanowisko, że kontrola trun­
ków powinna być rzeczą samo­
rządu lokalnego.

PREZYDENT BEDZIE INFORMOWAŁ KRAJ 
O POSTĘPIE “NOWEGO ŁADU” .
P ow ołu je  Do Życia N ow ą O rganizację.

Washington, 7. grudnia. —
Prezydent Roosevelt ogłosił 
wczoraj o sformowaniu nowej 
„nadzwyczajnej rady narodo­
wej,” której głównem zadaniem 
będzie zbieranie i rozpowszech­
nianie po całym kraju informa- 
cyj o postępie i rozwoju Nowe­
go Ładu.

Federalne biura informacyj­
ne będą założone we wszystkich 
powiatach kraju i głównych 
miastach. Będą one pozostawa­
ły pod rozkazami centralnego

brał podpisy do raportu mniej­
szości i proponuje nadanie na­
zwy Pułaski road Augusta bul­
warowi.

Opozycjonistów wczoraj na 
zebraniu było wielu, — naszych 
bardzo mało...

b iu ra  w  W a sh in g to n ie .
Od tej pory, cyfry statysty­

czne, raporty, rozkazy prezy­
denckie, czynności kongresu i 
podobne informacje będą płynę­
ły z biura centralnego wprost do 
agencyj lokalnych w całym kra­
ju.

Rada ta obejmie również kon­
trolę nad łamaniem umów 
NRA. Obecne wydziały zażaleń 
będą rozwiązane. Podobnie też 
stanowe, powiatowe i miejskie 
„wydziały odrodzenia” NRA u- 
stąpią miejsca nowym agen­
cjom lokalnym. Na czele rady 
stanie F. Walker, który byl se­
kretarzem rady wykonawczej 
Prezydenta. Pan Roosevelt dał 
jasno do zrozumienia, że nowa 
organizacja nie będzie prowa­
dziła żadnej propagandy.

—
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Z BIURA SEKRETARZA GENERALNEGO 
ZWIĄZKU POLSKICH KÓŁEK.

Dzisiejszy komunikat jest 
pierwszym z rzędu notatek, któ 
re będą się ukazywać w prasie 
polskiej od czasu do czasu, pod 
powyższą rubryką. Sekr. gen. 
p. Wład. Zolla, przyjmuje na 
siebie ten nowy obowiązek, ma 
jąc nadzieję, że notatki ,te bęc.; 
się cieszyć ogólnem poparciem 
Kółek i  wypełnią, brak, który 
Kółka odczuwały od pewnego 
czasu. Sekr. Zolla serdecznie 
zaprasza sekretarzy lub kores­
pondentów poszczególnych Kó­
łek do nadsyłania wszelkich no­
tatek z działalności ich kółek do 
biura Sekr. Gen. pnr. 1714 W. 
48 Street.

Miesiąc grudzień — miesiąc 
wyborów. I znów nadszedł czas 
egzaminu tak urzędników jak i 
członków Kółek. Czas na głębo­
kie zastanowienie się. Czy rok 
teraźniejszy, który się już koń­
czy był pomyślny dla dobra i 
rozwoju Kółka. Czy była praca 
czy był rozwój ? Czy Kółko 
zdziałało co dobrego i korzyst­
nego — albo czy był zastój i 
demoralizacja ambicji i entu­
zjazmu? Komu należy się uzna 
nie albo czyja wina — czy u 
rzędników czy też samych człon 
ków? Są to zapytania nad któ 
rymi każdy członek i członkini 
dbająca o dobro swego zaspołu 
powinni się poważnie zastano­
wić a błąd, brak, mylne zaufa­
nie naprawić podczas grudnio­
wych wyborów i poprawek kon 
stytucji.

Miesiąc grudzień to czas na­
myślenia się, komu powierzyć 
ster pracy i rozwoju Kółka w 
przyszłym roku. Wiemy o tern 
że od osób sprawujących kie­
rownicze urzędy zależy cało­
roczny rozwój, praca i postęp 
Kółka. Gdy ręka kierownicza 
zarządu jest zdolna, energiczna, 
gdy urzędnicy okazują chęć i 
zapał do pracy — wówczas wre 
życie owocne w czyny. Niech 
następne wybory urzędników 
będą słoneczkiem zapowiadaj ą- 
cem pogodę i zgodę, czynu i

wawrzynu przez które Kółko 
wejdzie do nowego roku pomyśl 
nej pracy i jak największego 
rozwoju.

Jeżeli urzędnik okazał się 
dzielnym i pracowitym oddaj­
cie mu uznanie przez ponowny 
wybór, zachęci to go dalszej do­
brej pracy. Należyte uznanie 
zachęci także i członków do na­
śladowania dobrego przykładu. 
Jeśli zachodzi potrzeba zmiany 
— zmianę uczyńcie roztropnie 
i rozważnie, na czoło Kółka wy­
suńcie ludzi rzetelnych i zasłu­
żonych — którzy dla dobra 
Kółka i Związku i dla dobra 
młodzieży i polskości będą gor- 
iwie pracować.

Obowiązkiem każdego sekre­
tarza Kółka należącego do Zw. 
Polskich Kółek, jest aby w jak 
najkrótszym czasie po wybo­
rach nowych urzędników, wy­
siał urzędową korespondencję 
podającą rezultaty wyborów o- 
az i adresy nowych urzędni­

ków do sekretarza generalnego 
który takową poda do wiadomo­
ści innym kółkom w następnym 
komunikacie i zarazem uregu- 
uje swój urżędćwy spis urzęd­
ników poszczególnych Kółek.

W Związku Kółek nie ma de­
presji, wciąż jest praca do wy­
konania. Nieskończyliśmy jesz- 
•ze całkiem z przedstawieniem 
i  już rozpoczynami pracę przy­
gotowawczą do Sejmu. Na os- 
tatnięm posiedzeniu Zarządu 
Centralnego uchwalono następ­
ny sejm odbyć w dzielnicy pa- 
af ji św. Kazimierza lub św. 

Romana. Siódmy Sejm Związku 
Kółek odbędzie się w miesiącu 
kwietniu, zaraz po Wielkanocy.

Wielką zabawę sylwestrową 
urządza popularne Kółko lut. 
Dram. „Miłość Ojczyzny”, nr. 
10 Z. P- K. W niedzielę, dnia 31 
grudnia, 1933 r. w sali Whitt 
Eagle, czy Białego Orła, pnr 
1418 Emma ul. — Wład. M 
Zolla, sekr. gen.

ALL-BRAN SPRA­
WIŁO ULGĘ W JEGO 
ZATWARDZENIU

W y b o r n a  Z b o ż ó w k a  S p r o ­

w a d z i ła  N o w e  Z d r o w ie  

p .  B a r th o lo m e w

Podajemy wyjątek z listu dobro­
wolnie nadesłanego przez niego: 
“Miałem dużo kłopotu z żołądkiem. 
O trawieniu nie było mowy. Dostałem 
lekarstwo, które sprawiło mi tylko 
tymczasową ulgę.

“Potem pomyślałem o przyjmowaniu 
ALL-BRAN. Zacząłem jadać zbo- 
żówkę, po dwie lub trzy miseczki 
dziennie.

“Już teraz jest przeszło rok od czasu 
kiedy zjadłem pierwszą miseczkę otrąb, 
lecz od tego dnia do dziś miałem tę 
przyjemność, że narządy trawienne dos­
konale funkcyonowały.

“Zawdzięczam to ALL-BRAN. W  
dalszym ciągu jadam ich regularnie i 
i coraz bardziej mi smakują.” — Lester 
Bartholomew, Cadillac, Michigan.

Zatwardzenie zwyczajnie pocho­
dzi z braku szorstkiej masy, która 
porusza kiszki, oraz witaminu B, 
który pomaga do pozbycia się od­
chodów. ALL-BRAN dostarcza 
obu, jak również żelaza dla krwi.

“Szorstka masa” w ALL-BRAN 
jest podobną masie w liściastych 
jarzynach. W istocie ten pokarm 
jest o wiele naturalniejszym aniżeli 
zażywanie szkodliwych patento­
wych lekarstw. Dwie łyżki stołowe 
dziennie pokona większość wypad­
ków zatwardzenia. W chronicznych 
wypadkach używajcie przy każdem 
jedzeniu. Jeśli nie ulżycie sobie w 
ten  sposób, poradźcie się lekarza.

Kupcie czerwoną-i-zieloną pacz­
kę w groserni. Wyrabiane przez 
Kellogg w Battle Creek, Michigan.

Następujące kluby odbędą 
swoje posiedzenia w tym ty ­
godniu, na których odbędą się 
wybory nowych zarządów na 
rok przyszły.

Klub Wielopola Skrzyńskie­
go będzie miał posiedzenie w 
piątek, dnia 8go grudnia, w sa­
li Sokoła Nr. 1., 1921 W. 22ga 
ulica, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. Obecność wszystkich 
członków jest koniectenie po­
żądana. — Józef Wlezień, pre­
zes, Jan Brzoza, sekr.

Klub Białego Orła Zembrzy- 
can odbędzie posiedzenie w

piątek, dnia 8go grudnia, w sa­
li Atlas, 1436 Emma ulica, o 
godzinie 7:30 wieczorem. — 
A. Zemlik, prezes, R. Zmudka, 
sekretarz.

Klub Oświaty Pojawiali zbie- 
rze się na przedroczne posie­
dzenie W piątek, dnia 8go gru­
dnia w sali Łatki, Noble i Hu- 
ron ulica, o godzinie 7 :30 wie­
czorem. — W. Mika, prezes, 
Jakób Smoleń, sekr.

Klub Oświaty Osobniczan 
będzie miał posiedzenie w nie­
dzielę, dnia lOgo grudnia, w 
sali W. Gliwy, 3714 S. Wood
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ulica, o godzinie 2 :30 po połud­
niu, wszyscy członkowie pożą­
dani ze względu na wybory na 
przyszły rok. — Andrzej K wi- 
lasz, prezes, Kazimierz Kapa- 
nowski, sekr.

Klub Stobiema będzie miał 
posiedzenie przedroczne w nie­
dzielę, dnia lOgo grudnia, w 
sali J. Kuli, 1824 W. Augusta 
Blvd., o godzinie 2:30 po po­
łudniu. — F. Cyrek, prezes, 
W. Szostecki, sekr.

Klub Kęczan zawiadamia 
swoich członków o przedrocz­
nem posiedzeniu w niedzielę, 
dnia lOgo grudnia, w Sokolni 
1062 N. Ashland Ave„ o go­
dzinie 2 :30 po południu. — 
Władysław Hałatek, prezes, 
Bolesław Antonik, sekr.

Klub Miechowice Małe bę­
dzie miał posiedzenie przed­
roczne w niedzielę, dnia lOgo 
grudnia, w sali Fr. Głowy, 
1735 W. Division ulica, o go­
dzinie 2:30 po południu, — 
wszyscy członkowie pożądani. 
Członkowie proszeni są przy­
niesienie fantów na „buneo”. 
— Fr. Głowa, prezes, Jan Kli­
mek. sekr.

Klub Starego Sącza odbę­
dzie posiedzenie przedroczne 
w niedzielę, dnia lOgo grudnia, 
w sali Northwestern Settle- 
ment, narożnik Noble i Augu­
sta Błvd„ o godzinie 3:00 po 
południu. — W. J. Niedział­
kowski, prezes, Jan Bidziński, 
sekretarz.

*
Klub Lisia Góra urządza za­

bawę kostkową w niedzielę, 
dnia lOgo grudnia, w sali Łat­
ki, Noble i Huron, ulica,. Komi­
tet pań na czele z prezeską- p. 
Antoniną Wojtas, krząta się 
celem wystawienia pięknych 
przedmiotów do rozgrywki. — 
Cały dochód przeznaczony bę­
dzie na cele społeczne. — Ko­
mitet. Sekretarjat Z.K.M.

UDERZMY W DZWON 
TRWOGI.

„Bawiąc na wystawie stu­
letniego postępu w Chicago, po 
zbadaniu naocznem, wprost cu­
dów dokonanych w ostatniem 
stuleciu w dziedzinie maszyn, 
które zastępują pracę rąk ludz­
kich, przyszedłem do przeko­
nania, że polskiemu wychodź- 
twu składającemu się z ludu 
pracującego we fabrykach, ko­
palniach i na roli, zagraża wiel­
kie niebezpieczeństwo!”, mówił 
nam p. Józef Wiśniewski z 
Anaconda, Mont. „Cztery łata 
temu, gdy masowo zaczęto 
wyrzucać lud roboczy z fabryk 
i kopalń na bruk, to na pierw­
szy ogień poszły te narodowo­
ści, które nie miały tu  swego 
własnego przemysłu i handlu, 
gdyż zawsze „bliższa koszula 
ciała jak sukmana.”

Lud nasz, pozbawiony od 
lat czterech zarobku, utrzymu­
je się i swe instytucje jakie 
stworzył z dorobku od czasu 
się jego tu na ziemi Waszyng­
tona osiedlenia. Dorobek na­
szego ludu, z każdym dniem 
się więcej i więcej wyczerpu­
je; lwia jego część już leży w 
gruzach. Przeszło bil jon dola­
rów naszego grosza utonęło w 
bankach, zaś nasze domy i far­
my każdy dzień przechodzą 
w obce ręce, ludzi bogatych, 
lepiej od nas zorganizowanych. 
Reszty dokonuje bezmiłosierny 
wyzysk zorganizowanego ka­
pitału.

„W tej najkrytyczniejszej 
dla nas chwili w historji Stan. 
Zjedn. potrzeba nam wszyst­
kim bić w dzwon trwogi na a- 
larm, zwołując kongres prze- 
mysłowo-farmerski do metro- 
polji Polon ji w Chicago.

„Koniecznie nam jest po­
trzeba organizować się we 
współdzielnie przemysłowo- 
fairmerskie, w miastach zaś 
we współdzielnie spożywców, 
a na farmach spółdzielnie rol­
nicze i łączyć je ze sobą, aże­
by produkty spożywcze szły 
bezpośrednio z rąk farmera do 
rąk konsumenta w mieście. Te 
dwie spółdzielnie zaoszczędzą 
nam 88 centów z dolara, jakie 
dziś zabierają nam pośrednicy.

„W celu zwołania kongresu 
przemysłowo-farmerskiego, za­
łożyłem komitet Centralny ja­
ko punkt zborny. Komitet ten 
ma opracować plany kongre­
su, oraz program działania na 
tym kongresie. Komitety po­
winny być organizowane w 
każdej przez Polaków zamiesz­
kałych osiedli, w miastach, 
miasteczkach i na farmach, 
które powinny być połączone 
z centralnym komitetem w 
Chicago. Wszelkich informacyj 
w tej najważniejszej naszej 
sprawie, centralny komitet u 
dzieli na żądanie,” kończy p. 
Wiśniewski. — Adresować: 
Komitet Przemysłowo Rolniczy, 
1660 W. Division St„ Chicago, 
Illinois.

P. BARLICKI ZGŁOSIŁ SIĘ 
DO WIĘZIENIA.

Warszawa, 7. grudnia. — W 
sobotę o godzinie 6ej wieczo­
rem do więzienia Mokotowskie­
go zgłosił się p. Norbert Bar- 
lieki. Po załatwieniu formalno­
ści w kancelarji, zrewidowa­
niu, Barłicki został odprowa­
dzony do X-go oddziału i osa­
dzony w celu 76, przylegającej 
do celi p. Dubois.
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Z  BRUNONOWA

KORNEL MAKUSZYŃSKI

SŁONCE W HERBIE
Powieść W spółczesna

(Ciąg dalszy).

NIE BIORĄ 
RYZYKA.

Stosując się ściśle do no­

wego ordynansu miejskie­

go, który zabrania picia na 

stojąco, czterech, jegonio- 

ściów zasiadło przy barze 

na laskach z rączkami o- 

Iwierającemi się na sie­

dzenie. Nie c.hcą wchodzić 

w konflikt z prawe, ale 

łatwo mogą wejść w kon­

flikt z... podłogą po wypi­

ciu kilka „mocnych", ho 

siedzenia, są dość chwiej­

na.

Alumni szkoły brunonowskiej 
urządzili sobie 17to milową pie­
szą wędrówkę w ubiegły piątek, 
pod przewodnictwem miejsco­
wego proboszcza, X. dra Alek­
sego Górskiego. Było ich 30ci 
w tej gromadzie. Wyszli on. 
z sali parafjalnej z wesołą mi­
ną i z uśmiechem na ustach. 
Pierwszy odpoczynek był w Ar- 
go, w paraf ji św. Błażeja, gdzie 
gościnny proboszcz X. Walenty 
Beliński przyjął wszystkich po 
staropolsku, w sali paraf jałnej, 
Młodzież przekąsiła, a potem 
dalej w drogę. Gromada wycho­
wanków brunonowskich doszła 
Jo 79ej i Harlem ave„ a po 
krótkim odpoczynku pieszo 
przyszła napowrót na Brunona 
wo. Chociaż wszyscy byli zmę­
czeni i wycieńczeni, jednak 
wyszło im to na zdrowie, bo­
wiem przechadzka taka dla 
młodzieży jest niezbędną dla 
zdrowia.

Sympatyczne panienki z Bra­
ctwa Dziewic Różańcowych u- 
urządzają przedstawienie, któ­
re się odbędzie w przyszłą nie­
dzielę, dnia lOgo grudnia, w 
sali paraf jałnej. Odegrana zo­
stanie zajmująca baść scenicz­
na, w czterech aktach, pt. „Sie­
rotka Księżniczka”, w której 
występują dobrane siły amator 
skie. Jedno przedstawienie bę­
dzie dla dzieci po południu, a 
drugie wieczorem o 7 :30 dla 
starszych. Z prób, jakie się od­
bywają, śmiało wnioskować mo 
żerny, iż przedstawienie wypad- 
nie ku ogólnemu zadowolenie 
publiczności. Chodzi tylko o 
poparcie wysiłków panienek 
brunonowskich, które już od 
kilku tygodni czynią doń skrze! 
ne przygotowania. Reżyserem 
sztuki jest X. B. Stangwiło.

Posiedzenie Tow. Imienia Je 
zus, odbędzie się w przyszły 
wtorek, dnia 12go grudtnia, w 
sali parafjalnej, o godzinie 8ej 
wieczorem. Wybór nowych u 
zędników będzie mieć miejsce 

na porządku dziennym.

Skauci brunonowscy „Trocp 
A. 34 „Good-Turn” roznieśl 
100 afiszy Amerykańskiegc 
Czerwonego Krzyża, do skła 
Jów, które umieszczone zostałj 
w oknach wystawowych. Takż 
roznieśli 85 nalepek reklamują 
cych zakład tuberkuliczny. A- 
fiszami zajęli się skauci: skaut 
mistrz J. Strojny, Ed. Cebulsk' 
i Leopold Czekaj ; nalepkami 
zaś, skauci L. Czekaj, E. Cebu

*  *  SEZYO U ♦ . ♦
True False Score

1. Russia has the largest population of any
country in the world...................................

2. The word “bus”, meaning conveya'nce, is
a contraction of omnibus ...........................

3. South Carolina allows married persons to
divorce on any ground.................................

4. Blue and yellow, when mixed, make
purple ...........................................................

5. Charles Kińgsley wrote “Westward Ho!” __
6. The names of Columbus’ three ships were

Nina, Pinta and Santa Jose.........................
7. “Open, Sesame” was the password used

by Ali Baba to enter the cave of the 
Forty Thieves .............................................

8. The French expression “jeunesse doree”
means “gilded youth” ...............................

10. Sanscrit was the ancient sacred language
of the learned Hindus.................................
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ski, S. Yalloway i A. Szmagal- 
ski. Skauci pozatem zwiedzili 
olbrzymią drukarnię pisma Tri- 
bune i odbyli nauikową wędrów 
kę do hotelu Sherman, gdzie 
byli uczestnikami zajmującego 
widowiska.

Na posiedzeniu przedrocznem 
Klubu Obywatelek im. Marty 
Washington, zdał sprawozdanie 
komitet pań z p. M. Sobyro, któ 
ry się udał do ald. Egan, któ­
ry oświadczył, iż sprawa lepszej 
transportacji i oświetlenia uli­
cznego będzie wkrótce uwień­
czone pożądanym skutkiem. 
Komitet ten złożony był z pań 
3. Andruszkiewicz, T. Krok, F. 
Sendzik, S. Pierzchała i S. An­
druszkiewicz. Klub ten pracuje 
dla dobra obywatelstwa tu za­
mieszkałego. Prezeska klubu 
pani Andruszkiewicz, była na 
dwóch posiedzeniach w  sprawie 
przemiariy Crawford ave. na 
Pułaski Road. Zarząd klubu na 
rok przyszły stanowią: L. An­
druszkiewicz, prezeska; M. Po- 
durgel, wiceprezeska; W. Pia­
secka, sekr. prot.; F. Moore, 
sekr. fin,; T. Krok, kasjerka; 
S. Brożek, marszałkini; K. Bo­
chenek, odźwierna. Posiedzenie 
Instalacyjne odbędzie się w śro­
dę, dnia 3go stycznia. Po po­
siedzeniu nastąpiła zabawa to­
warzyska.

W ciągu dalszym za książecz­
ki premjowe bazarowe uiścili 
się następujący: pp. Krzysiak, 
pp. Kick, pp. Klisiewicz, pp. 
Czasiewicz, pp. Fryhuber, pp. 
Osoba, pp. Turman, pp. Nadol- 
scy, pp. Przybyło, pp. Koszyk, 
b p .  Tyrawscy, pp. Giermek, pp. 
Jasica, pp. F. Myśliwiec, pp. 
Telma, pp. Patuła, pp. Dudek, 
pp. Skupień. Dalszy ciąg poda­
my w przyszłym tygodniu.

Odbył się z kościoła św. Bru­
nona pogrzeb śp. Jana Korna­
ka, którego zwłoki po odprawio 
aych ceremonjach przewiezio- 
10 na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego i tam zło­
żono na wieczny spoczynek. 
Zmarły pozostawił żonę i cór­
kę. •K.*7v

W dniu jutrzejszym święcić 
będziemy uroczystość Niepoka- 
rnego Poczęcia Najśw. Marji 
Ranny. Każdy katolik jest obo- 
,viązan/ wysłuchać Mszy św.

Msze św. odbędą się w porząd 
ku następującym: Pierwsza dla 
dących do pracy o 5 :80, druga 
) 7ej, trzecia o 8 :30 a czwarta 
Suma z kazaniem o lOej rano.
. "fieczorem o godzinie 7 :30 bę- 
!fie nabożeństwo.

Po bazarze paraf jalnym roz- 
remjbwąne zostały pewne rze­

czy, których zdobywcami byli: 
"zestaw Piotrowski, Aniela 
świta, Mar ja. Radwer, Zdziar­
ska i Rogodziński.

Prócz tych, którzy już zostali 
podani, ponadto piękne fanty na 
bazar złożyli: pp. Putlak, pp. 
Maliccy, pp. Jezierscy, pp. Dy- 
bas i pp. Zintak. X. proboszcz 
Górski wraz z jego księżmi a-
sj^tentaimi składają tym wszy- 
stkijn serdeczne słowa uznania.

SEZ YOU Answers

1. F a l s e .  C h in a .  2. T r u e .  S. 
F a l s e .  D iv o r c e  is  n o t  p o s s lb le  o n  
a n y  g r o u n d s  in  S o u t h  C a r o l in a .4. F a l s e .  G r e e n .  5. T r u e .  fi 
F a l s e .  N in a .  P in ta .  a n d  R a m o  
M a r ia .  7. T r u e .  «. T r u e .  9. 
F a l s e .  F r o m  t h e  w h l t e  p o p p y .  
10. t r u e .

— Prawda, niestety! — mówił dalej Rajda.— A tak dłu­
go nie będzie inaczej, dopóki się nie pozbędziemy doradców. 
Polak, panie Józefie, łikkomyślny jest i wietrznik, ale kiedy 
dobra na niego przyjdzie godzina, ramiona ci otworzy, wszy­
stkich krzywd zapomni i wtedyby można razem, w zgodzie życie 
jakoś ułożyć do lepszych czasów. Ale nad tem zawsze ktoś czu­
wa, aby się to nie stało. Miał zawsze każdy szlachcic swego do­
radcę, ma go i teraz, tylko tysiąc razy mądrzejszego, pięknego 
i układnego, we fraku i w lakierowanych butach. A taki doradca 
zawsze wie, jak należy umierać, nigdy nie wie, jak żyć nale­
ży ; podszepnie, napisze, zburzy, zamąci, że się wszystko zwikła, 
zwiąże w nierozerwalny splot, zaciera, żreć się poczyna nawza­
jem, gryźć. Jak myślisz, panie Kusztyk? Możesz mieć w domu 
własnym spokój i pogodę, kiedy ci zawsze ktoś obcy będzie sie­
dział przy stole i truciznę będzie ci sypał do jadła, męt będzie 
ci lał w słowa, będzie cię mrzonkami truł, chwastów w duszę 
poznosił ? O wrogu wiesz, że wróg, a o tym nie wiesz, bo cię o- 
tumani, twoje piosenki będzie śpiewał, twojem słowem będzie 
mówił, i przysięgnie ci, że wszystko dla twego dobra czyni, a 
czyni za ciebie, boś sam za leniwy. Możoż być dobrze? Opamię­
tać się trzeba i w domu swoim należy się uczuć samym. Wtedy 
i gorycz zniknie gdzieś razem śmiertelnym doktorem i niena­
wiść zniknie wszystek chwast zawstydzi się wtedy czysta 
polska dusza, że tak późno otworzyły się jej oczy. Szlachectwo 
polskiej duszy w tem leży, że zawsze była czysta, że nie znała 
dróg krętych i że miała swoją twarz własną. Rozumiesz mnie, 
panie Kusztyk Czysta rasa wyhodowana czystemi sokami 
ziemi...

— Rozumień, dobrze rozumiem, — odrzekł Kusztyk smut­
no i rozważać począł w milczeniu słowa profesora, który również 
umilkł, ujrzawszy idącego od dworu szybkim krokiem pana 
Relskiego, który był bardzo niespokojny.

— Gdzie jest moja córka? — zapytał Relski.
— Tu jestem, — wołała Jadzia przez okno, przelękła i za­

wstydzona, że jej nie było od świtu przy pułkowniku.
— Pułkownik majaczy, — rzeki Relski, — musisz tam pójść 

natychmiast.
Porwali się z trudem Rajda i Kusztyk, Jadzia po chwili 

była już przy pułkowniku.
— Musiał się czemś bardzo zmęczyć, albo coś robił w nocy,

— objaśnił Relski.
— Nic nie widziałem, — rzekł Kusztyk, — a rano spał. 

Potem z panem Zakliką rozmawiali.
— A Zaklika gdzie ?
— Pojechał do miasta.
— Nie wiecie ż czem?
— Bóg go raczy wiedzieć, nic nie mówił, sam konia za­

przągł i pojechał.
Relski się zamyślił.
— Szkoda: trzeba było, żeby doktora z sobą przywiózł.
— Tego, co tu już był? — spytał Kusztyk niepewnie.
— Tego nie, ale w miasteczku jest inny. Doktór jest ko­

niecznie potrzebny.
— Panie Tomaszu, —- rzekł pan Józef, — najlepiej to tak 

będzie, że ja wyjdę gościńcem naprzeciwko Zakliki, niech wra­
ca z drogi i niech go przywiezie. Będę tak długo szedł, aż go 
napotkam.

— A jeśli nie dojdziesz?
— Pan Bóg łaskaw! — odrzekł poczciwiec, ścisnął kij w 

garści i ruszył przed siebie bez namysłu, nawet się nie obejrza­
wszy.

Czekał na nich parę godzin. Przywieźli lekarza ze sobą.
Lekarz staruszek posiedział z godzinę przy pułkowniku i 

wyszedł bardzo zmartwiony.
— Biedaczysfko, - -  rzekł, — płuca w nim pracują reszt­

kami.
— Jezus, Marja! — krzyknęła panna Jadwiga.
Stary lekarz był tak szczerze zmartwiony, jakby mu miał 

umrzeć ktoś bliski; przepowiadał katastrofę lada dzień.
Jadzia, hamując łzy siłą, zwróciła się do Zakliki.
— Panie Zaklika, jak długo się jedzie z Paryża?
— Ze cztery dni.
--- Trzeba natychmiast napisać do syna.
— Już napisane, — odrzekł Zaklika.
— Kto napisał?
— Woziłem dzisiaj list.
— List? — zapytał Jadzia ze drżeniem.
— Tak, — mówił Zaklika, — pułkownik go pisał wczoraj 

w nocy. Nakazał mi tajemnicę, ale poco tu tajemnica?
Jadzia przybladła i zwróciła się do doktora.
— Czy pułkownik może jeszcze zobaczyć syna?
— List idzie cztery dni, cztery dni się jedzie, — liczył le­

karz powoli, — Bóg wie, a ja  uczynię, co tylko można. Krokiem 
się stąd, nie ruszę.

— Niech panu Bóg zapłaci, — rzekła cicho Jadzia i, pochy­
liwszy się szybko, ucałowała rękę doktora.

— Co też pani robi! — krzyknął staruszek, bardzo obra­
żony, patrząc jednakże z nieukrywanem rozczuleniem na to po­
ważne dziecko.

— Czemu państwo wcześniej nie napisali ? — pytał doktór.
— Czemuście nie wysłali depeszy? (Ciąg dalszy nastąpi)
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Z  BRIGHTON PARK' —  L I T W A  —
Drużyny harcerskie przy

Gminie 139 ZNP. swoją pracą, 
zdobywają coraz to większe u- 
znanie wśródl szerokich mas 
społeczeństwa. Ostatniej nie­
dzieli przy szczelnie zapełnio­
nej sali św. Pankracego, mło­
dzież harcerska spisała się 
chlubnie na Obchodzie Listopa­
dowym, wystawiając sztukę pt. 
„Tajemnica.” W sztuce tej bra­
li udział dzieci od 7 do 10 lat i 
pomimo tak młodego wieku, ich 
pewność siebie oraz zrozumie­
nie swoich ról, doskonale zo­
brazowała udział dzieci w pow­
staniu listopadowym. Drugiem 
numerem młodzieży harcerskiej 
było odtańczenie 10 par Kra­
kowiaka. Młodzież ta  powszech­
nie zwana „Krakowiakami” 
Gminy 139, swojemi występa­
mi zdóbyła sobie ogólne uzna­
nie wśród Polon j i Brighton 
Park i okolicy.

I dziś młodzież ta  ma więcej 
zaproszeń na różne afery, ani­
żeli może podołać.4Ł.•W

Powyższe przykłady mogą 
służyć jako zachęta dla mło­
dzieży, która stroni od wszyst­
kiego co wymaga trochę trudu 
i poświęcenia. Praca nad sobą 
zawsze popłaca. Marnowanie 
czasu na różne psoty, wcześniej 
czy później ukarana być musi. 
Młodzież, która od szeregu mie 
sięcy pozostaje w szeregach 
harcerskich przy Gminie 139— 
poznała, że piękno życia nie po­
lega na próżnowaniu ani na do­
kuczaniu innym, jak się to czę 
sto u młodzieży zdlarza, że im 
więcej psot tern większe rozra­
dowanie. To też każdy kto znaj 
dzie się na zbiórce hercerskiej 
naprawdę raduje się na widok 
wesołej i pełnej życia, młodzie­
ży, której jednak zachowanie 
się wobec starszych i wobec sa­
mej siebie jest tak innem oć 
młodzieży która stroni oć. 
wszystkiego coby wstrzymywa­
ło jej nieraz hańbę przynoszące 
— zachowanie się. Rodzice’ 
warto nad tern pomyśleć.•M.

Tow. Wolnych Polek na ziemi 
Washingtona, odbędzie miesię­
czne posiedzenie w przyszły 
wtorek wieczorem, w sali Szy­
mona Cichonia, pnr. 2959 West 
40ta ul.

-I-
P. Jan Cichoń, były długolet 

ni osadnik Wojciechowa i Kazi 
mierzowa, przeprowadził się w 
tych dniach do dzielnicy Brigh­
ton Park i osiedlił się pnr. 4307 
So. Whipple ul. P. Cichoń jest 
bratem prezesa Gminy 139 Z. 
N .P. p. Stanisława Cichonia, 
prowadzącego piekarnię pnr. 
4017 So. Albany ave.

W tych dniach w domu pp. 
Piotra i Anny Pawełek, miesz 
tających pnr. 4338 So. Whipple 
ul., zapanowała radość a powo 
denj tej radości jest synek, ktć 
ry się im uroćżił. Jestto pier­
wszy synek.

&
Tow. śś. Pięciu Braci Pola 

ków i Męczenników, grupa 146C 
ZNP., odbędzie posiedzenie w 
przyszłą niedzielę, po południu 
o godzinie 2ej, w sali zwykłych 
posiedzeń, przy 38ej i So. Spaul- 
ding ave.

w
W ubiegły poniedziałek od­

było się roczne posiedzenie Klu 
bu Brighton Park Civic Im
provement, którego prezesem ' 
został ponownie wybrany przez 
aklamację p. Józef Gumiński, 
sekretarzem prot. p. Jan Korze­
niowski; sekretarzem fin. p. 
Mikołaj Strzycki, a kasjerem p. 
Franciszek Lassa. Klub ten 
czyni starania,, ażeby ulica Ca 
lifornia została przedłużona 
przez tory kolejowe.

Tow. św. Anny, grupa 2368 
ZNP., urządza zabawę kostko­
wą, w niedzielę, dnia lOgo gru 
dnia, w sali ogrodowej Liberty, 
przy 46e.j i So. Mozart ul.

•łC
Klub Polityczny „Silver Ci­

ty” odbędzie miesięczne odsie­
dzenie w przyszłą niedzielę, 
po południu, o godzinie 2ej, w 
sali Liberty, przy 46ej i So. 
Mozart ul.

Chór żeński im. klarji Skło­
dowskiej, urządza zabawę kost­
kową w nadchodzącą niedzielę, 
o godzinie 2ej po południu, w 
sali Jana Wróbla, przy 39 Place 
i So. Kedzie ave.•w.•w

Grono przyjaciół urządza ban 
fcłefc na cześć o. Edwarda Ukle-1

ji, który wyjedzie do Kalif or- 
nji, gdzie będzie się ćwiczył w 
lidze piłkarskiej. Bankiet od­
będzie się dnia 30go grudnia, 
w sali Jana Ukleji, pnr. 4225 
So. Kedzie ave.

Tow. Kadetów Białego Orła 
grupa 1377 ZNP. odbędzie mie • 
sięczne posiedzenie jutro wie 
czorem, o godzinie 7 :30, w sali 
Jana Ukleji, pnr. 4225 So. Ked 
zie ave.

Przed kilku dniami pp. Stefa 
nowi i Elżbiecie Kwiatkowskim, 
zam. pn. 4447 S. Troy ul., uro­
dziła się córeczka, z której są 
niezmiernie uradowani.

Sokół Polski, Gniazdo 815, 
odbędzie miesięczne posiedze­
nie w przyszłą środę wieczo 
rem, w sali Jana Wróbla, pnr 
38215 So. Kedzie ave.

Pani Tekla Kendzior, lat 52, 
zam. pnr. 3142 W. 42ga ul., ule 
gła, wypadkowi, gdy wchodzili 
do wanny w domu i poślizgnęła 
się i upadla na podłogę, dczna, 
jąc złamania prawego biodra 
Policja ze stacji Brighton Parł 
przewiozła ją  do szpitala po­
wiatowego.

Józef Kozioł, lat 19, zam. pnr 
1639 W. 38 Place i Jan Wadas 
lat 23, zam. pnr. 1659 W. 3. 
Place, zostali pokaleczeni no­
żem w bójce przez, niejakiegc 
vVm. Averta, zam. pnr. 1637 
W. 35ta ul. Kozioł i Wadas zo 
stali przewiezieni do szpital 
powiatowego a nożownik Aver, 
został aresztowany.

Dziewięcioletni Edward Ku 
cia, zam. pnr. 3003 W. Pershim 
Road, został najechany prze 
automobil przy zbiegu ulic 40e. 
i So. Kedzie ave., wskutek czs 
go doznał on pokaleczeń na gło 
wie. Policja ze stacji Brighto: 
Park przewiozła go do szpital; 
św. Antoniego z Padwy.

ZWIĄZKOWIEC NA 
KOMISARZA.

C. HIBNER, 
Wice-prezes Z. N. P.

Na Komisarza powiatowego 
„poleci” w wiosennych prawy­
borach poparty i wysuwany 
przez Związek Narodowy Pol­
ski kandydat, wice-prezes za­
rządu Centralnego, p. C. Hib­
ner.

Popierajcie Tych
T 5rzy Się Ogłaszają w 

“Dziennika Chicagoskim”

RZECZY CIEKAWE I UCIESZNE.;
Ks. T. S. Ligman, C. R *****'*'*''<*>>

Litwa (Lietuva), republika 
nadbałtycka, obejmuje ziemie 
orzecza dolnego Niemna; gra 
'iczy ona ze Wschodniemi Pru- 
ami, Polską i Łotwą.

Mieszkańcy Litwy są zwykle 
iobrze, co do ciała, zbudowani 
blondyni; mają twarz owalną 
;os długi a cienki, wargi deli- 
atne, oczy niebieskie, białą <9e- 
ę i lekki porost włosów.

Pochodzeniem razem z Łoty- 
zami i dawnymi Prusakami 
tanowią spokrewioną grupę 
larodowościową. Język litew­
ski, w którym słowa podlegają 
nader licznym odmianom, jest 
jednym w Europie z najstar- 
zych języków Indo-europej- 
kich.

Litwini mają trzy gatunki 
amogłosek, trzy odmienne ak­

centy; akcent zmienia się pod­
czas urabiania różnych form 
łowa, nieraz przypada na pią- 
ą sylabę od końca; w odmianie 
Ust siedm przypadków i trzy
iczby.

Greckie słów i feidos (twarz) 
o litewsku jest ve<das a w sta- 
osłowiańskim vi : sacskryc- 
is vrkas (wiek) no litewsku 
■ st viekas, a w "rosłowiań- 
kim vluku; łaci e centum 
Ato) po litewsku jest szimtas

w starosłowiańskim suto. W 
itewskim niema h — Chrystus 
est Kristus, Francuz jest 

^rancuzas.
Obecnie oczyszcza się język 

itewski, gdyż dawniej podlegał 
cpływom polskim, niemieckim 
1 rosyjskim; da je się słyszeć 
jeszcze teraz w dwóch djalek- 
tach: północnym i południo­
wym.

Najstarsze drukowane zabyt­
ki litewskiej literatury z XVI 
wieku są protestanckiemi tłu­
maczeniami rytualnemi i z 
ksiąg kościelnych z niemieckie­
go języka. By przeciwdziałać 
zabiegom protestantów poczy­

niono litewskie tłumaczenia z 
■zieł katolickich, pisanych w 
języku polskim.

W roku 1700 Kalwini podjęli 
aa nowo tłumaczenia Pisma św. 
i innych dzieł religijnych na 
język litewski. Pierwszą gazetę 
dtewską wydano z początkiem 
dziewiętnastego wieku; dziś ję­
zyk i literatura, odżywa w całej 
pełni.

Ziemie wybrzeży nad Bałty­
kiem nie są zbyt urodzajne, to 
też jeszcze dziś znajdują się 
tam ogromne lasy, liczne mo­
czary i piaski. Brak natural­
nych granic ułatwiał napady, z 
czego w następstwie wyłaniały 
się bezustanne krwawe spory z 
sąsiadami. Jedynie brak obron­
nych warowni, większych miast 
oraz olbrzymie dziewicze lasy i 
niebezpieczne moczary wpływa­
ły hamująco na chytrych sąsia­
dów, którzy) musieli również 
znosić napady ze strony pogań­
skich Litwinów.

W pogańskiej Litwie, z po­
wodu braku komunikacji, trud­
no było zorganizować centralne 
rządy, zwłaszcza, że każdy ksią­
żę zacięcie bronił niepodległość 
swego księstwa. Udało się po­
dobno Ryngoldowi rozpocząć 
a jego synowi, Mendódze. usku­
tecznić połączenie s z e r e g  u 
księstw pod swoje zwierzchni­
ctwo. Ze śmiercią Mendogi w 
roku 1263 znowu rozluźniły się 
węzły i dopiero Gedymin i syn 
jego Olgierd ponownie powiąza­
li księstwa, by skuteczniej 
zwalczać Krzyżaków i Rosjan.

W roku 1386 syn Olgierda. 
Jagiełło, ożenił się z Jadwigą 
córką po Ludwiki, królu pol­
skim ; przyjął chrzest z naro­
dem litewskim, został królem 
Polski, pozostając równocześnie 
wielkim księciem Litwy.

Zbliżenie się Litwy do Pol­
ski przez małżeństwo dało zna­
czne korzyści obu krajem. Każ-

BYLI I TACY, CO W DOMACH CELEBROWALI.

Nie wszyscy siedzieli w hotelach i piwiarniach ale byli i tacy, którzy kupowali trunki dawniej 
zakazane i takowe zabierali z sobą do domów swoich, gdzie urządzali celebracje przy zakończeniu 
prohibicji. Rycina przedstawia gromadkę, kostumerów w jednym ze składów w śródmieściu.

dy kraj miał osobnych rządców 
i połączenie polityczne przez 
pierwsze sto lat było nieco luź­
ne, ale od roku 1501 oba kraje 
miały j uż wspólnego rządcę. W 
rejku 1569, na Sejmie w Lubli­
nie, ustalono i wzmocniono je­
dność i łączność państwową u- 
godą; wybierania jednego 
wspólnego, króla, ustanowie­
niem jednej wspólnej monety! 
i obdarzeniem wszystkich wza- i 
jemną wolnością osiedlania się 
dio woli; urzędnicy jednakże 
pozostali osobni. Odtąd Litwa 
dzieliła losy Polski, to też i w 
rozbiorach przecierpiała swoje. 
Litwa została wcielona do Ro­
sji i podzielona na sześć gu­
berni j.

W roku 1917, przy pomocy 
Niemiec, Litwini ogłosili swą 
niezawisłość; w roku 1918 u- 
stanowili samodzielne państwo. 
Aljanci nie bardteo łaskawem 
okiem spoglądali na Litwę za 
jej skłanianie się ku Niemcom.

W roku 1920 generał Żeligo­
wski objął z wojskiem ziemie, 
zamieszkane przeważnie przez 
Polaków, którzy przez swych 
wybrańców na sejmie wileń­
skim, 22go lutego, 1922 r„ je­
dnomyślną uchwałą wcielili te 
ziemie do rzeczypospolitej Pol­
ski. Gen. Żeligowski zajął mia­
sto Wilno i ziemie okoliczne, co 
stało się przyczyną wciąż trwa­
jącej niezgody pomiędzy Pol­
ską a Litwą, gdyż Litwini sta­
nowczo obstają przytem, że 
miasto Wilno jest ich history­
czną, i prawą stolicą.

W roku 1923 wcielono do 
Litwy okręg Kłajpedy wraz z 
portem morskim.

Litwa ma obecnie 21,490 mil 
kwadratowych obszaru a lud­
ności około 2,400,000. Oprócz 
Litwinów, mieszkają w grani­
cach Litwy: Łotysze, Polacy 
(10 procent), Żydzi, Niemcy i 
Białorusini.

Litwą rządzi prezydent (wy­
bierany na termin siedmiolet­
ni — pan Smetona od roku 
1932) wraz z ministrami. Pra­
wa uchwala sejm, którego 
członków obiera się na pięć lat. 
Dla względów administracyj­
nych kraj jest podzielony na 
20 części.

Rząd udziela obfitej zapo­
mogi dla wzmożenia przemysłu 
i handlu, nawet jest poważnie 
zaangażowany w rozmaitych 
przedsiębiorstwach.

Na Litwie grunt został roz­
parcelowany do tego stopnia, że 
83 procent ziemi składa się z 
'małych farm. Połowa tylko 
kraju nadaje się pod korzystną 
uprawę roli. Około 75 procent 
udności zajmuje się rolnic­
twem i pokrewnymi zawodami. 
Obecnie rząd, widząc mniejszą 
korzyść z plonów zbóż, skiero­
wał lud wobec dostatecznej i- 
lości dobrej paszy i taniej ob­
sługi do chowu bydła i niero­
gacizny, tak, że dziś głównemi 
przedmiotami wywozu są: sło­
nina, masło i jaja. Handel pro­
wadzi się przeważnie z Niem­
cami i Anglją.

Oprócz wymienionych Litwa 
wywozi: drzewo, miazgę papie­
rową, len i celulozę.

Litwa ma względnie mały 
dług państwowy, około $14,500, 
000, z czego $6,380,000 przypa­
da Stanom Zjednoczonym, a 
$4,130,000 Szwedzkiemu Sto­
warzyszeniu Zapałkowemu. Na 
umorzenie długu i opłatę pro­
centu przypada rocznie około 
pół miljona dolarów; zatem lud 
nie jest zbyt obciążony podat­
kami.

Stolicą Litwy jest miasto 
Kąpnas, mające przeszło sto ty 
sięcy mieszkańców; Kłajpeda 
ma około 37,000, a Panevezys 
20,000.

Na. Litwie jest około 2,500 
szkół elementarnych, na każd 
przypada przeciętnie ckoło 100 
dzieci. Jest dwanaście szkól 
nauczycielskich. W Kaunas jes 
uniwersytet, na którym 250 
nauczycieli wykładów udziela 
4,000 uczniom.

Komitet Między-Orga­
nizacyjny Baczność!

W Piątek Posi<j lżenie, 
w Sprawie Nader Ważnej.
Niniejszem podaj ę do wiado 

mości, że nader ważne posiedzę 
nie, Komitetu Między-organiza­
cyjnego odbędzie się jutro w 
piątek, wieczorem, dnia 8go 
grudnia, o godz. 7 :30, w głów­
nej sali Zjednoczenia, przy Mil 
waukee ave. i Augusta blvd.

Posiedzenie to jest zwołane 
w bardzo ważnej sprawie, za­
tem uprasza się każdą delegat­
kę i każdego delegata, bez wy­
jątku, o punktualne pirzybycie 
na to posiedzenie.

Jan J. Olejniczak, prezes; 
Wład. M. Zolla, sekr. 

JEDZIE NA OKRECIE

Asystent manażera wydziału 
trzeciej klasy Linji Francu­
skiej, p. Józef Gianni stanie na 
czele wycieczki jaka opuszcza 
port w Nowym Jorku dnia 16go 
grudnia. Wycieczkowiecze jadą 
do Europy na okręcie wyżej 
podanej linji p, n. Ile de 
France.

Samobójstwo lekarza.
Los Angeles, Cal. — Dr. Wil­

liam Wightmam, lat 36, zastrze­
lił się po wysłuchaniu repry­
mendy od żony, która mu robi­
ła wymówki, że ją zaniedbuje 
dla innej kobiety.

MĘŻULKU, CZEMUŚ 
TAKI OZIĘMBtY?

ZParafji SS. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników w Brighton Park j

Bazar parafjalny, który się 
odbywał w zeszłe dwie środy 
i w ubiegłą nk  dzielę, w sali 
parafjalnej,, cieszył się dość 
dobrem powodzeniem. Przyby­
li nań starsi i młodsi; przyby­
ły także towarzystwa skupia­
jące się przy parafji, według 
porządku dla nich wyznaczo­
nego. Roj no i gwarno było w 
sali parafjalnej. Kioski zaopa­
trzone w wartościowe i poży­
teczne rzeczy, były wciąż oblę­
żone. Tym co szczęście sprzy­
jało zabrali z sobą na pamiąt­
kę do domu piękne rzeczy. Inni 
zaś, którzy nie byli tak szczę­
śliwi, cdeszli do domów z tern 
zadowoleniem, iż spełnili swój 
obowiązek dobroczynny i gro­
szem swoim przyczynili się do 
przysporzenia funduszu na ko­
rzyść parafji. Bazar trwać bę­
dzie jeszcze w niedzielę, dnia 
lOgo grudnia i zakończy się w 
środę, dnia 13go grudnia. Ci 
wszyscy, którzy jeszcze nie 
zwiedzili sali parafjalnej, ma­
ją sposobność to uczynić w te 
dwa dni. W niedzielę po połu­
dniu na bazar wystąpią „in 
gremio” Tow. Serca Marji nr. 
880 ZPRK i Tow. św. Agniesz­
ki, grupa Macierzy Polskiej. 
Ostatni wieczór bazaru po­
święcony jest młodzieży naszej.

Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się miesięczne posiedzenie Tow. 
św. Jakóba, gr. 1054 ZPRK., o 
godzinie 7 :30, w sali zwykłych 
posiedzeń. Ze względu na to, 
że jest to roczne posiedzenie, 
obecność każdego członka jest 
pożądaną.

Z okazji święta Niepokalar 
nego Poczęcia Najśw. Marji 
Panny, przypadającego w pią­
tek, księża słuchać będą spo­
wiedzi św. w czwartek wieczo­
rem, począwszy o godzinie 7ej. 
Pierwsza Msza św. w piątek 
rano -odprawiona zostanie o go­
dzinie 5ej, następna, o godzi­
nie 6ej, trzecia o godzinie 7ej, 
czwarta o godzinie 8ej, potem 
o godzinie 9ej dla dzieci szkol­
nych i suma o godzinie 10:30 
na której wygłoszone będzie 
kazanie. Wieczorem nie będzie 
nabożeństwa.

#
W sobotę rano, o godzinie 

lOej, odbył się pogrzeb ś. p. 
Karola Górak, z domu żałoby, 
p. n. 4411 S. Richmond ul. 
Msze św. za spokój duszy zmar­
łego odprawił X. prób. Jakób 
J. Strzycki. Pogrzebem zajmo­
wał się p. Frań. C. Patka.

"A~
Dzisiaj wieczorem, odbędzie 

się posiedzenie młodszego chó­

ru św. Cecylji w sali zwykłych 
posiedzeń, o godzinie 7 :30.

-Je-
W piątek wieczorem, odbę­

dzie się roczne posiedzenie star­
szego chóru św. Cecylji, o go­
dzinie 8ej, w sali przy Rich­
mond ulicy.

W poniedziałek rano, o go­
dzinie lOej odbył się pogrzeb 
ś. p. Kazimierza Śtasila. Mszę 
św jakoteż przynależne cere- 
monje liturgiczne odprawił X. 
Edward Madaj.

W niedzielę, o godzinie 2ej 
po południu, odbędzie się rocz­
ne posiedzenie Tow. św. 
Agnieszki grupa Macierzy Pol­
skiej, w sali starej szkoły przy 
Richmon ulicy.

Tow. św. Jana Chrzciciela, 
gr. 913 ZPRK., odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę po południu, o godzinie 
2ej, w sali szkoły przy Rich­
mond ulicy.

a
Trzeci Zakon św. Franciszka 

odbędzie swe miesięczne zebra­
nie w niedzielę o godzinie 1 :30 
po południu.

Tow. Najśw. Imienia Jezus, 
Oddział Mężczyzn Żonatych, 
odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie, w niedzielę po nieszpo­
rach.

P. Eugenjusz Kozłowski, za­
rządca modernistycznej szkoły 
muzyki urządza koncert w nie­
dzielę, dnia 17go grudnia, w 
sali parafjalnej, o godzinie 
7 :30 wieczorem. Główną atrak­
cją koncertu będzie występ 
kapeli Wurlitzer złożonej z 50 
członków. Oprócz tego progra­
mu dopełnią -występy młodych 

j  utalentowanych muzyków, 
czysty dochód przeznaczony 
jest na korzyść tutejszych 
czcigodnych Sióstr Franciszka­
nek. Bilety można nabyć od 
dzieci szkolnych.

W dalszym ciągu ofiary na 
bazar złożyli — panna Stasia 
Kucharska, Anna Górz, Eleo­
nora Lewandowska, A. Gawen- 
da, pani Myśliwiec i Ludwik 
Szczypuła.

W przyszłą niedzielę przypa­
da kolekta miesięczna na po­
trzeby parafji. Uprasza się 
wszystkich paraf jan aby raczy­
li użyć kopert na ten cel roz­
danych zeszłej niedzieli.

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmili, 
że czytali ogłoszenie w “Dzien­
niku Chicagoskim.”

............. - y  ■ ij.
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NA DRUGI DZlElA.
JA K ŻE M  U R A D O W A N A / 

Posłuchałam rady i czuję 
SIĘ O WIELE LEPIEJ, BO STRACIŁAM 
NA WADZE.CO ZA CUDOWNA HERBATA 
Z GÓR HARCA- Nie PRAWDA 
Feluś 1

YOU 
SAIDIT.

\ v

XA DWA TYGODNIK

?

Herbata ziołowa z  GÓR HARCU 
„HARTZ M O UNTAINHER BTEA* J E S T  
NAJLEPSZYM ŚRODKIEM N A DOLEGLI­

WOŚCI ŻOŁĄDKA 1ZADOWOLNI STARSZYCH
1 MŁODSZYCH. SĄ DWA GATUNKI JEDNA 

NA OTŁUSZCZENIE A DRUGA NA 
ŻOŁĄDEK. ŻĄDAJCIEWE WSZYSTKICH

APTEKACH ALBO PISZCIE PROSTO 
to jZ D O

W Herb t b A

W W  LABORATOWŁS

w.w. Laboratories 1174 Milwaukee Aye.Chicago Ilu .

W idziałem  T ę P iękność,
która wygrała pierwszą nagrodę pewnej ga­
zety w Chicago. Ładna, przystojna, o pięk­
nej figurze, istne cacko, nie jak Ty, tłusta, 
ciężka, powolna!

No powiedz mi, Heniu, co ja mam robić, 
aby choć w przybliżeniu taką byłam, jak 
ta piękność, o której Ty wspominasz?

Weil, Ja Ci powiem; Idź do apteki i żą­

daj Ziołowej Herbaty z Gór Harcu i używaj 
podług przepisu, a zobaczysz, że Ci pomoże. 
Będziesz smukła i pulchna, jak tamta.

Jeżeli sąsiedni aptekarz tej herbaty nie ma 
idź lub pisz do W. W. Laboratories, pn. 1174 
Milwaukee ave„ a herbatę na odtłuszczenie 
otrzymasz niezwłocznie. Cena $1.00.

Przed paru dniami narzekał mój przyja­
ciel na żołądek. Poradziłem mu, aby się po­
starał w aptece o herbatę na dolegliwości żow 
łądkowe, a bezwątpienia wyzdrowieje.
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W szelkie lis ty  adresow ać n a le ży :

W

p r a c y ,  do ponownego budowania ośrodków życiem kipiących, 
do budowania atmosfery sąsiedzkiej, życzliwości, przyjaźni, 
gotowości przychodzenia sobie z wzajemną pomocą, jak było 
dawniej.

Tego wymaga od was nietylko wasz własny interes, wa­
sza ambicja, ale obowiązek społeczny. Interes społeczny jest w 
danym razie nie mniejszy o f interesu osobistego. Zycie dzielni­
cowe, które tak świetnie przedtem się rozwijało i stwarzało co­
raz to nowe warsztaty pracy dla was, dla synów waszych, są­
siadów i znajomych, to życie — powtarzamy — powinno zakwit­
nąć nanowo. Będzie to najzupełniej pokrywało się z polityką o- 
becnego rządu, który właśnie zmierza do rozbudzenia ta.k zwa­
nego „community spirit.” *

WEZWANIE.

Z budźcie  Się K upcy!
Kto bywał ostatnio w śródmieściu, ten pewnie ze zdumie­

niem przyglądał się tłumom ludzi cisnących się do sklepów, pod­
czas gdy w tak zwanych „ouitlying districts” głucho wszędzie, 
cicho wszędzie. Kupcy i byznesmani tych dystryktów powinni 
zastanowić się poważnie nad tem zjawiskiem. Niechaj zwrócą 
uwagę na wielostronnicowe ogłoszenia w’ prasie śródmieścia, 
połączone ze specjalną kampanją tych pism na rzecz ściągania 
publiczności do śródmieścia. Co pewien czas organizuje się tam 
specjalne karnawały i pisma dają szeroką reklamę wyłącznie 
śródmieściu. Jaki jest tego skutek? Oto taki, że interes, że 
byznes zaczyna uciekać z poszczególnych dzielnic, a kupcy i byz­
nesmani zdają się tego nie widzieć, czy też nie chcą widzieć

Tymczasem widzieć to powinni i nadto powinni przedsiębrać 
kroki zaradcze, ratunkowe, gdyż w przeciwnym razie zostaną 
zepchnięci do roli zwykłych sklepikarzy i będą wegetowali a nie 
robili byznes i rozwijali dzielnicę, w której doszli do majątku 
i znaczenia.

Pod wpływem epidemji zamykania banków i setek mil jonów 
stra t z tego powodu, dałoby się wiele powiedzieć przeciwko daw­
nym bankom dzielnicowym, a nawet na poszczególnych 
rogach ulic. Ale ponieważ niema na świecie rzeczy skoń­
czenie dobrej tak samo, jak i rzeczy absolutnie złej, przeto i w 
tych bankach mieściło się dobro obok zła. Zło polegało 
między innemi na tem, że banki znajdowały się nie zawsze pod 
kierownictwem ludzi kompetentnych, a przedewszystkiem uczci­
wych, ale dobra ich strona polegała znów na tem, że taki bank 
cży banczek stawał się centrem, około którego życie się 
obracało i znajdywało swój lokalny wyraz. Wtedy obywatel 
nie jechał do miasta, bo wszystkie wygody miał na miejscu. 
Nawet sprawy podatkowe mógł załatwiać w swoim banku lo­
kalnym.

Ale przyszedł krach, banki zmiótł i to, co dawniej było cen­
trem w danej okolicy, wieje dzisiaj pustką, wygląda, jakby tam 
zaraza jakaś wszystko i wszystkich wydusiła. Zycie zamarło, 
strach ogarnął wszystkich, przerażenie zęby szczerzyło, myśl o- 
d'rętwiała, ludzie przestali myśleć o ratunku, pochłonięci całko­
wicie nieszczęściem, jakie ich spotkało. Stali się niemi, nieczu­
li, głusi, osłupieni i pozwolili, żeby tymczasem byznes po­
czął odpływać do śródmieścia agresywnego, które prędzej przy 
szło do siebie po uderzeniu obuchem tego samego nieszczęścia.

Dzisiaj nie widać wśród obywateli poszczególnych dzielnic 
s przedewszystkiem wśród byznesmanów — tego ducha przed­

siębiorczego, pionierskiego, który dawniej cechował wszystkie 
jczypania. Dzisiaj nie mamy w naszych dzielnicach dawnych 

liderów. Wszystko struchlało i pochowało się.
Ludzie ci nie wymarli, lecz tylko ulegli strachowi, zostali 

onieśmieleni i pochowali sif. Mogą wyjść z tego ukrycia, mogą 
wziąć się do pracy nanowo i powinni wziąć się do pracy, w 
przeciwnym razie zginą niesławnie.

Dziwnego uczucia doznaje się na widok tych ludzi bezwol­
nych, ludzi bez inicjatywy, bez chęci tworzenia, ludzi maneki­
nów, lalek, figurach, któremi się popycha. Wyglądają, jak po­
stacie w teatrze marjonetek, poruszane zabawnie przy pomocy 
nitek i sznureczków.

Z jakąś dziwną rezygnacją godzą się na to, żeby im pisma 
śródmieścia zabierały klientelę do śródmieścia, żeby godziny 
radjowe torturowały im klientów płytkiemi programami i płas- 
kiemi dowcipami, żeby w ten sposób zmuszały ludzi d*o czytania 
bogatych ogłoszeń śródmieścia.

Zbudźcie się, panowie kupcy! Zbudźcie się, ostrząśnijcie się 
z letargu, zapomnij ci© o doznanym bólu i weźcie się nanowo do

Przebłyski Zdrow ego Rozsądku 
N a Litwie.

Na Litwie z chwilą przystąpienia bezpośrednio do rokowań 
polsko-niemieckich i po podpisaniu paktu nieagresji polsko-so­
wieckiego, nastąpiła radykalna zmiana. Litwini, którzy daw­
niej szukali oparcia w Berlinie i w Moskwie przeciw Polsce, 
stracili to oparcie i znaleźli się w trudnej sytuacji, która zmu­
sza Litwę 'dla zmiany swego stosunku do Polski.

„Lietuvos Zinios” zamieszcza ciekawą korespondencję z 
Warszawy. Korespondencja poświęcona jest stosunkom między 
Kownem a Warszawą.

Korespondencja stwierdza, że zarówno Litwa, jak Polska 
cierpią na skutek obecnej nienormalnej sytuacji. Już od 14 
lat słyszy się tylko głosy Kowna i Warszawy sprzeczne ze so­
bą i pomimo wszystkich starań nie można znaleźć wspólnego 
języka.

Historja poucza, że zatargi takie były zawsze regulowane 
bronią, a później politycy i prawnicy znajdowali uzasadnienie.

Przez dłuższy czas twierdzili Polacy, że Litwa ze swem sta­
nowiskiem w stosunku do Polski jest, jak człowiek, który stoi na 
jednej nodze. Długo tak ustać nie można,, to też Litwa będzie 
musiała porozumieć się z Polską.

W Kownie byli i są może jeszcze po dziś dzień optymiści, 
którzy wierzyli w „sprawiedliwość międzynarodową”, w inter­
wencję wielkich mocarstw w sprawie wileńskiej:

Politykę zagraniczną Litwy zwrócono ku Rosji i Niemcom, 
gdzie szukano tendencyj antypolskich. Kowieńscy politycy 
i optymiści rozczarowali się jednak, wymienili realne bowiem 
możliwości polityczne na mistyczną wiarę. Podstawy litewskie­
go wyrachowania politycznego była—pomoc sowiecko-niemiec­
ka. Należy już ona dziś do historji, skoro Sowiety rozeszły się 
z Niemcami i znajdują się dziś w pierwszym szeregu państw, 
nastawionych jak najostrzej przeciwko rewizji traktatów.

Naiwnem byłoby mniemać, że takie przegrupowanie jest 
bez następstw dla Litwy. Jeśli dawniej, „stojąc na jednej no­
dze” można się było czuć niezbyt źle, to obecnie, gdy jesteśmy 
świadkami „małżeństwa z rozsądku’’ między Polską a Sowieta­
mi, jest to już niemożliwe. Nawet Niemcy hitlerowskie kom­
pletnie izolowane nie są już dla Litwy pomocą. Wogóle polityka 
litewska była zawsze niekonsekwentna. Wystarczy przypom­
nieć powitanie prof. Waldemarasa z Marszałkiem Piłsudskim i 
rezolucję z r. 1927 w Genewie, a dalej podróże prof. Girżyszki 
po Polsce, broszurę pułk. Skorupskiego, artykuły o „trupie wi­
leńskim w „Musu Rytojus”, udział prezesa komitetu litewskiego 
Staszica w kongresie mniejszości, a przez to samo pośrednie 
przyznanie, że Litwini stanowią na Wileńszczyźnie mniejszość, a 
do tego jeszcze oświadczenie jego na tegorocznym kongresie 
mniejszości w Bernie, że „mniejszości litewskiej w Polsce le­
piej jest, niż w Niemczech.”

Wszystko to rzuca silne światło na to, jak dalece oficjalna 
polityka litewska jest konsekwentna w stosunku do Polski. Ko­
respondent uważa, że należy dziś opinji litewskiej postawić dwa 
pytania:

Czy trzeba wreszcie unormować stosunki z Polską?
Czy unormowanie takie możliwe jest na drodze pokojowej ?
Niech te sprawy zostaną przedyskutowane w opinji litew­

skiej bez wszelkiej demagogji. Znalazłoby to bezwątpienia sil­
ne echo w Polsce, gdzie wywołanoby podobną dyskusję i w re­
zultacie doszłoby się do jakichś wniosków.

Ojczystej pieśni na ojców łanie 
Tyś kiedyś szukał, bracie Romanie,
A to ja  dzisiaj kostur mój krzywy,
A duch strudzony burz długich

wpływy,
Niosę na lasy ongi nam znane,
Lasy ojczyste, lasy kochane, 

poobalane, poobalane,
Słnchajże dumy ze serca głębi,
Uo szuka żeru, jak szpon jastrzębi 
Małego ptaszka, zatapia, ściska,
Aż pisk wyciągnie aż krew zatryska® 
Siądźże ty ze mną zapadły duchu. 
Zaryezeć głosem przebrzmiałe dzieje, 
Kraj na łańcuchu, pieśń na łańcuchu, 
Z bojów i z wojen pustka się śmieje... 
Wejrzyj pieśniarzu gwiaździstej wieży 
Jaki lud płynie, jaki las leży;
Owoc i tobie kropla piosenki 
Na te opadłe zamarłe szczęki. 
Niechże się twoje czoło rozchmurzy,

N icow anie
(G a z e ta  K a to lic k a  w

Mocarstwa świata przecho­
dzą okres nicowania swych u- 
,strój ów państwowych. Pierw­
sza wystąpiła Polska ze zmia­
ną ordynacji wyborczej, ażeby 
w najbliższej przyszłości prze­
k sz ta łć  konstytucję państwo­
wą. Szybciej i radykalniej w 
tym kierunku przenicowania u- 
troju posunął się Hitler. — 

Wreszcie Stany Zjednoczone 
wprowadziły niesłychanie ra­
dykalne reformy, wyprowadza­
jąc NR A i inne wydziały re­
form wszystkich czynników 
państwowych, handlu i przemy 
fu. Ostatnim jest Mussolini, 
który w tym samym okresie po 
tanowił dokonać rewolucjoni­

zującego posunięcia i w miej­
sce zwykłego parlamentu in­
staluje. „radę kooperatyw.

Mówiąc o włoskiem ciele u- 
stawodawczem, mimo tego, że 
w skład parlamentu w Rzymie 
wchodzili wyłącznie członkowie 
partji faszystowskiej, Mussoli- 
ni powiedział: „Nigdy nie by­
łem zadowolony z izby deputo ­

RUSZTOWANIE.
Duch jest budowlą, ciało jako rusztowanie: 
Musi być rozebrane., gdy budowla stanie.

Koniu zsyła Pan katusze. 
Obietnice temu składa.

Adam Mickiewicz.

Oto ci kołem bogi bywałe, 
Nieuszkodzone, kamienne, całe, 
Wynoszą głowy z pod piasków

wzgórzy;
Gdzie krzak dziewanny z wydmy 

wyrasta
1 perz pociąga ziemię jałową,
Z pyłu i pustek sławę ojcową 
Przypomni tobie Chrobacka Własta. 
A słońc® białe i te miesiące 
Może nad kmiecą lirą ubogą 
Pokażą ramie świty wstające,
W których zaśpiewać będzie dla kogo, 
I  iw burz tylu w ciszę się złożyć,
Na górze Jasnej, ria górze Łysej, 
Pod te rodzinne dęby a  cisy,
Zęby z starymi z bogami ożyć,
We dniu godowym gdy bratnie słowo 
We starej pieśni uzna pieśń nową.

T. LENARTOWICZ.

Ustrojów.
W in n ip e g u , K a n a d a ) .

wanych. Obecnie znaczenie iz­
by nie zgadza się nawet z jej 
nazwą. Jest to instytucja, któ­
ra nie odpowiada naszej umys- 
lowości i sposobom rządzenia.”

Ostatnia reforma we Wło­
szech znajdzie swój epilog w 
roku przyszłym, gdy zbierze się 
na wiosnę parlament i na żą­
danie Mussolinego sam się bę 
dzie musiał rozwiązać, ażeby zi 
rządów II Duce’a nigdy do eg­
zystencji nie wrócić.

Najnowsza ta reforma wy­
mierza straszliwy cios kapita­
lizmowi. Mussolini sam nazwał 
to „pogrzebem kapitalizmu”, 
jak również stwierdził publicz­
nie, że „socjalizm rozpadnie się 
teraz na szczątki”. Nie oszczę­
dził Ameryki, szukając przy­
kładów zla sianego przez ustro­
je kapitalistyczne. Wymienił 
Samuela Insulla i baronów a- 
merykańskiego p r z e m y  słiu, 
wspomniał o Ivarze Kreugerze 
Stwierdził, że Włochy takich 
kwiatków hodować nie będą.

LIN CO LN  PROSI...
(G w ia z d a  P o la rn a  w  S te v e n s  P o in t ,  W is .)

Podczas gdy wszyscy stara­
ją się krytykować program 
administracji prezydenta Roo- 
sevelta, warto jest zaznajomić 
się z krytyką i odpowiedzią 
prezydenta Lincolna w podob­
nej sytuacji. Za Lincolna Sta­
ny Zjednoczone przechodziły 
okres bardzo ciężki, gdy kraj 
rozdarty był wojną domową. 
Obecnie kraj rozdziera depre­
sja, z którą rząd zmuszony 
jest prowadzić także wojnę, 
wymagającą niezmiernych wy­
siłków i poświęcenia.

Krytykowano wonczas Lin­
colna bardzo ostro i nawet 
twierdzono, że nie robi czego 
trzeba, ażeby wojnę ze zbun- 
towanem Południem wygrać. 
Lincoln dźwignął jednak na 
swych barkach ciężar olbrzymi 
i odpowiedzialność jeszcze 
większą.

Pewnego dnia stanęła przed 
Prezydentem delegacja obywa­
telska, składająca się z ludzi 
bardzo wybitnych. Lincoln od­
powiedział na zarzuty zapew­
nieniem, że robi co tylko jest 
w jego mocy, ażeby krwawą 
walkę bratnią zakończyć. Pod­
kreślił, że podczas wojny po­
trzeba bardzo dużo czasu i 
wielkiej dozy cierpliwości, jak 
niemniej ludzi i pieniędzy, ale 
bardziej niż czego innego po­
trzeba, ażeby nikt niepowoła­
ny nie wtrącał się w sprawy 
i nie przeszkadzał. Tego to 
właśnie dnia Lincoln opowie­
dział tę śliczną anegdotkę o 
Blondinie, sławnym podówczas 
linochodzie.

„Panowie” — mówił prezy­
dent Lincoln — „przypuśćmy, 
że zamieniacie cały wasz wspól­
ny majątek na złoto i powie­

rzacie to złoto w ręce Blondi- 
na, ażeby przeniósł je przez 
wodospad Niagary, idąc po 
linie. Czybyście panowie trzęśli 
liną, lub krzyczeli do niego: 
„Blondin, wyprostuj się tro­
chę! Blondin, pochyl się wię 
cej! Idź nieco prędzej! Prze­
chyl się trochę na lewo! Prze­
chyl się nieco na prawo! Idź 
trochę wolniej ! ?” Nie panowie 
byście z zapartym tchem i ję­
zykiem na uwięzi stali, trzyma­
jąc ręce zdała od liny, aż lino- 
chód znalałzby się na przeciw­
ległej stronie wodospadu. Moi 
panowie, pamiętajcie więc, że 
rząd dźwiga ciężar kolosalnej 
wagi. Nieobjęte skarby spoczy­
wają w jego rękach. Niesie je 
rząd j.aik tylko może najlepiej. 
Nie ujadajcie; zachowujcie 
milczenie, a rząd przeniesie ten 
skarb bezpiecznie”.

Takie ostrzeżenie narodowi 
amerykańskiemu dał dawno 
już nieśmiertelny Abraham 
Lincoln. Trafne ono było wte­
dy i trafne jest dzisiaj. A je­
dnak mamy tak wielu takich, 
którzyby chcieli zatopić okręt 
państwowy, wiozący naród a- 
merykański do bezpiecznej 
przystani pod banderą N. R. A. 
Żaden z tych krytyków nie chce 
przyjść na pokład i pomóc ma­
rynarzom w walce, nie chce 
zająć stanowiska kapitana na 
pomoście. Wolą stać na szczy­
tach odległych wzgórz i krakać 
jak sępy, ażeby niedopuścić do 
bezpiecznego wylądowania - 
powrotu dobrobytu.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

List Małego Kazia.
Kochany wujku!

Znowu mnie spotkała krzycząca 
niesprawiedliwość. Była u nas f szko­
le klasufka i ja  obciąłem naśladować 
Nielucuf, odsunąć się od fspupracy z 
ogółem, więc się schowałem do szat­
ni. CUsz, kiedy się wydało i dyrektor 
zrobił z tego sprawę o podpalenie 
Rejchstagu. Aż o mały koński paz 
nokieć nie wylali mnie z budy! To 
się nazywa ruwność, Niemcom wolno 
a mnie to nie! Rozbrojenie idzie na 
śfiecie coraz lepiej, jusz neutralna 
szfajcarja zaczyna się zbroić. W 
Niemczech w dalszym ciongu bardzo 
dbajom o rasę, cały żont jest z raso­
wych halbblutów. Rzałuje rze nie 
jestem Akademikiem bobym miał te­
ras pułroczne wakacie. Ciocia Mania

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Czwartek, 7go grudnia, 1893 r.
Panna Gabriela Dupont, ku­

zynka prezydenta Carnota, 
wstąpiła do klasztoru w Limo- 
ges, we Francji.

------ o------Obliczono, że \rząd Francji 
oraz rady municypalne m. Pa­
ryża i Toulonu wydały na przy­
jęcie Moskali ogółem około 4 
miljonów franków.

Pani Helena Modrzejewska 
występuje w tym tygodniu w 
teatrze Hooleya. Dziś gra 
„Magdę”j w sobotę wystąpi w
„Marckbecie”.------ 4------

Swift chyba nie chce zostać 
obranym. Oświadczył, że chce 
obciąć płace dzielnym naszym 
strażakom o trzecią część i roz­
puścić bataljon czarnej rasy. ------ <>------

Śnieg, nagromadzony w o- 
statnich dniach, ma być sprząt­
nięty na rozkaz nadkomisarza 
Jones w 48miu godzinach z pe­
wnych wymienionych — nie­
stety nie wszystkich ulic.

W ostatnim roku urzędowym 
440,793 immigrantów przyby­
ło do naszych portów, o 141,- 
034 mniej, niż w roku poprze­
dzającym. Z pomiędzy nich 
1063 nie pozwolono lądować na 
mocy ograniczeń ustawą prze­
pisanych, 577 osób odesłano z 
powodu, że stali się ciężarem 
dla kraju.

--------o---------
Cesarz niemiecki Wilhelm 

znów cierpi mocno na uszy.

ciągle jest zmartfiona od tego czasu 
jak nad morzem, w kompieli się ro­
ześmiała i zgubiła zemby. Próbowała 
je łowić potem na wentke z rachun­
kiem dentysty na przynente, ale się 
nie udało. Tatuś miuwi, że widocznie 
teraz inna flondra te zemby nosi.

Kohajoncy Kazio. 

INTELIGENT.

— Ozertlużeś wydalił nowego parob­
ka?

_ Kazałem mu zrąbać w lasku na
opał trzy, cztery suche, bezlistne drze­
wa. a ta jucha wzięła i zwaliła i 
punktu cztery słupy telegraficzne, e« 
stały na drodze leśnej.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Poradnik Dobrego Zdrowia [
UŻYTECZNOŚĆ PROMIENI ROENTGENA (X) DLA 

ZACHOWANIA ZDROWIA.
Napisał Dr. Jan J. Szymański.

Z. K rasiński.

H I S T O R J A  P R A W D Z I W A

O  Petrku W łaście
Józef Ig n acy  

K ra sz e w sk i

O p o w ia d a n ie
H isto ryczne 

z XII. 
W ieku

(Ciąg dalszy).
V.

Stary gródek, w którym podówczas mieszkali Jaksowie,. co 
się z Miechowa pisali, był w Komorowie. Lasami ogromnemi o- 
toczony, na pagróku tkwił niewielkim, ale wałami mocnemi ob­
warowany, choć nieobszerny, a.ni pokaźny, sławił się jako naj­
starsze w tej ziemi gniazdo rodu Jaksowego. .

Jak wszystkie takie przedwieczne grodziska, zdała na to, 
czem był, nie wyglądał. Ludzie wszakże wiedzieli, że w Komo­
rowie Jaksowie mieli skarbiec książęcy i wszelakiego dostatku 
moc ogromną. Ci, co się dworu dotykali, służyli i stróżowali 
około niego, opowiadali, że jako jeden gród był na górze, tak 
drugi większy daleko, niedostępny dla nikogo, w górze samej, 
pod ziemią się mieścił, a chodnikami z niego kędyś wyjść było 
można w świat niepostrzeżonemu. Opowiadano też, że w wy­
kutych w ziemi izbach i komnatach stały kadzie złota, leżałj 
stosy srebra, jak w lesie drzewo, gdy je robią i składają.

Prawiono cuda, tego jednak nikt obcy nie widiiał nigdy, 
gdyż zawsze tylko jeden z rodziny znał tajemnicę wchodu i wy- 
chodu, a nie powierzał jej nikomu aż na łożu śmiertelnem. Mó­
wiono też, iż były zaklęcia jakieś straszne, co przystęp do 
podziemiów śmiertelnym dla obcych czyniły.

Powiadano, że gdy raz, sto lat temu, Połowce na zamek 
wtargnęli i dobyli się do wnętrza, znikli ,z niego ludzie wszj 
scy, jakby cudem, że oprócz koni w stajniach i psów, żywego 
nie 'znaleźli ducha a łupu też, bo go miano czas gdzieś unieść i 
poukrywać. — Przypisywano to czartom i sile jakiejś niezna­
nej, której lud pospolity lękał się wielce.

Do zamku wiodły jedne wrota z wieżycą drewnianią, ale 
te pominąwszy, szło się szyją między walami dwoma i dopiero 
drugiemi wroty wchodziło w dziedziniec. Tu w pośrodku stał 
dwór stary z ogromnych modrzewiowych kloców, jakby na wie­
ki zbudowany. Takich drzew, z jakich go zestawiano, już po 
tem lasy nie widziały- Były to pono pierwsze, co tu urosły, po 
narodzeniu się ziemi i po opadnięciu wód, a każdy pień był tak 
przepotężny, że ludzie w kilku jednego objąć nie mogli, a tak 
twarde, że ich topór nie imał, i szczerbił się, jak na kamieniu 
Wiec choć ten dwór setki lat stał, zdrów był i cały, tylko po­

siwiał i zczerniał miejscami. A drasnąć było tę skórę, którą nań 
włożyły wieki, świeciła z pod niej miąższ zdrowa, żółta jak 
wosk.

W ścianach grubych, siedziały małe, starodawne okienka 
bez błon, z okienniczkami szczelnemi, które mało co światła do 
środka puszczały i drzwi były nizkie i wszystek pozór nie te­
raźniejszy.

Ten, co to budował, nietylko o moc dbał, ale i o ozdobę, 
bo w tych kłodach po rogach, po belkach, nad drzwiami powy- 
rzezywał dziwolągi, jakich chyba nigdy na świecie nie bywało i 
żadne oko ludzkie ich nie widziało. Siedziały tam, jakby na po­
strach, poczwary z głowy ptasiemi, z nogami lwów, z łapami 
niedźwiedzi, ze skrzydły rozpostartemi, to niby orły z paszczę- 
kami wilczemi, to smoki jakieś z pozakręcanemi ogony wężo- 
wemi. Niegdyś potwory te malowane były, ale barwy z nich 
dawno zmyły deszcze i wypaliło słońce do szczętu.

W osobliwszym tym starym dworze latem gwarno było 
około tych poczwar, bo w ich gardłach gnieździło się ptactwo, 
kręciło po nich i szczebiotało, tak, że one drewniane rzeźby 
żyć się i gadać zdawały.

W Komorowie mieszkała matka Jaksowa, pani wielkiego 
rodu, kędyś z za Lużyć, czy od Pomorza wzięta. Poganką ją 
pono zastawał był stary Jaksa, przywiózł na dwór swój ochrzcił 
i tu się dopiero nowej wiary uczyć musiała. Miał po niej wziąć 
skarby bardzo wielkie, ale i w niej samej skarb wziął, bo nie­
wiasta była osobliwa, którejby nie jeden mąż nie sprostał.

Powiedziano o niej, że gdy straciła pana swego, a sama 
jedna w domu z synaczkiem pozostała, i Jaksowie stryjeczni 
chcieli jej dać opiekuna, którym pono wybrać miano owego 
otyłego Żułę, albo brata jego, później zmarłego, tak się im po­
stawiła, że tykać jej nie śmieli i nie wtrącali się więcej, dając 
z synem czynić, co sobie upodoba.

Wyszła naówczas owa mężna niewiasta., nawpól z męska 
odziana, włosy sobie ustrzygłszy, mężowską zbroję skórzaną z 
łuskami na się włożywszy, z mieczem, i toporkiem, na ręku sy- 
naczka niosąc — i stawiła się im pytając, czegoby chcieli? A 
gdy rzekli, że opiekę jej dać mają, rozśmiała się smutnie, odpo­
wiadając, że nie potrzebuje żadnej, oprócz Bożej, że ludzi i  mie­

nie utrzymać potrafi a — dali Bog nieprzyjaciół i na wojnę sa­
ma ze swem zawołaniem po wsiach i opolach pojedzie — a choć­
by i na czele ich stanie.

Stryjowie, rozmówiwszy się z nią, już się tam nie zgłaszali, 
a Hanna trzymała majętności, jak żaden mąż — żelazną ręką. 
Gdy było potrzeba, dosiadała konia, jechała, skarżyła, na dwór 
królewski szła, do biskupów, do sądów, krzywdy sobie żadnej 
czynić nie dając.

Tak się wszyscy dziwowali niewieście mężnej, że potem 
nikt jej nie śmiał zaczepić.

Gdy jeden z Doliwów zajechał jej ziemię na granicy, dopóty 
nań czyhała, aż związanego, po rwawszy na łowach, nie wsa­
dziła do więzienia na zamku, a nie puściła go, aż jej z sześciu 
poręczycielami pbprzysięgać musiał, że więcej krzywdy czynić 
nie będzie i zemsty wszelkiej zaniecha.

Mimo to, co od niej ucierpiał, tak się potem w niej ów Doli- 
wa rozmiłował, iż ją za żonę chciał mieć, na co mu odpowiedziała 
iż tam, skąd ona była, niewiasty z mężami sźły na stos, a kiedy 
dla dziecka żyć musiały, nie ślubowały powtórnie nikomu, bo 
się za umarłe światu liczyły. . .

Teraz już lat mając sześćdziesiąt, Jaksowa silną jeszcze 
była, jakby skamieniałą, nie w czas, niewygodę, trud znosząc 
jakąś siłą młodą, która w niej pozostała.

Tak samo, jak na koniu gotowa była we skwar i mróz prze­
siedzieć dzień i noc, tak pod dachem, w domu umiała rządzić 
dziewkami, dworem, od kądzieli i krosien nie stroniąc. Tylko 
gdy do spokojnej siadała roboty, ha usta jej przychodziły pieś­
ni jakieś stare, dziwne, niezrozumiałe nikomu, że ludzie, podsłu­
chując ich czasem pode drzwiami, slupieli. — Głos miała moc­
ny, na wpół męski, smutny i poważny, a w trąbkę tak zadąć po­
trafiła, że w jej ustach inneigo nabierała głosu i brzmiała niby 
piorun, grzmot, albo jakiś wrzask nadludzki.

Pomimo starości, nie była jeszcze brzydka, trzymała się pro­
sto, a że jej dawno piersi wyschły, wyglądała, na mężczyznę i 
była gibką, a zwrotną i silną, że nieraz z łowów przyniesionego 
kozła za rogi ująwszy, do góry podniosła.

W twarzy ogorzałej, nieco już pomarszczonej, widać, było 
smutek wieczny i zadumę, ale razem spokój i siłę. Trwogi po so­
bie nie okazała nigdy

D uchow ni n ie byli z n ie j b a rd zo  rad z i, zw ali j ą  n aw e t po­
g a n k ą  d la tego , że ich n ieb a rd zo  s łu ch ać  chcia la . ale szczodrą 
d łon ią  sy p a ła  im  zaw sze. D o kościo ła chodziła , z n a jd u ją c  się  w 
nim  p rz y s to jn ie , p iln u jąc , aby  i czeladź ta m  uczęszczała, a no 
potem  p iln ie j .jej było do sw o jego  śp iew u, do ro b o ty  ja k ie j , niż 
do d łu g ich  m odlitw  i pacierzy . (C iąg  dalszy  n a s tą p i) .

' (Ciąg dalszy)
Spotyka się dosyć często i ta­

kich jeszcze chorych, którzy po 
dokonanej operacji cierpią tak 
samo jak i przed operacją. W 
wypadkach tych sfotografowa­
nie wnętrzności chorego wyka- 
że co właściwie jest tam w nie­
porządku i co uczynić należy, 
jak trzeba leczyć dalej. Bo trze­
ba wiedzieć, że choroby, zwłasz 
cza jamy brzusznej, są wielora­
kie. Mogą to być w jednym wy­
padku żółciowe kamienie, a mo­
że jakie inne zaburzenia, któ­
rych przewidzieć trudno, a któ­
re muszą być z taką samą tro­
skliwością zbadane co i żołądek. 
Różne tam zboczenia, znieksztal 
cenią, przyrosty i zapalenia da­
dzą się najdokładniej poznać za 
pomocą X-ray fotografji tylko, 
ba, nawet w wypadkach nie cał­
kiem normalnych czynności 
tych różnych narządów roent- 
genografja oddaj e niepospolite 
usługi.

W czasach obecnych wiedza 
lekarska posunęła się już dale­
ko naprzód, że lekarz potrafi 
nawet regulować czynności ka­
nałów Wiodących z żołądka i pę­
cherzyka żółciowego do kiszek. 
Za pomocą odpowiednich przy­
rządów wydostaje on odrobinę 
zawartości tych kanałów, bada 
je przez powiększające szkła, 
dowiaduje się co tam jest złego 
i przeto wie jak trzeba leczyć. 
Wiadomo bowiem, że bardzo 
wiele różnych niedomagać w 
procesie trawienia pokarmów 
pochodzi od leniwej czynności 
żółciowego pęcherza, -— czemu 
przecież nie trudno zaradzić, by 
leby w porę, w przeciwnym ra­
zie trzeba się uciekać do ope­
racji. \

Dzięki niezmordowanej pra­
cy ludzi uczonych, poświęcają­
cych swoje życie dla dobra ludz­
kości, w ciągu ubiegłych lat 
dwudziestu osiągnięto tak wy­
soki stopień w zwalczaniu róż­
ny cif chorób, że nawet tak u-

porczywa choroba jak rak, zo­
stała już po części opanowana. 
Społeczeństwo wszelakoż jest z 
nią obznajomione jeszcze za ma 
ło i dlatego ze zdobyczy nauko­
wych nie korzysta jak należy. 
Dlatego też śmiertelność z przy­
czyny raka jest jeszcze bardzo 
znaczna, bo taki chory szuka 
zwykle porady lekarskiej k^edy 
już jest zapóźno.

Pierwszymi oznakami zaczy­
nającego raka są zazwyczaj nie- 
ustępujące nabrzmienia lub spu 
chnięcia, guzy, krwawienie. Je­
śli te objawy mają miejsce tuż 
pod skórą, to je zauważyć jest 
łatwo, ale jeżeli gdzieś głębiej, 
to już trzeba zrobić X-ray foto­
grafię. Cała trudność ze strony 
chorego jest ta, że rak w po­
czątkach nie boli i chory go nie 
czuje. W każdym razie jednak, 
jeżęli ranka albo wrzód nie chce 
się zagaić, jest to oznaką, że coś 
jest źle; może to być tylko for­
mowanie się raka, a może on się 
już dobrze usadowił. Odkłada­
nie leczenia w takich wypad­
kach pociąga za sobą nieobliczal 
ne skutki, z całą więc en erg ją 
należy natychmiast zająć się 
usunięciem zepsutych tkanek 
bądź tą przez wycięcie, bądź 
przez naświetlanie radem (ra­
dium) lub wreszcie promienia­
mi X.

Te ostatnie oddają szczegól­
ne usługi w badaniach przewo­
dów moczowych, to znaczy, ne­
rek, macicy, itd. Pod promienia­
mi X narządy te, jak i łączące 
je przewody, występują na fo­
tografji tak jasno i wyraźnie, 
że wszelkie w nich zaszłe zmia­
ny dają się odrazu rozpoznać. 
Dotyczy to najbardziej kamieni 
wrzodów, wszelkich załamów, a 
nawet i obecności gruźlicy (tu- 
berculosis), co o ile w począt­
kach nie daj e powierzchownie 
poznać, o tyle wykryte być mo­
gą przy użyciu promieni X. 

(Dokończenie nastąpi.).
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Pytania i Odpowiedzi Dia 
Cudzoziemców.

Pytanie: Gdzie należy wysy­
łać zażalenia i skargi na praco­
dawców ,którzy gwałcą przepi­
sy kodeksu NRA?

Odpowiedź: Wszystkie takie 
zażalenia, czy skargi, należy 
wysyłać do okręgowego, czyli 
lokalnego wydziału zażaleń N. 
R. A. Dla ułatwienia i przyspie­
szenia akcji w tym kierunku, 
zostały przygotowane specjal­
ne formularze, które można o- 
trzymać na poczcie. Formula­
rze te zawierają odnośne pyta­
nia, na które trzeba odpowie­
dzieć i podać wszelkie potrzeb­
ne inforamcje. Za formularze 
nic się nie płaci.

Nowe tytuły urzędników 
naturalizacyjnych.

Pytanie: O ile mi wiadomo, 
to biura naturalizacyjne i im- 
migracyjne połączono w jedną 
całość. Jak należy obecnie a- 
dresować podania w sprawach 
naturalizacyjnych ?

Odpowiedź: Dawniejsi okrę­
gowi dyrektorzy naturalizacyj- 
ni mają obecnie nazwę okręgo­
wych dyrektorów immigracyj- 
nych i naturalizacyjnych (Dis- 
trict Directors of Immigration 
and Naturalization) i tak trze­
ba tytułować pisząc do nich.— 
Ale żadne podanie nie będzie 
zlekceważone dlatego tylko, że 
było zaadresowane do osoby, 
zajmującej stanowisko kierow­
nicze w sprawach naturaliza­
cyjnych, z użyciem dawnego 
tytułu, zamiast nowego.

Przekazy pocztowe, wysyła­
ne z podaniem o pierwsze, czy 
drugie papiery, należy wypisy­
wać na „Commissioner of Im- 
migratoin and Naturalization, 
Washington, D. C.” \
W tym wypadku nie potrzeba

certyfikatu przyjazdu.
Pytanie: Przybyłem do Sta­

nów Zjednoczonych z Hambur­
ga, na wiosnę, 1905 roku, ale 
nie pamiętam dokładnie ani da­
ty  przyjazdu, ani też nazwy o- 
krętu. — Chciałbym zasięgnąć 
tych informacji, gdyż mi są po­
trzebne do otrzymania papie­
rów obywatelskich, ale nie wiem 
jak.

Odpowiedź: Cudzoziemiec, 
który przybył do Stanów Zjed­
noczonych przed 29 czerwca, 
1906 roku, nie potrzebuje się 
starać o certyfikat przyjazdu. 
Należy tylko podać rok i mniej 
więcej w którym miesiącu na­
stąpił przyjazd z Hamburga.— 
Nie potrzeba załączać przekazu 
na sumę $5 do podania, która 
to suma jest opłatą za ów cer­
tyfikat. Ale będą wymagali do­
starczenia przekonywujących 
dowodów, że rzeczywiście pan 
przybył przed 29 czerwca, 1906 
roku. Nawet zaprzysiężone ze­
znania od osób, które poznały 
pana w tym kraju przed 29 
czerwca, 1906 roku, muszą być 
oparte odpowiedniemi poświad­
czeniami, najlepiej w takich 
wypadkach odpowiedniemi do­
kumentami.

Uproszczona naturalizacja 
dla weteranów.

Pytanie: Czy specjalne pra­
wo, nadające weteranom przy­
wileje przy zdobywaniu papie­
rów obywatelskich, jest jeszcze 
w mocy?

Odpowiedź: Prawo, zapew­
niające uproszczoną i ułatwione 
naturalizację weteranów cudzo, 
eiemców, którzy służyli w ar- 
mji lub marynarce amerykań­
skiej w czasie wojny światowej 
jest jeszcze i pozostanie w mo­
cy do dnia 24 maja, 1934 roku. 
Weterani ci nie są obowiązani 
wyjmować pierwszych papie­
rów. Certyfikat przyjazdu dc 
tego kraju jest wymagany od 
nich tylko wówczas, jeżeli o-
statni ich przyjazd do Stanów I 
Zjednoczonych (na wypadek je- 
żeli wyjechali po wojnie do ro­
dzinnego kraju), odbył się po 5 j 
marcu, 1924 roku. Jeżeli byli w 
kraju rodzinnym i powrócili do 
Stanów Zjednoczonych przed tą 
datą, w takim razie nie są obo­
wiązani przedstawiać certyfika­
tu przyjazdu. — Muszą mieć 
dwóch świadków dla udowod­
nienia, że przebywali w tym 
kraju przez dwa lata bez przer­
wy. Podanie o drugie papiery 
jbywatelskie mogą wnieść do 
któregokolwiek sądu naturali- 
tacyjnego, w okręgu którego 
mieszkają.

Gdy cudzoziemiec popełni 
zbrodnię..

Pytanie: Cudzoziemiec przy­
był do tego kraju drogą legal­
ną przeszło 10 lat temu. Ubie­
głego roku aresztowano go za 
popełnienie oszustwa i skazano 
go na półtora roku więzienia. 
Cudzoziemiec ten jest żonaty i 
ma dwoje dzieci, urodzonych w 
tym kraju. Czy po wyjściu z 
więzienia będzie deportowany?

Odpowiedź: Nie podlega on 
deportacji, gdyż w chwili gdy 
go zasądzono na więzienie za 
popełnioną zbrodnię, zamieszki­
wał już tu od pięciu lat. Ale 
gdyby się dopuścił zbrodni po 
raz wtóry i został zasądzony do 
więzienia na rok lub dłużej, — 
wówczas po wyjściu z więzie­
nia byłby deportowany. Na wy­
padek powtórnego zasądzenia 
do więzienia nie ma już ratun­
ku i liczba lat pobytu tutaj nie 
odgrywa żadnej roli. Ale trzeba 
także pamiętać i o tern, że jeśli 
przed zasądzeniem go wyjechał 
z tego kraju i od powrotu do 
Ameryki do chwili zasądzenia 
go nie upłynęło 5 lat, w takim 
razie będzie podlegał deporta­
cji po wyjściu z więzienia, na­
wet gdyby np. był w Kanadzie 
tylko przez jeden dzień. 
Informacje w sprawach immi-

gracyjnych i naturaliza­
cyjnych.

Pytanie: Pragnę wnieść po­
danie o pierwsze papiery, ale 
zapomniałem nazwę okrętu, na 
którym przyjechałem. Pamię­
tam jednak datę przyjazdu. W 
jaki sposób mogę odszukać na­
zwę okrętu?

Odpowiedź: Jeżeli pan napi­
sze do organizacji Foreign Lan- 
guage Information Service, 222 
Fourth ave., New York City, 
pracownik tej organizacji prze­
glądnie informacje o przyjeź- 
dzie okrętów w gazetach z owe­
go czasu i w ten sposób znaj­
dzie, jaki okręt lub okręty przy­
były z portu, którego pan wy­
jechałeś w dniu, jaki pan podał 
w  liście. Jeżeli pan ma inne py­
tania w sprawach immigracyj- 
nych lub naturalizacyjnch, mo­
żna zawsze napisać do wyżej 
wymienionego biura po infor­
mację. Należy dołącząć do listu 
kopertę ze znaczkiem na odpo­
wiedź, bowiem organizacja ta 
utrzymuje się z datków dobro­
wolnych. Byłoby także wskaza- 
nem załączyć dolara za usługę, 
lecz nie jest to konieczne.

Pozwolenie na przyjazd 
dla gości.

Pytanie: Czy zaszły jakie 
zmiany w zarządzeniach immi- 
gracyjnych pozwalających na 
przyjazd tutaj gościom zagra­
nicznym i na pewien krótki po­
byt?

Odpowiedź: Obecnie pozwo­
lenia takie udzielane są na je­
den rok czasu (zamiast na trzy, 
lub sześć miesięcy, jak przed­
tem). Co więcej, władze immi- 
gracyjne w porcie przyjazdu

A  W o n d e r fu l B ird  Is th e  P e lic a n !

gościa, są upoważnione do prze­
dłużenia tego pozwolenia w ra­
zie potrzeby, na dalszy okres 
czasu, wynoszący również jeden 
rok. Jeżeli jeszcze zachodzi ko­
nieczna potrzeba przedłużenia 
pobytu gościa w tym kraju, od­
nośna aplikacja od niego wysła­
na jest do Biura Immigracyj- 
nego i Naturalizacyjnego w 
Washingtonie do rozpatrzenia i 
rozstrzygnięcia.
Ograniczenia co do wieku w 

służbie rządowej.
Pytanie: Czy prawda, że oso­

by, liczące ponad lat 40, nie są 
przyjmowane do federalnej s-łuż 
by rządowej?

Odpowiedź: Ograniczenia pod 
tym względem nie są jednako­
we we wszystkich departamen­
tach federalnych. Niedawno te­
mu rozpoczęto kampanję w ce­
lu podniesienia granicy w wie­
ku dla kandydatów, starają­
cych się o posady rządowe. Sta­
ło się to na skutek przeprowa­
dzonych badań co się tyczy 
sprawności pracowników liczą­
cych ponad 40 lat. Badania te 
przeprowadziła sekretarka pra­
cy, panna Perkins. Na skutek 
tych badań Komisja Służby Cy­
wilnej (Civil Service Commis- 
sion) zmieniła poprzednie swe 
zarządzenia i ustanowiła grani­
cę do lat 53. Poprzednio grani­
ca ta wynosiła 40 lat. Znaczy to, 
że osoba, która nie doszła jesz­
cze do lat 53, może się starać 
i może być przyjęta do służby 
rządowej jako stenografistka 
lub typistka. Obecnie czynione 
są starania, aby tę gracę wie­
ku rozciągnąć na wszystkich 
pracowników, otrzymujących 
posady rządowe na pbdstawie 
egzaminu Civil Service Com- 
mission.
Osoby z kryminalną przeszłoś­

cią riie mają wstępu do 
Ameryki.

Pytanie: Mąż mój przybył do 
Stanów Zjednoczonych drogą 
nielegalną, w 1923 r. Przyje­
chał tu jako marynarz i uciekł 
z okrętu. Wiedział o tern, że nie

może być deportowany, gdyż 
przybył przed 1 lipca, 1924 ro­
ku, ale zawsze pragnął ulegali- 
zować swój pobyt i otrzymać 
papiery obywatelskie. Wobec 
tego ubiegłego roku wyjechał 
do swego kraju rodzinnego, by 
otrzymać wizę immigracyjną i 
wrócić legalnie do Stanów Zjed­
noczonych. Otrzymałam nie­
dawno temu list od niego, w 
którym donosi mi, że amery­
kański konsul odmówił mu wi­
zy immigracyjnej, gdyż się do­
wiedział, że mąż mój był zasą­
dzony i skazany na więzienie 
za pewną zbrodnię dawno temu, 
na długo przed jego pierwszym 
wyjazdem do Ameryki. Od te­
go czasu nigdy nie był w żad­
nych kłopotach. Nigdy również 
nie był aresztowany tutaj. W 
jaki sposób mogę mu pomóc?

Odpowiedź: Z przykrością 
stwierdziliśmy, że w tym wy­
padku nie można nic zrobić, a- 
by mu dopomóc do otrzymania 
wizy. Odnośne prawo immigra- 
cyjne powiada, że „osoby zasą­
dzone, lub które się przyznały 
do popełnienia zbrodni,” nie ma­
ją  wstępu do Stanów Zjednoczo­
nych. Konsul amerykański mu­
si się trzymać ściśle praw i wo­
bec tego nie może udzielić mę­
żowi wizy immigracyjnej.

Pomoc przy egzaminie 
naturalizacyjnym.

Pytanie: Wniosłem podanie o 
drugie papiery obywatelskie i 
w niedługim czasie będę musiał 
stanąć do egzaminu. Obawiam 
się, że nie znam dostatecznie hi- 
storji amerykańskiej i mało 
wiem o rządzie. Nie wiem tak­
że, gdziebym mógł otrzymać in­
formacje o te wszystkiem. — 
Mieszkam w małem miasteczku 
i tutaj niema szkoły wieczor­
nej, gdzieby się mógł przygoto­
wać.

Odpowiedź: Organizacja Fo­
reign Language Information 
Service, 222 Fourth ave., New 
York City, wydrukowała ksią­
żeczkę w angielskim języku pt. 
„How to Become a Citizen of

the United States.” Książeczka 
ta podaje wszelkie informacje o 
naturalizacji, i oprócz tego tak­
że informacje, w formie pytań 
i odpowiedzi, o amerykańskiej 
historji i o rządzie amerykań­
skim, które kandydat na oby­
watela tego kraju powinien do­
brze znać. Książeczkę tą można 
kupić od tej organizacji za 25 
centów. (Owe pytania i odpo­
wiedzi są przetłumaczone na 
język polski, fiński, włoski, sło­
wacki i czeski i pytania te" i od­
powiedzi w danym języku, ra­
zem z książeczką w angielskim 
języku, można nabyć razem za 
20 centów).

Czy można przyspieszyć 
naturalizację?

Pytanie: Znajduję się w trud­
nej sytuacji, chciałbym uzy­
skać papiery obywatelskie jak 
najprędzej. Zamieszkuję w Sta­
nach Zjednoczonych od 1911 r. 
i wyjąłem pierwsze papiery w 
1916 r. Zdaję sobie sprawę z 
tego, że moje pierwsze papiery 
są już nieważne. Czy jest mo­
żliwe przyspieszyć całą moją 
sprawę i w jaki sposób ?

Odpowiedź: Pośpiech w ta­
kich sprawach zależy w wielkim 
stopniu od samego aplikanta.— 
Cudzoziemiec może wyjąć pierw 
sze papiery kiedykolwiek po 
przyjeździe do Stanów Zjedno­
czonych, a może zostać Obywa- 
kujeiesz- shrdlushrdlushrdlshrd 
telem amerykańskim, gdy za­
mieszkuje w tym kraju przy­
najmniej 5 lat. Pomiędzy otrzy 
maniem pierwszych papierów, a 
otrzymaniem drugich, musi być 
przerwa dwóch lat przynaj­
mniej. Następnie trzeba pamię­
tać o tern, że pierwsze papiery 
są nieważne po siedmiu latach 
od chwili wyjęcia ich. Jeżeli się 
chce „przyspieszyć” otrzymanie 
praw obywatelskich, należy się 
postarać o pierwsze papiery. Za 
dwa lata będzie można wnieść 
podanie o drugie papiery. Inne­
go sposobu „przyspieszenia” tej 
sprawy niema.

Praca dzieci.
Pytanie: Czy NRA rzeczy­

wiście zakończyło pracę dzieci 
w Stanach Zjednoczonych? Ja­
kie są fakty na poparcie tego?

Odpowiedź: Fakty są nastę­
pujące: Różne przemysłowe ko­
deksy zwolniły dzieci poniżej 
16 roku życia, od pracy w prze­
myśle. Liczba tych dzieci wyno­
si conajmniej 100,000. Oprócz 
tego około 30,000 chłopców i 
dziewcząt zwolniono od pracy 
ryzykownej. Ale jest jeszcze o- 
koło 240 tysięcy dzieci, pracu­
jących w zawodach, nje obję­
tych jeszcze kodeksami.

F.L.I.S.

HITLEROWCY W KONFERENCJI.

Kanclerz Adolf Hitler (z, wąsami ala Charles Chaplin) rozmawia 
z Franzem Seldte, ministrem pracy Rzeszy. W pokoju tym opracowa­
ne wszystkich plany akcji hitlerowskiej w Niemczech.

F. V. ZINTAK NA ZEBRANIU STÓW. 
URZĘDNIKÓW FEDERALNYCH.

W ub. niedzielę po południu, 
w sali Związku Polek, odbyło 
się posiedzenie Stów. Urzędni­
ków Federalnych, przy współ­
udziale z górą 80 członków. W 
nieobecności prezesa F. Kwasi- 
grocha, z powodu wypadku 
śmierci w rodzinie, zebraniu 
przewodniczył wice-prezes Ga- 
brjel Wlekliński, który na wstę­
pie przedłożył sprawozdanie, co 
też uczynili kolejno inni człon­
kowie zarządu, w osobach sekr. 
prot. W. Kamińskiego, sekret, 
fin. E. Eckmana, oraz skarbni­
ka J. Wichłacza.

Obrady rozpoczęły się od ar­
tykułów, jakie się w ostatnich 
czasach ukazały w prasie pol­
skiej, które też odczytano na 
zebraniu, wyrażając uznanie 
pod adresem redaktora K. Piąt- 
kiewicza i redaktora J. Przy- 
datka, za poruszanie tak żywot­
nych spraw, w odniesieniu do 
polepszenia bytu, jak i penetra­
cji elementu polskiego do po­
szczególnych urzędów federal­
nych, stanowych, itd.

Na wniosek p. Wiśniewskie­
go, uchawalono wystosować piś­
mienne podziękowanie na imię 
wyżej wspomnianych redakto­
rów Dziennika Związkowego i 
Dziennika Chicagoskiego; pod­
nosząc zasługi prasy polskiej, 
włączono również i Dziennik 
Zjednoczenia, który łaskawie 
zamieszcza sprawozdania z po­
siedzeń Stów. Urzędników Fe­
deralnych.

W dalszym ciągu posiedzenia 
przewodniczący komitetu człon 
kostwa p. Z. Szczurek, przed­
stawił 6 nowych członków.

Komitet organizacyjny z p. 
J. Wachowskim na czele, w

swem sprawozdaniu, odczyta- 
nem przez sekretarza, poleca 
urządzenie następnego posie­
dzenia na południowej stronie 
miasta; sugestję przyjęto pod 
rozwagę.

Za komitet towarzyski spra­
wozdanie przedłożył p. Kipkow- 
ski, komunikując, iż dnia 20-go 
stycznia, odbędzie się zabawa 
taneczna urzędników federal­
nych w sali Zjednoczenia, przy 
Augusta i Milwaukee ave.

F. V. Zintak, przemawiając 
zaznaczył, że jedynie przez or­
ganizowanie się, wspólne i sko­
ordynowane wysiłki, — można 
dojść do zamierzonego celu. — 
Czem większe będzie zrozumie­
nie potrzeby organizowania się, 
tem silniejsze staną się wpływy 
polskie w tutejszej polityce. — 
Przemówienie p. Zintaka wy­
warło jak najlepsze wrażenie 
na zebranych.

W dalszym ciągu zebrania po­
ruszono sprawę rydwanu sto­
warzyszenia, a w konkluzji o- 
brad zdecydowano kwestję tą 
pozostawić komitetowi rydwa­
nu do załatwienia, z poleceniem 
skomunikowania się z P. L. W.
A. , względnie jego prezesem, p.
B. Kaliszem.

W imieniu komitetu uregulo­
wania rachunków z komitetem 
Tygodnia Polskiego, sprawozda­
nie złożył p. J. Panek, komuni­
kując, iż sprawa ta  znajduje się 
na dobrej drodze w kierunku o- 
statecznego zlikwidowania. Po­
wołany do głosu p. J. Pochow- 
ski oświadczył, iż bilety na bal 
stowarzyszenia w sali Zjedno­
czenia (20 stycznia), są już do 
nabycia.

Komitet rezolucji w sprawie

Crawford ave„ względnie Pu­
łaski road, podał do wiadomoś­
ci o wysłaniu odpowiednich li­
stów pod adresem osób w tej 
sprawie zainteresowanych; w 
kwestji tej zabrał głos jeszcze 
p. Zintak.

Do zarządu stowarzyszenia w 
charakterze wice-prezeski, we­
szła panna Zofja Lipkowska, ze 
szpitala dla weteranów Hein.

W dalszym ciągu obrad po­
ruszono sprawy kandydatury 
p. J. Panka, na stanowisko miej­
scowego oddziału Amerykań­
skiego Związku Listonoszy, a 
który o ten urząd się ubiega, 
znajdując jak najdalej idące po­
parcie wśród członków stowa­
rzyszenia pracowników polskie­
go pochodzenia. Wybory odbędą 
się w lokalu pn. 19 W. Adams 
ul., w nadchodzącą sobotę, dnia 
9 grudnia; biura wyborcze bę­
dą otwarte od godz. 10-ej rano 
do 5-ej po południu.

Z powodu śmierci wnuczki 
prezesa Kwasigrocha, uchwalo­
no wysłać list z wyrażeniem głę 
bokiego współczucia.

Wreszcie, po przyjęciu i za­
twierdzeniu rachunków przed­
stawionych przez sekretarza p. 
W. Kamińskiego, posiedzenie 
odroczono.

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

Rząd Federalny
Potrzebuje Inspektorów

Komisja Służby Cywilnej 
Stanów Zjednoczonych prze­
prowadzi egzamina kandyda­
tów na starszych i młodszych 
inspektorów, których obowiąz­
kiem będzie stać na straży 
przy budowie okrętów wojen­
nych w jardach prywatnych.

Aplikacje wysyłać można na 
adres: U. S. Civil Service Com- 
mission, Washington, D. C., 
nie później jak do dnia l5go 
grudnia, b. r.

Blankiety dla aplikantów o- 
tńzymać mogą chicagowianie 
w budynku federalnym, róg W. 
Adams i S. Clark ulic, przy 
okienku Komisji Służby Cy­
wilnej.

SŁOWNIK burt a

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ułożyli Profesor Collier i W. 
Kierat. Dwie części w jednym  
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cena $2.00. Do nabycia  w biu­
rach  Daiennika Chicagoskiego, 
1455 W. D irision  ulica, Chica­
go, Ili.

BUDOWA SZKÓŁ WZNOWIONA.

i Ł J  M W
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Część robotników, najętych do robót cywiluych, oczyszcza grunta wokoł niedokończonej szkoły Lane 
Twhniral w przygotowaniu do wznowienia robót konstrukcyjnych. Inne oddziały robotników pracują przy 
budowie szkół średajch jjerro j-Stcinaneta. (Klisza HeraW-Bsam.j.
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Wyszli Na S trajk.
Około 6,000 robotników i ro­

botnic zatrudnionych w kiełba- 
siarniach chicagoskich. a przy­
należących do unji 448 Amal-: 
gamated Meat Cutters & Sau- j 
sagę Workers i Butchers Wor­
kers of No. America, organi­
zacji unijnej przynależnej do 
Amerykańskiej Federacji Pra­
cy, zatrudnionych przez 16 
firm, których zakłady znajdu­
ją  się przeważnie na północnej 
stronie miasta, wyszło na 
strajk.

Strajkierzy i strajkierki do­
magają się płacy po §28 ty­
godniowo za 40 godzin spędzo­
nych w  zakładach i skasowa­
nia płacy od sztuki. Agentem 
byznesowym unji tej jest Ha- 
ganen. Do unji tej i strajku­
jących należy 40 procent Po­
laków i Polek.

Strajk wybuchł w ubiegły 
piątek za zezwoleniem Amery­
kańskiej Federacji Pracy. Unja 
ta nie jest uznawana przez za­
rządy firm.

W zakładach Oscara Mayera, 
na Division ulicy, za mostem, 
Arnold Bros., 660 RandoOph 
ulica i Richter Sausage Co., 100 
Randolph ul., pracuje najwię­
cej Polaków i Polek, którzy te­
raz przez wyjście na strajk do­
magają się płacy takiej, za 
którą mogliby żyć i domy swo­
je utrzymywać.

TRAGEPJA ZAZDROŚCI.
Adrian, Mich. — C. Sneyd, 

lat 45, ojciec pięciorga dzieci, 
zamordował żonę podrzynając 
jej gardło brzytwą, a  potem w 
ten sam sposób popełnił samo­
bójstwo. Zazdrość miała być 
powodem tragedji.

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKJLM.

Herbata Ziołowa-MIDWEST
S k ład a  się  z z ió ł g ó rsk ic h , leśn y p h  i p o ln y ch  
i p rz y rz ą d z o n a  je s t  w e d łu g  re c e p ty  a p te k a ­
rz a  e u ro p e jsk ie g o , w  la b o ra to r ju m  a p te c z -  
nem .

M I D W E S T  H E R B  T E A , sk ła d a  się z r o ­
ślin , k w ia tó w , k o rz e n i a ro m a ty c z n y c h , k tó re  
w z m a c n ia ją  ż o łą d e k  i p o d n ie c a ją  a p e ty t .

MIDWEST HERB TEA, składa się z ziół, które podniecają prze­
trawienie potraw, powodując lekki i regularny stolec, tak są 
skuteczne, że w wypadku zatwardzenia nie zachodzi żadna po­
trzeba używania środków przeczyszczających.

MIDWEST HERB TEA, składa się z ziół, które zawierają natu­
ralne zapasy eterycznych olejków, w zastosowaniu usuwają nie­
przyjemny zapach z ust, przyczem i znika obłożenie języka.

MIDWEST HERB TEA, składa się z ziół, które poniekąd używa 
się w potrawach — posiadają bowiem takie właściwości, że zu­
pełnie naturalnie czyszczą krew i soki organizmu ludzkiego, po­
wodując jednocześnie regularny stolec, działając na mocz i cyr­
kulację krwi.

MIDWEST HERB TEA, to herbata ziołowa, którą przyroda 
obdarzyła ludzkość, aby usunąć zatwardzenie i bóle głowy, spo­
wodowane zatwardzeniem. Nasza Herbata Ziołowa działa zawsze 
pewnie i skutecznie na brak apetytu, obolały żołądek wskutek 
zaziębienia żołądka i na hemoroidy, wytworzone przez zatwar­
dzenie. Herbatę Ziołową MIDWEST pija mężczyźni, kobiety 
i dzieci.

D u ż a  p a c z k a

MIDWEST HERB TEA
tylko

S O c
we wszystkich składach

NID WEST 0  STORES
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Z Zabawy Karcianej 
i  Kostkowej Klubu 

Matek.
Wczoraj wieczorem odbyła 

się zabawa karciana i kostkowa 
urządzona staraniem Klubu Ma­
tek przy wyższej szkole im. ar­
cybiskupa Webera w sali im. 
X. Gordona, która cieszyła się 
niezwykłem powodzeniem. Ob­
szerna sala X. Gordona była 
szczelnie wypełniona miłośnicz­
kami kart i kostek; obecny był 
również cały fakultet wyżej 
wspomnianej uczelni, oraz kon- 
gresman Kociałkowski i alder- 
man Rostenkowski, których to 
X. Mieczysław Starzyński, C. R. 
przedstawił zebranym. Publicz­
ność obsypała przybyłych hucz- 
nemi oklaskami.— Na sali było 
gwarno i ruchliwie podczas za­
bawy wczorajszej, na którą 
członkinie ofiarowały 120 pięk­
nych nagród, pozatfem dwie na­
grody były przeznaczone na kaź 
dy stolik, oraz było 12 nagród 
tak zwanych ,,door prizes” i 
sześć nagród do rozlosowania.

Po zabawie członkinie Klubu 
Matek uczciły wczoraj również 
X. Edwairda Morkowskiego z o- 
kazji jego urodzin, a później 
nastąpiło przyjęcie kawą i cia­
stami. Dochód z tej zabawmy zo­
stał przeznaczony na wyższą 
szkołę im. arcybiskupa Webera. 
Komitet zabawy składa zatem 
wszystkim uczestnikom wczo­
rajszej zabawy jak najserdecz­
niejsze podziękowanie.

“Jasna Góra”
W Akademji Najśw.

Rodziny.
W kaplicy znanej nam wszy­

stkim, Akademji Najświętszej 
Rodziny z Nazaretu, pnr. 1444 
W. Division ul., jest umieszczo­
na prawdziwa reprodukcja Cu­
downego Obrazu Matki Boskiej 
na Jasnej Górze w Częstocho­
wie, która została niedawno na­
desłana przez matkę przełożoną 
z Częstochowy. W niedzielę o 
godzinie 3ej po południu odbę­
dzie się uroczyste odsłonięcie 
tej Świętej Bogarodzicy, na któ 
re cała Polon ja jest proszona o 
jak najliczniejsze przybycie. — 
Przed obrazem tym odprawiać 
się będzie również codziennie o 
godz. 7ej rano Msza św., więc 
ktokolwiek życzyłby sobie mo­
że w każdej chwili odwiedzać 
Jasną Górę i szczerze się pomo­
dlić przed tym cudownym obra­
zem.

Baczność Członkinie 
Klubu Matek.

Jutro miało się odbyć posie­
dzenie Klubu Matek przy wyż­
szej szkole arcybiskupa Webe­
ra, lecz z pewnych przyczyn zo­
stało przez członkinie odwołane 
do następnego piątku, to jest 
dnia 15go grudnia.

Pola Negri ma się lepiej.
New York. — Znakomita ar­

tystka Pola Negri przychodzi 
szybko do zdrowia i zamierza 
w paru dniach przeprowadzić 
się ze szpitala do- hotelu Am­
basador. Narazie pozostaje 
jeszcze pod opieką lekarską. 
Czytajcie Dziennik Chicagoski

T H E  T U T T S

D a d

D Z IE S IĘ Ć  REG U Ł C Z Y N I K O B IE T Ę  E LE G A N C K O  U BRAN Ą

w

Francis Kay, znana jako najlepiej ubrana kobieta w Hollywood pozuje na tej ilustracji w dwóch wieczorowych strojach, poobiednim i sportowym. Niżej poda jemy nastę­
pujących dziesięć reguł o strojach kobiecych przez nią przytoczonych: — 1. Ib-zestudjuj siebie uważnie i noś tylko taki fason w jakim ci najlepiej. 2. Używaj najlepszy ga­
tunek materjałów. 3. Uważaj aby strój był należycie przypasowany. 4. Nie kupuj strojów nie odpowiednich dla ciebie. 5. Niech żaden model nie zaćmi twych pomiętych planów 
przy zakupnie. 6. Zwróć specjalną, uwagę na przybory kostiumowe. 7. Wybieraj modne kolory i takie, w których ci jest do twarzy. 8. Jeśli jesteś średniego wzrostu unikaj 
bucików o niskich obcasach.

Z Zabawy Karcianej 
“Chicago Society 

Auxiliary”.
,Chicago Society Auxiliary” 

urządziło wczoraj zabawę kar­
cianą i kostkową w sali Lewis 
hotelu, pnr. 1166 Milwaukee 
ave. W zabawie tej wzięli udział 
panowie sędziowie, adwokaci, le 
karze, dentyści, przemysłowcy, 
oraz przedstawiciele różnych 
organizacyj i wiele innych. Na 
zabawę tę zostało ofiarowanych 
kilka cennych nagród do roz- 
premjowania, jak bogaty koł­
nierz futrzany białego koloru, 
ofiarowany przez pana Kazimie 
rza Janickiego z pnr. 1037 Mil­
waukee ave., elektryczne zega­
ry ofiarowane, jeden przez 
Bond Appliance Co., a drugi 
przez panią Kudlick, olbrzymi 
indyk, którego ofiarodawczynią 
była pani Elżbieta Zintak, oraz 
tak zwany ,,carving set” ofiaro­
wany przez panią Marj ę Shepa- 
nek. Pozatem było 12 nagród t. 
zw. „door prizes” ofiarowanych 
przez następujące panie: Jadwi­
gę Frank, właścicielkę składu z 
damskiemi kapeluszami z pnr. 
55 E. Washington ul., Jadwigę 
Goglin, Janinę Scheffler, Ger­
trudę Serbaine, Janinę Krause, 
Annę Popielską, Wandę Kir- 
stein, Almę Janicką, Irenę War­
dzińską, Anielę Górną, Annę 
Przygocką i J. Kostańską.

Pozatem do każdego stolika 
była przeznaczona specjalna na­
groda. Premjowane nagrody zo­
stały zdobyte: futro przez p. 
Marjana Kudlicka, lalka przez 
panią Zofję Jasińską, indyk 
przez p. Józefa Bonka, a „car- 
ving set” przez p. Piotra Tom­
czaka. Po zabawie karcianej i 
kostkowej nastąpiło smaczne 
przyjęcie, składające się ze sma 
cznych przekąsek, ciast i kawy.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.
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Z  Parafji Dobrego Pasterza
W przyszłą niedzielę, dnia 10 

grudnia, Tow. Wolność Ojczy­
zny, gr. 1574 Z. N. P. odbędzie 
przedroczne posiedzenie w sali 
Fr. Dumanowskiego, pnr. 2702 
So. Kildare ave. — Wybory no­
wych urzędników na rok przy­
szły.

W ubiegły wtorek powróciła 
ze szpitala po operacji pani Jó­
zefa Beckman, zam. pnr. 2801 
So. Kostner ave., żona znanego 
w parafji Dobrego Pasterzo, p. 
Piotra Beckmana.

w
P. Andrzej Piwowarski, zam. 

pnr. 2845 So. Kenneth ave., ob­
chodził uroczyście 50-tą roczni­
cę urodzin i swoje imieniny. U- 
rządzeniem niespodzianki zaję­
ła się żona jubilata, pani Marj a 
Piwowarska. Obdarzono go upo­
minkami.— Następujący goście 
byli obecni, p. Fr. Gulik z żoną, 
p. J. Skowron z żoną, p. St. Mi­
kuła z żoną, p. Nowak z żoną, 
p. W. Lis z żoną, p. Adam Lis

z żoną, p. Wł. Kaszteranda z żo­
ną i p. W. Foszcz z żoną.

W ubiegłą niedzielę odbyło 
się przedroczne posiedzenie To­
warzystwa Dobrego Pasterza 
Z.P.R.K., w sali parafjalnej.— 
Na posiedzeniu przewodniczył 
prezes Fr. Kukielski. Po załat­
wieniu wielu ważnych spraw 
których to zazwyczaj na przed- 
rocznem posiedzeniu jest cała 
masa, powołano na przewodni­
czącego wyborów p. Fr. Duma­
nowskiego, który w bardzo u- 
miejętny sposób przeprowadził 
wybory urzędników na rok 
przyszły. Do zarządu weszli: — 
Fr. Kukielski, prezes; W. Plu­
ciński, wicepr.; ks. prób. Fr. 
Wojciechowski, kapelan; Jan 
Kręcisz, sekr. p ro t.; K. Duma- 
nowski, sekr. fin .; Adam Bro- 
toń, kasjer; Jan Kukielski, St. 
Zawadzki, Fr. Drżał, opiekuno­
wie kasy; L. Wojtysiak, Ig. Ko­
walski, marszałkowie; Al. Sie- 
rociński, Fr. Blecharz, odźwier­
ni.

MASTEK, ZNANY Z PROCESU BRZESKIEGO, 
ARESZTOWANY W WARSZAWIE

Obiad Na Jutro.
Zupa z Zielonego Pieprzu. 

Pasztet z Zajęcy.
Kartofle Całe. 

Buraczki Duszone.
,,Devils Food Cake”.

Zupa z Zielonego Pieprzu.
1 funt mielonego mięsa woło­

wego.
2 duże zielone pieprze.
1 duża cebula.
1 duża puszka pomidorów.
2 plasterki chudej wędzonki.

Posiekać drobno pieprze i ce­
bulę, a wędzonkę pokrajać na 
drobne kawałki. Następnie prze 
cedzić pomidory do tego dodać 
mięso, wędzonkę jedną kwartę 
wody, pieprzu i soli do smaku
1 gotować przez całą godzinę. 
Porcja ta wystarczy na sześć 
osób.

Pasztet z Zajęcy. — Na pasz 
tet bierze się tylko przednie 
części zajęcy, gdyż talk grzbiet, 
tak zwany cąber, jak i tylne 
nóżki są bardzo smaczne i do­
bre do pieczenia, lub przyrzą­
dzania w inny sposób. Przednie 
części zajęcy z podróbkami do­
kładnie w kilku wodach wymyć 
aby woda nie była zabarwiona 
krwią.

Ułożyć w naczyniu, dodać pół 
funta wątroby cielęcej lub wie­
przowej, pół funta tłustej wie­
przowiny, dużą cebulę nakrojo- 
ną, listek bobkowy i kilka 
ziam jałowca, zalać wodą do 
przykrycia i gotować. Kiedy 
już mięso od kości odstaje, wy 
jąć z rosołu i oczyścić z ko­
stek.

W rosole, którego ma zostać 
nie więcej, niż szklanka, zamo­
czyć filiżankę tartego chleba, 
następnie przepuścić wszystko 
kilka razy przez młynek mię­
sny, lub raz przez młynek, a 
potem przetrzeć przez sitko. 
Do masy w ten sposób utwo­
rzonej wbić dwa jaja, dodać 
soli i dwie uncję pokrajanego 
w kostkę i sparzonego łoju, 
troszkę tłuczonych korzeni i 
wymieszać wszystko doskonale.

Formę lub rondel wysmaro­
wać bardzo grubo i dokładnie 
świeżem masłem, nałożyć przy­
gotowaną masę, wstawić w 
drugi rondel z gorącą wodą, 
przykryć i gotować najmniej 
godzinę w piecu aż piec osty­
gnie. Po zupełnem wystudze- 
niu pasztetu wyrzucić go o- 
strożnie na talerz i oblać ro­
sołem, w którym się mięso go­
towało.

„Devil’s Food Cake”.
2 gamusdki przesianej mąki,

(Swan’s Down Cake flour),
1 łyżeczka sody,
1 i J garnuszka bronzowego 

cukru,
|  garnuszka masła,
2 całe jaja,
3 tabliczki niesłodzonej Ba- 

ker’s czekolady,
1 garnuszek słodkiego mleka,
1 łyżeczka wanilji.

Przesiać mąkę, odmierzyć, 
dodać sody i przesiać wszystko 
razem trzy razy. Masło utrzeć 
na pianę, do tego dodawać stop­
niowo cukier i ubijać wszystko 
razem aż póki nie będzie lekka

i pulchna masa. Dodawać po 
jednemu jajku, ubijając do­
brze po każdem dodaniu. Póź­
niej dodać czekolady, i znowu 
ubijać, a w końcu dodawać 
stopniowo i na przemian mąkę 
i mleko w małych ilościach i 
mieszać po każdym dodaniu aż 
się wyrobi gładka masa. Osta­
tecznie wlać wanilję i piec w 
9-cio calowych trzech blasz­
kach do pieczenia masłem wy­
smarowanych w średnio gorą­
cym piecu przez 30 minut. Po 
upieczeniu kadży placek i jego 
całość posmarować następują­
cym lukrem: włożyć do po­
dwójnego naczynia 2 białka, 1 
i pół garnuszka cukru, 5 łyżek 
wody i 1 i pół łyżeczki lekkie­
go syropu kukurydzanego. U- 
bijać nieustannie aż się dobrze 
wymiesza i włożyć naczynie 
z tą masą na szybko gotującą 
się wodę ciągle mieszając i tak 
gotować przez 7 minut lub póki 
nie zgętnieje. Następnie zdjąć 
z ognia, dodać wanilji i ubijać 
do gęstości pokrywając tą ma­
są tort cały.

RADA PRAKTYCZNA.

Młodzież ukazuje wiele zadowo­
lenia, gdy matka zajmie się przy- 
i-ządzeniem smacznych kanapek i 
przekąsek, a do tego poda gorącą 
kawę dla nich i dla grona ich przy­
jaciół.

Z  WACŁAWOWA
Klub Studentów na Wacławo­

wie odegra sztukę zajmującą w 
trzech aktach p. t. „Tajemnicza 
Noc”, w najbliższą niedzielę, d 
lOgo b. m. w sali parafjalnej. 
Początek o godz. 7 :30 wieczo­
rem. Dochód na korzyść paira 
fji-

'/P
Pracowity Klub Pań Królo­

wej Kingi poczynił już wstęp 
ne przygotowania do bankietu 
dorocznego, mającego się odbyć 
dnia 28go stycznia, w sali pa­
raf jalnej. Dalsze przygotowa­
nia w toku. Nasze panie kiedy­
kolwiek bankiet urządzają to 
zawsze spotkają się z powodze­
niem. Prezeską klubu jest za­
służona pani Polek.

w
Państwo Podrazikowie, prze­

prowadzili się w tych dniach z 
Piotro-Pawłowa i osiedlili się 
na Wacławowie, pnr. 3234 N. 
Drakę ave. Zapisali się również 
na czynnych członków parafj i
wacławowskiej.

->ć
Dorocznym zwyczajem jak 

po inne lata, tak i w tym roku, 
odbędzie się przedstawienie 
świąteczne dzieci szkolnych, 
pod kierownictwem czcigod­
nych Sióstr Felicjanek, w nie 
dzielę, 17go grudnia, w sali pa 
rafjalnej, począwszy o godz. 3ej 
po południu. Interesujący jak 
zwykle program, będzie wyko 
nany przez kochaną naszą dzia 
twę.

Miesięczne posiedzenie Klubu 
Pań Królowej Kingi, odbędzie

M A Ł P IE  F U T R O  M O D N E .

Suknia powyższa jest zrobiona ze złotego materjału, której najnow­
sze wykończenie tak u dołu jak też i przy ramionczkach jest z małpiego 
futra, a kapelusik ten też jest stosownie ozdobiony.

się w poniedziałek, dnia 18go 
grudnia. Zmiana w zwykłej da­
cie zaszła z powodu świąt.

Organista p. Ludwik Niespo­
dziany, dorocznym zwyczajem 
odwiedza domy parafjan i zo­
stawia im tradycyjne opłatki 
wigilijne na Boże Narodzenie.

We wtorek, dnia 12go grud­
nia, odbędzie się regularne mie 
sięczne posiedzenie Chóru św. 
Teresy, w sali zwykłej i o zwy­
kłej godzinie.

Szesnastu młodzieńców z kla­
sy A. i szesnastu z klasy B. bra­
ło udział w turnieju pięściar­
skim odbytym w Stadjonie dn. 
Igo grudnia, z ramienia Kato- 
lickiej Młodzieży C. Y. O. Wac- 
ławowo doskonale się spisało.

Następne regularne miesię­
czne posiedzenie Klubu Towa­
rzyskiego św. Wacława, odbę­
dzie się w środę, dnia 13go gru­
dnia, w sali zwykłej, o godzinie 
Bej wieczorem. Głównym przed 
miotem obrad będzie zabawa 
gwiazdkowa, do której odpo­
wiedni komitet czyni niezbędne 
przygotowania.

Święto przyszło - piątkowe. 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Marji Panny, jest świętem o- 
bowiązującym każdego katoli­
ka i chrześcijanina do wysłu­
chania Mszy św.

Za pozwoleniem ks. probosz­
cza Teodora Cząstki, brat Me­
tody ze zgromadzenia OO. Sło­
wa Bożego, w Techny, Ul., sprze 
dawać będzie jutro w obrębie 
tej parafji kalendarze w języ­
ku polskim, z których całkowi­
ty dochód przeznaczony jest na 
cele misyjne, w krajach pogań­
skich.

Warszawa, 7. grudnia.. — U- 
rząd prokuratorski w Warsza­
wie otrzymał zawiadomienie 
z Krakowa, że z powodu nie­
obecności w Krakowie p. Ma- 
stka, nie udało mu się dorę­
czyć wezwania, w celu stawie­
nia się do więzienia, w związ­
ku ż czem p. Mastek w okre­
ślonym terminie nie zgłosił się.

Jednocześnie otrzymano wia­
domość, że Mastek znajduje

się w Warszawie. W związku 
z tem policja otrzymała rozkaz 
aresztowania Mastka i sprowa­
dzenia go do więzienia. O go­
dzinie 1-ej policja zatrzymała 
Mastka i sprowadziła go do 
więzienia w Mokotowie.

Mastek jest znany z Procesu 
Brzeskiego, kiedy często wy­
stępował w obronie oskarżo­
nych.

FARLEYOWIE ZOSTALI PRZYJĘCI PRZEZ PAPIEŻA. 
Rzym. 6. grudnia. — Amerykański pocztmistrz generalny,

James Farley z małżonką przyjęci byli wczoraj na 15 minutowej 
audjencji przez Ojca św. Papieża Piusa XI. W czwartek po po­
łudniu Farleyowie opuszczają Rzym i udają się do Paryża, skąd 
następnie planują odwiedzić Londyn i jeżeli pozostanie jeszcze 
trochę czasu, pragnęliby odwiedzić ojczyznę swoich przodków, 
Irlandję.

Ojciec św. przyjął serdecznie gości z Ameryki i wręczył im 
w upominku pamiątkowe medale.

Dzisiaj wieczorem Farley będzie przyjęty przez Mussoli- 
niego.

D R . A D A M  BŁASZCZYN SK I
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
1200 N . A S H L A N D  A V E . Nn 3  P ię t r r e  —  P o k ó j  300. T E L . B R U N S W IC K  7209.

G o d z in y  o d  2 — 5 i 7— 9 w i e c z ó r .  W  ś r o d y  w i e c z o r e m  i ś w i ę t a  z a m k n i ę t e .  
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o l d t  8591.

BEZPIECZNE MIEJSCE
NA WARTOŚCIOWE 

RZECZY.
Jeżeli kto ma biżuterje, klej­

noty. rozmaite pamiątki, lub pa- 
Diery wartościowe, niech nie 
rzyma ich w domu, w skryt 

kach lub pod materacem, ale od­
da je do skarbca ochronnego, 
gdzie będą zawsze bezpieczne i 
gdzie każdego czasu dostać je 
można. Taki skarbiec właśnie 
znajduje się w lokalu firmy 
Glanz Mortgage Co., 1112 Mil­
waukee ave., wprost w Cieaver. 
Tutaj wynająć można skrzynki 
od $3.00 i 'wyżej. Różne środki 
bezpieczeństwa, jako to dzwon­
ki, sygnały pośrednie i bezpo­
średnie z firmą i policją, zapew­
niają każdemu zupełne bezpie­
czeństwo przed złodziejami i 
różnymi intruzami. W razie og­
nia nie potrzeba też niczego się 
obawiać, gdyż skarbiec jest og­
niotrwały.

Powyższa firma prowadzi in­
teres hipoteczny od r. 1868, naj­
pierw pod nazwą Hatterńian, 
potem Hatterman i Glanz, a o- 
becnie Glanz Mortgage Co. — 
Przez cały ten przeciąg czasu 
prowadziła interes z Polon ją.

OGŁASZAJCIE SIE W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

PRAKTYCZNA DOMOWA 
SUKIENKA.

Aiuie Adams Modelko 1661. 
Zamówić można tylko w wielko­

ściach 16, 18. 20, 34, 36. 38, 40. 42, 44, 
46. Na wielkość 16 potrzeba 4% jar- 
da 36 calowej materji i 9ś jarda kon­
trastowej materji.

BARDZO ŁATWA DO USZYCIA. 

Modelko 339.
Nabyć można w wielkościach 14, 

16, 18, 20 lat, 36, 38, 40 cali w biu­
ście. Na wielkość 16 potrzeba 396 jar­
da 39 calowej materji i ?ś jarda 33 

i calowej kontrastowej materji.

Prosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW  (15c) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie w ypisać Imię i nazw isko, adres, numer fasonu 1 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: D ziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
slon Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych 1 domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T ­
NAŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednem  m odełkiem  DW ADZIEŚCIA  
PIĘĆ CENTÓW.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A

N r .............................

Wielkość.....................................................................................
Imię I Nazwisko................................................................... .
A d r e s .......................................................................................................................

Miasto. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . Stan• • • • • • • * . . •



DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK. DNIA 7-GO GRUDNIA. 1933. S T R O N A  S lO D M A ’

ZE SZCZEPANOWA.
Niedawno temu Jego Eminen 

cja ks. Kardynał Jerzy Munde- 
lein, tutejszy arcybiskup złożył 
wizytę Prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych, p. Franklinowi 
D. Rooseveltowi i w toku roz­
mowy jaka między nimi zaszła, 
Prezydent Roosevelt zapytał ks. 
Kardynała o stosunkach w Chi­
cago, czy się już polepszają. — 
Kardynał odpowiedział, iż są pe­
wne widoki poprawy, a na do­
wód tego może służyć paraf ja 
św. Szczepana, znajdująca się 
w najuboższej części miasta Chi 
cago, w której na uroczystości 
koronacji Matki Bożej Niepoka­
lanej Marji Lourdeńskiej, w 
grocie szczepanowskiej zebrano 
pokaźną sumkę w dobrowolnych 
ofiarach i to przeważnie do naj­
uboższego ludu katolickiego.

Słów kilka o „Weselu Polskie­
go Kaprala z Wieśniaczką,” któ­
re odbyło się w środę, dnia 29go 
listopada w sali parafjalnej św. 
Szczepana. — Wesele wypadło 
nadspodziewanie, publiczność 
dopisała, amatorzy i amatorki 
pod reżyser ją p. J. Łysakowskie 
go spisali się dobrze, wszyscy 
grali ze zrozumieniem swego 
zadania, tak że był to jeden z 
najpiękniejszych wieczorów na 
Szczepanowie. W weselu brali 
udział następujący: pp. Pie­
choccy, pp. Piękoś, pp. Żapka, 
pp. Rząńca, pani Vitek, pani Z. 
Markot, p. M. Jarosz, pani M. 
Pieroszyńska, p. J. Kościk, pani 
Niepsuj, p. B. Miączyński, pani 
A. Kozioł, pani M. Bryniczka, p. 
J. S. Gąsior, pani Pazdyka, p. J. 
Kopeć, p. J. Kras. W komitecie 
pracowały panie M. Ciura, M. 
Jurczyńska, S. Witowska, Ba- 
bowska, M. Bryniczka. — Kola­
cję sporządziły panie: Mitręga 
z córką, Pęka i Jeleń. Gości ob­
służyli p. J. Herminiak i Ra- 
czyn. Do sukcesu przyczynili 
się swojemi datkami panowie 
kupcy J. Baran, Szczytowski, J. 
Kowalczyk P. G. B. Co.

Towarzyszyli Mu
Aż Do G robu.

Niezwykła Uroczystość Na 
Polskim Statku “ Kościuszko” .

G enerał H aller D ekoruje “ M ieczam i H allerow skiem i”  
K om endanta O krętu K apt. B orkow skiego.

Pasażerowie polskiego stat- dem poproszono kapitana Bor­
kowskiego do salonu. Piękna 
to była i wzniosła chwila, gdy 
na tle portretu nieśmiertelnej 
pamięci Naczelnika zabłysły 
błękitne mundury generała i 
przybocznych jego oficerów, 
porucznika Franciszka Dzioba, 
prezesa Stowarzyszenia Wete­
ranów Armji Polskiej w Ame­
ryce i porucznika Stanisława 
Paszewskiego, prezesa Cho­
rągwi Pomorskiej Związku 
Hallerczyków, adjutanta gene­
rała Hallera.

W krótkiej a  rzewnej prze­
mowie generał Haller wykazał 
ważność misji polskiej mary­
narki handlowej i konieczność 
rozpowszechnienia polskiej 
bandery na oceanach całego 
świata i kończąc słowami, „ja­
ko żołnierza polskiego, jako bo­
jownika w służbie Rzeczypo­
spolitej, odznaczam Cię kapita­
nie tym krzyżem żołniershkim, 
który czyni Cię jednym z nas, 
żołnierzy lądowych Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej” i 
przypiął wzruszonemu dowód­
cy statku „Miecze Hallerow­
skie” .

Jakkolwiek uroczystość ude­
korowania kapitana Borkow­
skiego odbyła się z największą 
prostotą ,bez zwykłej w takich 
razach pompy, świadkowie tej 
wzniosłej chwili do głębi byli 
wzruszeni, na równi z genera­
łem Hallerem i kapitanem Bor­

ku transatlantyckiego „Kościu­
szko” byli w przedostatnim 
dniu podróży świadkami nie­
zwykłej uroczystości. Na pokła­
dzie tego okrętu odbywał po­
dróż do Stanów Zjednoczonych 
generał broni Józef Haller, do­
wódca Armji Błękitnej, która 
tak chlubnie zapisała się na 
kartach historji wojny o niepo­
dległość Polski. Komendantem 
zaś statku „Kościuszko” jest 
znany szeroko w Polsce i Ame­
ryce, wytrawny marynarz, ka­
pitan Eustazy Borkowski.

Generał Haller w uznaniu 
cnót obywatelskich, patrjotyz- 
mu i dzielności kapitana Bor­
kowskiego, postanowił odzna­
czyć go, jako bojownika Rze­
czypospolitej na oceanach, od­
znaką żołnierską swej armji. • 

W ścisłej tajemnicy przed 
kapitanem Borkowskim poczy­
niono odpowiednio przygotowa­
nia na statku, i udekorowano 
salon pierwszej klasy.; Przed 
wielkim portretem patrona sta­
tku, Tadeusza Kościuszki, u- 
branym w barwy narodowe, na 
poduszce zasłanej herbami Rze 
czypospolitej położono skrzyżo­
wane „Miecze Hallerowskie”, 
emblemat dzielnej służby Oj­
czyźnie, a obok nich Dyplom, 
podpisany przez generała Hal­
lera. ...'■ ■

Na kilka minut przed obia-

kowskim. W historji statku 
„Kościuszko” jak i w pamięci 
załogi i pasażerów fakt odzna­
czenia dzielnego i powszechnie 
kochanego dowódcy statku „Ko 
ściuszko” pozostawi nigdy nie­
zatarte ślady. Obecni przy de­
koracji kapitana Borkowskie­
go ściskali kolejno dłoń kocha­
nego kapitana i z głębi serca 
składano mu szczere gratulacje 
z powodu tak zaszczytnego od­
znaczenia.

+

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańsza żona 
moja, m atka, có rka i  śi ostra 
nasza.

Ś. P.
MARJANNA SZPECK

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym  św ia­
tem, opatrzona św. S akram en­
tami, dn ia  ógo ' g rudnia 1933 
roku, o godzinie 3ej rano, prze­
żywszy la t 22.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dn ia  9go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z  domu żałoby 
pnr. 963 W. 36ta ulica, do ko­
ścioła Najśw . M. P. od NieusŁ 
Pomocy, a stam tąd  na cm entarz 
Z m artw ychw stania Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Wojciech, mąż; Lillian i Ge­
nowefa, dzieci; Jan i Antoni­
na Jachymiak, rodzice; Wałe- 
rjan, Andrzej, Bronisław, An­
na. Łucja, Helena, Władysła­
wa, bracia i siostry; Marjanna 
S&peek, teściowa,- wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy W. M, Pomier- 
ski, Telefon B oulevard 4421.

Z pogrzebu ś. p. Dr. 
Balcerzaka.

Związkowcy i związkowćzy- 
nie w wielkiej liczbie oddali o- 
statnią posługę swemu dawne­
mu lekarzowi naczelnemu, to­
warzysząc mu poraź ostatni w 
drodze do zimnej mogiły, w któ­
rej zwłoki jego zostały złożone 
na wieczny spoczynek.

S. p. Dr. Antoni Balcerzak li­
cznych miał przyjaciół, którzy 
udali się do kościoła św. Trój­
cy w dzień jego pogrzebu, jaki 
odbył się w ubiegły wtorek ra­
no, aby tam wspólnie zanosić 
modły przed Tron Najwyższe­
go. Podczas nabożeństwa żałob­
nego na chórze — „W Mogile 
Ciemnej” śpiewał tenor z De­
troit, p. Stanisław Milewicz, a 
p. Antoni Kawałkowski odegrał 
na skrzypcach „Ave Maria.”

Trumnę ponieśli panowie J. 
Ćwik, A. Karczewski, Dr. M. 
Lewiński, Dr. Franciszek Sa­
dowski, Witold Bogucki i Wac­
ław Rżewski. Udział w pogrze­
bie brali także harcerze związ­
kowi, Korpusy Pomoc. Sto­
warzyszenia Weteranów Armji 
Polskiej, Weterani Armji Pol­
skiej i Sokoli.

Orszak pogrzebowy po nabo­
żeństwie w kościele św. Trójcy 
wyruszył na cmentarz św. Woj­
ciecha, gdzie nad mogiłą pożeg­
nali kolegę w serdecznych sło­
wach przedstawiciele wyżej po­
danych organizacyj, a więc p. 
Czesław Hibner w imieniu Z. N. 
P„ p. J. Ćwik w imieniu Sokol­
stwa, porucznik Wacław Rżew­
ski w imieniu Weteranów Ar­
mji Polskiej. Hejnał ostatni nad 
grobem odegrali harcerze związ 
kowi.

Cardenas nominowany 
w Meksyku.

Queretaro, Meksyk. — Gen. 
Lezaro Cardenas ze stanu Mi- 
choacan został nominowany na 
prezydenta Meksyku przez naj­
silniejszą partję polityczną, t. 
zw. partję rewolucyjną. Nomi­
nacja przez tę partję równa się 
elekcji.

Fiołki kwitną w Kansas. 
Kansas City. — Dzięki pięk­

nej i ciepłej pogodzie, jedna z 
tutejszych mieszkanek zbiera 
ponownie fiołki w swoim ogro­
dzie.

EXTRA! +

P R A C A KUPNO I SPRZEDAŻ

W szystkim  krew nym  i zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż  najukochańsza 
m atka, siostra  i szw agierka 
nasza,

Ś. P.
JADWIGA STACHURA 

(z domu Barwacz)
członkini Tow. W olnych Polek 
na Ziemi W ashingtona, g rupa 
51 — po k ró tk iej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
św iatem , opatrzona św. S ak ra­
mentam i, dnia 5go g rudnia, 
1933 roku, o godzinie 2ęj po po­
łudniu, w średnim  wieku. Za­
m ieszkiw ała npr. 3815 Roscoe 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 9go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zak ładu  pogrze­
bowego p. K awczinskiego, pnr. 
910 N. W estern  Ave. do kościo­
ła św. W acław a, a  stam tąd  na  
cm entarz Sw. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefanja, Władysław, Broni­
sława, Adolf, Józefa i Julja, 
dzieci; Wojciech Barwacz, 
b r a t ; Marja Gonciarz, siostra ; 
Jan Gonciarz i Jan  Stachura, 
szwagrowie; Marja Stachura, 
szw agierka, w raz z ca łą  rodzi­
ną.

P o  inform acje  telefonow ać 
H um boldt 5534.

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t  nasz,

Ś. p.
KARGL NESTEROW1CZ

po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się  z  ty m  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tam i, dnia. 5-go grudnia, 1933 r., 
o  godzinie 3 :5ó po południu, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się  w  p ią­
tek, d n ia  8-go grudnia, o go­
dzinie 8 :30 rano, z domu żało­
by ipn. 2745 Fullerrton Ave., do 
kościoła Sw. M ikołaja, przy u li­
cach Oakley i Rice, a  s tam tąd  
na cm entarz  św. W ojciecha-

N a ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu  po­
grążeni ;

Teofila, ż o n a ; Eleonora, Ja ­
nina, Stanisława Jabłońska i 
Olga Talaahek, c ó rk i; Augu­
styn Jabłoński i Jan Talashek, 
zięciow ie; Jan i Antoni, bracia ; 
Marjanna i Albina, siostry  ; Ro­
bert i Ronald Jabłońscy, w nu­
ki ; w raz  z  ca łą  rodziną. 7

Drobne Ogłoszenia

Zgubiono - Znaleziono
3 GRUDNIA skradziono z K im bałl 
i Watócm agentow i autom obil i w a 
lizkę z p róbkam i kalendarzy i  k siąż­
kę kon trak tow ą z  PrudentŁai. A rt Co. 
1508 D iris ion  ul. K to  n ie  zna agen ta  
jalk zam ów ienie d a je  proszę zaw ołać 
pana Stefanowicza, H um boldt 6787.

R O Z M A IT E

RODZICE, dajcie wyuczyć swe cór­
ki fachu. Szycie sukien, krój i szycie 
na ręcznej parowej maszynie ofiaru­
ją jej najlepszą sposobność zarobku. 
Chicago School, 323 S. Franklin ul., 
telefon Webster 3553. xxx

AUTOMOBILE

POTRZEBA dziewczyny do  lekkiej 
domowej pracy, pozostać n a  moc. Tel. 
A ltan y  5238.

KUPNO I SPRZEDAŻ

BUICK, 1931, ośmio pasażerowy, mo­
del 91, 4 drzw ickow y de luxe sedan, 
kosztow ał $2,240; side m ounts, chro- 
nńum  pokrycie ©ponów; ogrzewacz 
gorącą w odą, L orra ine  spot-light, 
w ielki stalow y k u fe r ; potrzebuję go­
tów ki ; m uszę oddać. Zróbcie ofertę. 
2521 N. C ra^-tord A re., 2-gi a p a r ta ­
ment. 8

R O Z M A IT E
W IEDKA sprzedaż. la m p y , naezy 
nła, zabaw ki, podarunki n a  Boże Na 
rodiżenie, la lk i łódki, aeroplany, m a­
szyny, lu s tra , obrazy. Kosztowne rze­
czy za bezcen z  powodu zam knięcia. 
1408 Elston Ave. 9

BEZ W PŁATY, 6 miesięcy do zap ła ­
cenia. K om pletne przerobienie, repe­
rac ja  automobilów, malowanie, pol- 
strow anie, baterje , w ierzchy szkło, o- 
pony. Oszacowanie i  „towing” d-amio. 
3261 F u llerton  Are. Belm ont 2401.

I N T E R E S A
NA -SPRZEDAŻ drzewo m iękkie i 
tw arde. 738 N. S-t. Louis Ave. Kodzie 
1296. 8
DOŚWIADCZONA panna, sprzeda 
waczka w piekarni, poszukuje zaję­
cia z m ieszkaniem  albo n a  dzień. 
W iadomość telefon Spaulding 1346.

E X T R A
Do sp rzedania  najlepszy Mid-W est 
S torę  i robienia dobry  interes^ bu- 
czetmia i  g rosem ia. Zobaczcie. Tele­
fon B runsw ick 9332. 7

K U P U J E M Y
Złote Bondy, polskie bondy, akcje I 
morgecze. Zgłosić s ię : 208 S. La Salle 
ul. Pokój 1083. M innich B radley and 
Co., Inc.

P IE K A R N IA  i p roperta  na  sprzedaż 
i próżna lota, za  w aszą ofertę. 5959 
S. Wood ul. 9
NA SPRZEDAŻ narożnikow a re s tau ­
racja , tanio- 1600' E lston  Are.

NA SPRZEDAŻ nowa lodownio hu- 
caeirsfca, 6x8 stopow a, bardzo tanio. 
3018 M ilw aukee Ave. 9

SKŁAD groserji i  owoców na sprze­
d aż ; is tn ie je  12 Kat; sprzedam  za 
$700. Taniość. 3846 S- Kedzie A re.— 
Telefon L afaye tte  7621. 8

RZECZY DOMOWE
WDOWA m usi sprzedać grosem  i ę, 
tanio, z  powodu choroby, — 2917 N. 
Itidgew ay A re.

Okaleczyli
S trajkiera.

U żyli P a łek  P od czas A w an ­
tury Na F ulton  M arket.
Na Fulton Market , gdzie 

znajduje się sporo zakładów 
rzeźniczych i kiełbasiarni, a 
panuje tam obecnie strajk ro­
botników i robotnic, doszło dzi­
siaj rano do awantury, w której 
policjanci pałkami okładali 
straj kierów.

Przed budynkiem p. nr. 920- 
924 Fulton ulica, gdzie znajduje 
się zakład firm Mid-City Pack- 
ing Co. i Mutual Produce Com­
pany zebrało się kilka set człon­
ków unji Amalgamated Meat 
Cutters and Butcher Workmen 
of North America.

Józef Kitukeł, zatrudniony w 
zakładzie firmy Mid-City, za 
mieszkały pn. 2552 W. 45-ta 
ulica w chwili gdy szedł do 
pracy został napadnięty przez 
Adolfa Gennesa, lat 33, z p. nr. 
1616 North Park avenue. Pow­
stała między nimi bójka, z któ­
rej zwycięsko wyszedł Gennes. 
Nastąpiła potem ogólna awan- j 
tura, zjawili się policjanci, któ-1 
rzy pałkami częstowali po gło­
wach awanturników. ći zaś w 
zamian obrzucili policjantów 
kamieniami i cegłami.

Gennesa zabrano do powia­
towego szpitala,'tam udzielono 
mu pierwszej pomocy lekar­
skiej, a potem zamknięto w 
więzieniu na stacji przy Dcs- 
plaines ulicy.

W szystkim  krewnym i znajo ­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy syn 
nasz i b ra t  nasz,

Ś. P.
TADEUSZ RUTKA

po k ró tk iej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  6go grudnia, 1933 roku, o 
godzinie 9:20 wieczorem, prze­
żywszy la t  16 i 6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, d n ia  9go grudnia, o godzi­
n ie  8:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1460 F ry  ul., do kościoła 
śś. M łodzianków, a  s tam tąd  na  
cm entarz św. W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew ­
nych i znajom ych :

Michał i Anna Rutka, rodzi­
ce ; Leon, b ra t ;  Franciszek i 
Ęatarzyna Pochroń, w uj i  cio­
tk a ;  .Józef Pikuła i Katarzyna 
Marchut, chrzestn i rodzice, 
w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy P io tr  Wójcik.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś. P.
JOZEF SAKOWSKI

po k ró tk ie j i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  5go grudnia, 1933 roku, o 
godzinie 7 :15 wieczorem, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  l ig o  grudnia, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3340 So. F isk  ulica  do 
kościoła N ajśw . M. P. od N ie­
u sta jącej Pomocy, a s tam tąd  
na  cm entarz Z m artw ychw sta­
nia Pańkiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Marjanna, żona ; Władysław, 
Hieronim, Henryk, d z iec i; Wa­
cław Weber, b r a t ; Józefa, b ra ­
towa : Józef i Władysław Zie­
lińscy, Stanisław Andrzejar- 
czyk, Stefan Sakowski, kuzyni; 
w raz z  ca łą  rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pomieski. 
Telefon B ouleyard 4421, 7,1'

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę  sm u tn ą  w ia­
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój, ojciec, b ra t, pół-brat, szw a­
gier i  członek nas®

g. P.
JAN ŚLIWA

Członek Tow. Sztandar- W olnoś­
ci. g rupa  1010, Z. N. P. i  K lubu 
Demokratycznego 31-ej W ardy, 
po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się  z tym  św iatem , o- 
patrzioniy św. S akram entam i, 
dnia 5-go grudnia, 1933 r„ o go­
dzinie 4-oj rano  w starszym  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się  w  p ią ­
tek, d n ia  8-go grudnia, o godzi­
nie 9 :30 tramo, z  dom u żałoby pn. 
2713 W. A ugusta B lvd„ do koś­
cioła św. Szczepana, a  s tam tąd  
na cm entarz  św. W ojciecha.

N a ten  sm utny  Obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
po g rążen i:

Tekla Śliwa, ż o n a ; Fłorenty- 
lia, Jan, Jr. i Wirginja, dzieci; 
Józef b r a t ; Marjanna b ra to w a ; 
Katarzyna Gazda, s io s tr a ; Ka­
tarzyna Bzdon, pół-siostra; Sta­
nisław Gazda i Józef Bzdon, 
szw agrow ie; w raz z ca łą  rodzi­
ną.

Pogrzelwwy W ojciech J. Mi­
chalik, 1056 W. Chicago Ave. 
Telefon H aym arket 0936. 7

t
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KALENDARZE
Panow ie Kupcy zam aw iajcie  w pol­
skiej firm ie Chicago A rt C alendar Co 
Duży wybór, p racow nia o tw arta  co 
wieczór do lOłej i w  niedzielę. 1502 
W. D iyision ul. Telefon H um boldt 
2558. 5-7-9

PO SZU K U JĘ p racy  w  jakim kolw iek 
initerefeie; m am  długie doświadczenie, 
lub mogę się  za jąć  gospodarstw em  do- 
miówem. P isać 1107 N. O alifo rn ia  Ave. 
Mrs. B aker. 7,9

WDOWA poszukuję p racy  gdziekol 
wiek. 1462 W. H uron  ulica.

P O Ż Y C Z K I

NA SPŁATY!! 
PIERWSZORZĘDNEGO GATUNKU 
ZAPAS NOWYCH, ZABRANYCH I 
W ZAMIANĘ WZIĘTYCH MEBLI.

B A R D Z O  T A N I O .  
CAŁKIEM NOWE!!

$119 K om binacyjny piec za  $69.00 
Parlorow e g a rn itu ry  $29, $49, $69.00 
G arn itu ry  do jad a ln i $38, $48, $58.00 
Amer. Orfemfcał D ywany $19-50

ZABRANE 
$300 G arn itu r do syp ia ln i $69-00 
$219, 3 sztuk. Parlonowy garn . $48.00 
$428, 7 sztuk, garn , do jad a ln i $78.00 
$150, 8 tubow e R ad jo  ty lko $19.50 

W ZAMIANĘ WZIĘTE 
D rew niane łóżka, vawites, cheste $5.00

i  wyżej.
Ogrzewacze, rozm aite gazowe piece 

$7.00 1 wyżej.
K om binacyjny piec specjalny $19.75 
Parlorow e g a rn itu ry  rozm aite  $10.00

i  wyżej.
Liberalne ustępstwo za wasze stare 

meble w zamianę za nowe.
M. FINE & SON,

1000 MILWAUKEE AVE.
O tw arte  w e w torki, Czwartki i  soboty 
wieczorem. 9

PIW IA R N IA  m usi być sp rzed am  w 
tym  tygodniu, z  powodu innego in te­
resu. “T ran sfe r” narożnik . 2443 Arm i­
tage  A re., po 5-ej godzinie. 9
SKŁAD cukierków, cygar, przyborów  
szkolnych. P rzystępnie. Cena $100. —- 
1403 W. Chicago A re. 8

BARGAIN
Buczernię i  grosernlę  z  m ałym  do­
mem, sprzedam  te raz  lub po św iętach, 
z powodiu w yjazdu. 1619 Crossing ul., 
u  pana Zientek.

$100 K U P I w yrobioną re s tau rac ję  
z pokojam i miesz-kalnemi z  ty łu , po­
wód inny interes, re n t $25. 3539 W. 
63cia ulica.

PO SZU K U JĘ wspólniczki- z  m ałym  
kapitałem , do g rosam i i bu-czerni, 
po w ięcej in form acji zgłosić s ię  2652 
W. 22ga ulica. 9

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, $50, 
T ani rent, B runsw ick 0970.

GROSHRNIA n a  sprzedaż, 1445 W. 
Cornel-1 ulica. 7-9

MOŻNA dostać gotów kę n a  pierwszy 
moigecz od jednego tysiąca  do  $25,000, 
Tylko właściciellę domów mogą się 
zgłaszać do Superior R eal D state, 
1924 W- Chicago Ave. 9

ODDAM za bezcen parło row y garn i­
tu r, dyw an 9x12, ośm lo-kątny stół, 
rozm aite krzesła, lam py,. Tanio. 1152 
N. M ansfield Ave. A partam en t 317.

8

NA SPRZEDAŻ zakład  rep e rac ji o- 
buwia. Jechać do końca M ilw aukee 
tram w aju  potem  w ziąć Im lay  pieszo 
do 6449 Nelwairk Are. Norwood P ark .

K UPU JEM Y  mórgecze za gotówkę,— 
W ypełniamy ap likacje  n a  rządow e po­
życzki dńrmo. A shland R ealty  Co., 
1532 W- Chicago Ave.

KOMBINACYJNY garow y j węglowy 
piec, ja k  n ow y ; ogrzew acz n a  tw arde  
w ęgle; gazowy piec; 9x12 dyw an, $4- 
1621 M ilwaukee Ave. 7

SPRZEDAM  w yrób wędlin, nauczę 
tego co n ie  rozum ie tego in teresu . — 
Tel. B runsw ick 7082. 7-9

NA SPRZEDAŻ buczernia bardzo ta ­
nio z urządzeniem , razem  lub osobno. 
Telefonować B erkshire  1536. 9

POTRZEBA $4,000 na  pierw szy mor- 
gecz, 2134 C uster ul. 7,9

POŻYCZKI na Polskie Bondy i pierw ­
sze morgecze w zastaw . G. Koppel, 
2434 D iyision ul.

NA SPRZEDAŻ 2 kaw ałkow y g arn i­
tu r  parłorow y, w arto  zobaczyć, oraz 
g a rn itu r do jad a ln i .tanio. 3815 N. 
C hristiana Ave. 9

LOTY I FARMY

DO WYNAJĘCIA

SPRZEDAM gazowy ra ngę ogrze­
wacz i dziecięcy wózek. 3000 N. Cali- 
forni-a Ave. 7

WOJCIECHOWO.
Do w ynajęcia lub na sprzedaż nowo­
czesny narożnikow y budynek, sk ład  
na piw iarnię, sa la  i 6 pokojow e m iesz­
kanie. Ogrzewane- D obre m iejsce na 
w szelki in teres. Zgłosić się 1710 W. 
21-sza ulica. 5-7.9

GARNITUR do jadaln i, $15; dywan, 
$10; sprężyna i m aterac, $10; ko­
moda,. $1.50. 1623 N orth  Ave.

AKR ziem i dobry na  ogród w arzyw ­
ny w Chicago po um iarkow anej ce­
nie dobrym  ludziom. Ju liu s  J. Gold- 
fine. 127 N. D earborn  ulica. Pokój 
1428. F ran k lin  S048. 7-9

DOMY I ZAMIANA
ZIEDONY stół, krzesła, stud io  couch, 
kom pletne Itóżko i bungalow  piec, 
tanio. 1238 N. Maplewood Ave., 2gie 
piętro, ty lny dom.

W szystkim  - krew nym  i  zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż  najukochańsza 
córka nasza,

Ś. P.
MARJANNA ELA1NE 

ROSZAK
przez nieszczęśliwy wypadek 
pow iększyła grono aniołków, 
d n ia  5go grudnia, 1933 roku, o 
godzinie 4ej po południu, prze­
żywszy la t 3.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dn ia  9go grudnia, o go- 
dizinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego P. Kowaczek. pnr, 
3630 George ulica do kościoła 
św. Jacka, a  s tam tąd  na cmen­
ta rz  św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich k rew ­
nych i znajom ych w ciężkim 
żalu po g rążen i:

Alfonsa i Karol, ro d z ice , 
Karol i Petronela, b ra t i sio­
s tra  ; Marja i Marjan Szczytow- 
scy i Marja i Andrzej Roszak, 
dziadkowie, w raz z całą rodzi­
ną.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy sy­
nek, wnuczek i siostrzeniec natsz

S. P.
RYSZARD W. STEUNIUKI 

MIEDEMA
po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się ,z tym  światem, 
dnia 5-go grudnia , 1933 r„ o go-' 
dziinie 7-ej rano, przeżywszy la t 
6 i 9 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  p ią­
tek, d n ia  8-go grudlttia, o godzi­
nie 2-ej po południu, z kaplicy 
pogrzebowego ' M artin  Otto, 
10938 M ichigan Aro.. na  cmen­
ta rz  F airm ont w W illow 
Springs.

Na- ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w sm utku pogrą­
żeni :

Stefanja ( z Biegalskich) Stel- 
nicka Miedema, matka : Jakóh 
Miedema, p rzybrany ojciec ; Sta­
nisław i Marta Biegalscy, dzia ­
dek i b ab c ia ; w raz  z całą ro­
dziną. 7

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka  i babcia nasza, ś, p.

A N N A  K O W A LSK A
(Z DOM! LEJA)

członkini B ractw a N iew iast Różańca św., B ractw a M atek Chrze­
ścijańskich, Tow. Sw. T eresy od D zieciątka Jezu s ; Apostol­
stwa' Serca Je z u sa ; ?go Zakonu św. F ran c iszk a ; Tow. św. A n­
ny ; Tow. M atki Boskiej od N ieustającej Pomocy, G rupa 169 
Z. P. R. K. — po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Panu, 
opatrzona św, Sakram entam i, dnia 5go grudnia. 1933 roku, o 
godzinie 3ej po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedział dnia l ig o  grudnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 1840 W. IS ta  ul., do kościo­
ła Sw. W ojciecha, a s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha na lotę 
fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążen i:

Wincenty, m ą ż ; Wincenty, Wojciech i Michał, synowie; 
Władysława, córka ; Józefina, Zof ja i Marja, synow e; w nuki i 
wnuczki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Law rence W alkowiak, 8729 Com- 
m ercial Ave. Saginaw  4109. 7,9

+

W szystkim krew nym  i  znajo­
mym donoszę tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy b ra t 
mój,

S. P.
JAN SARWAK

po kró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z  tym  św iatem , o- 
patrzony św. S akram entam i, 
dnia 29go listopada, 1933 ro­
ku, o godzinie 3 :3O po połud­
niu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  9go grudnia, o godzi­
nie 9 :30, z kaplicy pogrzebowe­
go S tanisław a Schliehen, 1509 
W Superior ul. do kościoła św. 
F ranciszka, a  s tam tąd  na  
cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu  
pog rążen i:

Stanisława, żona, w k r a j u ; 
Tekla, Marjanna, dzieci, w k ra ­
ju ; Franciszek i Władysław, 
bracia ; Marjanna i Anna, b ra ­
tow e: Jan  Kogut, kuzyn, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy S. Schliehen i 
Syn.

W szystkim krew nym  i zna­
jom ym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż  najukochańsza 
m atka, babcia i prababcia  n a ­
sza,

Ś. P.
ANNA SITKOWSKA 
(z domu Lachowska)

•członkini N iew ias t  Różańco­
wych, 40ta Róża. 4 te  Drzewo, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona św. S akram entam i, 
dn ia  6go grudnia, 1933 roku, o 
godzinie 6:40 wieczorem w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  so­
botę, d n ia  9go grudnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1838 Thomas ul. do ko­
ścioła św. S tan isław a Kostki, a  
stam tąd  n a  cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Piotr, Antoni, Jan i Józef, 
synow ie; Cecylja i Marjanna, 
có rk i: Marta, Marjanna i Ag­
nieszka, synowe ; Stanisław No­
wak i Józef Jarmoliński, zię­
ciow ie; Rozalja Kulawa, sio­
s tra , w nuki, w nuczki i p raw ­
nuki. w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Em il R. Motz- 
ny, A rm itage 3489. 8

DO W Y NA JĘCIA  osobne pokoje, 
można gotować, telefon i w anna do 
użytku, $2.00 tygodniowo i wyżej, 
osobne noce 50 centów. 543. N. A sh­
land Ave.

POTRZEBA polsko am erykańskiego 
mężczyznę na m ieszkanie, z Wiktem 
łub bez. 1046 N. Wood ul., 2gie z ty ­
łu. 7

DO w ynajęcia pokój i wlikt dla 1 lub 
2 ; dobra tran sp o rtac ja -; garaż  n a  żą­
danie. 4817 F erd inaod  ul. —  A ustin 
6605. 7
DO W Y NA JĘCIA  5 pokoi w m uro­
wanym budynku. • Piecem ogrzewane. 
Kąipielnia ogrzewana, $22. — 5331 
N ew port Ave. 5-7

DO W Y NA JĘCIA  — bairgain —  5 
dużych w idnych pokoi, piecem ogrze­
wane, $20. — 1931 W. Chicago Ave.

7-8-9-12-14-16

POTRZEBA dziewczyny na  miesz­
kanie. Do w ynajęcia  4  pokoje. 1462 
W. H uron  ulica.

6 POKOI, nowo dekorowane, oszklo­
na  w eranda, w ynajm ę tanio, ' 2gie 
-piętro. 650 N. igawyer Ave.

SKŁAD tanio —  duży narożnikow y 
podwójny, nadający  się  na  p iw iarnię. 
1981 W. Chicago Ave. 7-8-9-12-14-16

4 POKOJOW E m ieszkanie, ładne, od­
dam za w aszą cenę. 1239 F ry  ul.

P R A C A

NA SPRZEDAŻ Singer m aszyna do 
szycia łw dobrym  porządku. $7,00. -—■' 
2120 Bęlm ont A re., hsro p iętro . 9

NA SPRZEDAŻ, bargain, 4x4 m u­
row any i drew niany, niem a morge- 
czu $600. F ab ryka 50x125 m urow a­
ny, 2 piętrow y. $9.500. A shland R eal­
ty  Co., lf^S2 W. Chicago Ave.

Czytajcie Dziennik Chicagoski
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W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm utną  wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój i 
b ra t nasz,

Ś. P.
ANDRZEJ BACHARA

po kró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  5go grudnia, 1933 roku, o 
godzinie 1 0 :30 wieczorem, w 
średnim  wieku.

Pogrzeb odbdęzie się w  so­
botę, dnia 9go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego P io tra  W ójcika, 
pnr. 742 A rm our ul. do kościo­
ła  SS. M łodzianków, a  stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew ­
nych i znajom ych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Tekla, żona z dziećmi i Ma­
rja, m atka, w Polsce; Jan, Szy­
mon, Władysław i Błażej, bra­
cia ; Anna, s io s tra ; Wiktorja, 
Marja, Anna i Anna, b ratow e; 
Franciszek Pudełko, szwagier, 
w raz z ca łą  rodziną-.

Pogrzebowy P io tr Wójcik.

POTRZEBA dobrego balw ierza stale, 
n a  p ią tk i i soboty. 1062 N. Damen 
A renue.

Potrzeba, dośw iadczonych operato ­
rek  przy  bluzkach i spódniczkach. 
Zgłosić się  w  składzie. 1727 W. Chi­
cago Ave.
POTRZEBA młodej dziew czyny do 
pomocy w  res tau rac ji, pokój, wifct 
i $4.00 tygodniowo. 3639 W, 63cia 
ulica.
POTRZEBA dziewczyny 23 le tn ie j 
do pomocy m atce. Goldman, 4148 W. 
13ta ulica.

POTRZEBA dziewczyny dio pracy do­
mowej- D r. B. M. K raas, 4002 W. 
26-ta ul., 2gie piętro.
POTRZEBA m łodej dziewczyny 18-25 
letn iej do ogólnej domowej pracy, u- 
czciwej i  odpow iedzialnej, rekom en­
dacje  wymagane. Telefon Jun iper 
10-570.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej domowej roboty, m ała  
rodzina. Telefon Spa.ulding 2339-

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do domowej pracy, pokój i w ikt. 
3220 Contez ul. Dolinsky.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, pozostać, $3.00 tygodniowo.— 
Telefon Sheldirake 7775.

11 POTRZEBNY kelnerek, kucharek, 
dziew cząt d o  . domowej roboty. 959 
M ilwaukee Ave.

11 Kolb, biuro pracy.
pani A. Schmidta,

ACROSS
-Proprietor of talkative donkey 
-In the middle of 
-Famous work of Sir Thomas 
Browne; “A Physician’s Doc- 
trine"—two words 

-Pronoun 
-Egyptian god 
-AIternative cońjunetion 
-Perish
-Member of early Christian 
group
-Concerning 
-Firearm
-First name of one 'o f the 
Bronte sisters 
■Possessive pronoun 
-Latin “is"
■Proverb 29—Stlil
■Young sows (Prov. Eng.) 
-Adverbal conjunction 
Marsh 34—liye (Scot.)
■Stutter (obs.) 88—Cereal
•Deflnite article
■Nickname of famous bridge 
lumper
■Utilize 43—Japanese coin
French painter of the Barbi­
zon school
■Gills (abbr.)
Toward
Soaport in Chile 
K nring the naturę of half a 
sphere

63—Soctal or family groups 
84—Aninie b>

DOWN ’
1— C arl gamę
2— Roman generał, conqueror of 

Attiia
8—Lawa tabbr.)
4—Three-tocd sie tl 
* -•  ęsn lrac tą .

1-
7-

13-

14-
15-
16- 
17- 
19-

23-
24-
25-

26-
27—
28— 
30- 
31 — 
32- 
35— 
39-
41-

42-
44—

45—
46—
47—
48—

6— Abounding in malaria! poisons
7— Exist 8—MysAf 
9—Smali fish

10— Preflx, two
11— A young guli
12— Grow weary (2nd person sing. 

present)
18—Agreement between 

natlons
20— A number
21— Feminine name, variation of 

Elizabeth
22— Companion of Fallstaft
26—Uncontrollable paroxysms
31— Seaport in Oregon
32— Battled 33—Simpler
36— French lawyer
37— Iron, gold, lead, etc.
40—Piles 41—Frigliten
49— Notę of scalę
50— Abbr., the same
51— Point of compass
62—Chemical symbol, erbluro 

A n ew er  to  p r e y io u t  p u zz le

a

a Ha w
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WS DO OUR PART

NOTATKI GEN. HALLER W AMERYCE

Zwolnienie kościelne.
Jutro, w święto Niepokala­

nego Poczęcia Najśw. Marjil 
Panny, uroczystość obowiązu­
jącą do święcenia, na mocy 
czwartego paragrafu 1,252 ka­
nonu Prawa kościelnego, wol­
no spożywać pokramy mięsne.

* * *
Znaleziono ofiarę darmowej 

przejażdżki.
Z pękniętą czaszką i dogory­

wającą znaleziono wczoraj wie­
czorem pannę Dorotę Kołpacką, 
lat 25, z p. nr. 2136 North Ir- 
przez szaleńca i zabity przy 
zbiegu Cicero i Foster avenues. 
Przewieziono ją  do powiatowe­
go szpitala. Tam powiedziała 
policjantom, że przyjęła chętnie 
zaproszenie na przejażdżkę w 
automobilu od mężczyzny, któ­
rego nie znała, a który w dro­
dze napadł na nią. Straciła ona 
później przytomność, gdy wy­
rzucono ją  z maszyny.

* * *
Napadli na 20 gości w piwiarni.

Pięciu zamaskowanych ban­
dytów uzbrojonych w strzelby 
i rewolwery skradło $108 i pier­
ścień djamentowy wartości 
$125 oraz dwa zegarki podczas 
napadu na 20 gości w piwiarni
pnr. 1433 East 63cia ulica.

* * *
Prosił o pomoc, dostał śmierć.

Józef Drew, lat 24, z p. nr. 
1506 East.67ma ulica, dzisiaj 
nad ranem został najechany 
przez szalńeca i zabity przy 
zbiegu Stony Island avenue i 
Tlszej ulicy kiedy wysiadł ze 
swojego automobila, aby pro­
sić innego automobilistę o po­
moc.

sjc 5}C
Asystent prokuratora Murphy 

nie żyje.
Jan Leonard Murphy, asy­

stent prokuratora stanowego, 
którego pamiętają ci, co inte­
resowali się sprawą byłych u- 
rzędników Z. N. P., wczoraj 
zmarł w swoim domu p. nr. 
’622 University avenue. On to 
procesował panią Bronisławę 
Opasową, którą oskarżono o spi 
sek na życie jej męża Marjana
Opasa i ukaranoi więzieniem.

* * * 
„Synobójca” 

w sali Stankiewicza. 
Dramat ludowy w 4ch aktach

p. t. „Synobójca” odegrany bę­
dzie w sali Ignacego* Stankie­
wicza, róg Noble i Emma ulic, 
w niedzielę, dnia 17go grudnia; 
pierwsze przedstawienie o go­
dzinie 3ciej po południu, a dru­
gie o godzinie 8mej wieczorem. 
Udział w tym dramacie biorą 
najlepsze siły artystyczne w 
Chicago.

Na Marjanowie przyłapano 
rabusia automobilowego.

Na gorącym uczynku kra­
dzieży przyłapano przed kościo­
łem Najświętszej Marji Panny 
Anielskiej parę dni temu rabu­
sia, który skorzystawszy z chwi 
lowej nieobecności właściciela, 
przez zmianę łączników elek­
trycznych starał się ukraść ma­
szynę. Właściciel tejże maszy­
ny Władysław Gródecki, pre­
zes Towarzystwa Młodzieńców 
św. Józefa wysiadł z maszyny 
aby udać się na posiedzenie. Na 
gorącym uczynku rabusia przy­
łapali Alojzy Urbański, prezes 
Alumnów szkoły mar janow­
skiej i Leon Sitkiewicz, którzy 
znają Gródeckiego i jego ma­
szynę. Wiedząc, że mają do czy­
nienia z rabusiem przytrzyma­
li go i oddali w ręce policji. Ko­
lega, rabusia tego znikł. Aresz­
towany został Adam Rasiński, 
zamieszkujący p. nr. 2355 
North Leavitt ulica; liczy on 
lat 20. Wczoraj rano stawał w 
sądzie {policyjnym na stacji
przy South State ulicy.

* * *
W niedzielę przedstawienie 

„Hot Copy”.
W przyszłą niedzielę, dnia 

lOgo grudnia, pod egidą Sto­
warzyszenia Atletycznego We­
ber High w audytorium para- 
fji św. Stanisława Kostki, róg 
Noble i Bradley ulic odbędzie 
się/przedstawienie p. t. „Hot 
Copy,” komedyjki w trzech ak­
tach, której wystawieniem zaj­
muje się Klub Towarzyski U- 
nique z Jackowa. Pierwsze 
przedstawienie o 3ciej po połu­
dniu, a drugie o 8:30 wieczo­
rem. Pierwsze przedstawienie

REPORTERA
dla »dzieci, drugie dla osób star­
szych.

* * *
Wexler rozpoznał tych, którzy 

go obrabowali.
Młoda kobieta i dwaj , męż­

czyźni wczoraj zostali rozpo­
znani przez Jakóba Wexlera, z 
p. nr. 5054 North Troy ulicą, 
posłańca spółki Michael Flicht 
and Co., jako ci, którzy napa­
dli na niego i obrabowali z 
$632 w gotówce oraz $400 w 
przekazach bankowych w ubie­
gły poniedziałek. Aresztowani 
zostali: panna Buella Bigger, 
lat 24, James Pogue, lat 28 i 
Jack Kaufman, lat 28 i Jack 
Kaufman, lat 28. Aresztowano 
ich w domu mieszkalnym pnr. 
4001 Argyle ulica. Żona 
Pouge’ą  Helena, także została 
aresztowana. Wexler pewien 
jest, że panna Bigger siedziała 
przy kole maszyny, w której 
bandyci po rabunku odjechali. 

* * *
Padli ofiarami trzech 

bandytów.
Policja ze stacji przy Shef­

field avenue szuka trzech ban-
dytów, którzy ubiegłego wtor­
ku wieczorem sikradli $28 pod­
czas ich napadu na Dr. Bert- 
rama Feuera, łat 28, z p. nr. 
612 North Michigan avenue i 
pannę Marję Cyr, lat 23, z p. 
nr. 715 Barry avenue. Napadu 
dokonali przed domem panny 
Cyr.

* * *
12ta warda pamięta o biednych.

Staraniem Organizacji De­
mokratycznej w 12tej wardzie 
odbyła się zabawa towarzyska, 
w sali paraf jalnej św. Pankra­
cego, przy South Richmond i 
40 PI., z której dochód przezna­
czony jest na zakupno koszy­
ków z wiktuałami dla biednych 
rodzin. W skład komitetu 
wchodzili: Franciszek V. Zin- 
tak, komityman tej wardy i 
klerk wyższego sądu, Harry 
Bean, kongresman, alderman 
B. Hartnett, repr. do legislatu- 
ry  p. W. J. Gormelly i Antoni 
R. Zintak jako aranżer tej za­
bawy. .

* * *
Obywatele z Brunonowa świecą 

przykładem.
Coraz szersze zatacza kręgi 

Polski Klub Demokratyczny 
im. Tadeusza Kościuszki w 
dzielnicy Brunonowa, o czem 
świadczy liczba nowych człon­
ków. Obywatele polskiego po­
chodzenia zrozumieli, i groma­
dnie pracują około powiększe­
nia naszego stanu posiadania w 
życiu politycznem. Staraniem 
tego Klubu, na którego czele 
jest p. Żołna, a pomagają mu 
p. Michał Sobyro i wszyscy u- 
rzędnicy, kilku naszych roda­
ków otrzymało posady miejskie 
i stanowe. Liderem w tej war­
dzie jest p. Ed. J. Barrett, audy 
tor stanowy, w którego biurach 
pracuje dziewięciu naszych ro­
daków. Alderman Egan, o- 
świadczył onegdaj, że jest za 
zmianą Crawford ave. na Pu­
łaski Road. Obywatele polskie­
go pochodzenia wzięli groma­
dny udział w zabawie urządzo­
nej staraniem p. Edwarda J.

Gencrał Broni Józef Haller wylądował onegdaj w New Yorku. Na 
powitanie Generała wyległy do przystani tłumy osób. Po złożeniu wizyt 
w New Yorku, gen. Haller uda się do Washington^ gdzie złoży wizytę 
prez. Booseveltow4. Gen. Haller jest gościem Stowarzyszenia Weteranów 
Armji Polskiej a tem samem całej Polonji amerykańskiej. Witamy, za­
tem, zacnego Gościa na ziemi amerykańskiej.

Barretta w wigilję Dnia Dzięk­
czynienia, w wielkim hangarze 
na lotnisku miejskim.

Ćwikliński zdał egzamin 
stanowy na adwokata.

Z biura Chicagoskiego Sto­
warzyszenia Adwokatów wyda­
no listę tych, którzy dnia 21go 
listopada pomyślnie zdali egza­
min w Springfiełd na adwoka­
tów. Z pomiędzy 205 studentów 
i studentek otrzymaliśmy 164 
nowych adwokatów w powiecie 
Cook i 139 zamieszkałych w 
Chicago. Z Chicagowian zdał 
egzamin na adwokata p. Kazi­
mierz W. Ćwikliński. Nim jed­
nak będą oni mogli rozpocząć 
praktykę w sądach stanu Illi­
nois, będą musieli stanąć przed 
sądem najwyższym stanowym 
w Springfiełd, gdzie wydane im 
będą licencje.
POSIEDZENIE KLUBU IM. 

T. KOŚCIUSZKI.
W piątek, dnia 8go grudnia, 

o godzinie 7:30 wieczorem od­
będzie się doroczne posiedzenie 
Demokratycznego Klubu im. T. 
Kościuszki w 13tej wardzie, w 
lokalu tegoż klubu przy Karlov 
ave. i 47mej ulicy.

Omawiane będą bardzo waż­
ne sprawy, obchodzące obywa­
teli polskiego pochodzenia, za­
mieszkałych w tej wardzie, a 
także odbędą się wybory urzęd­
ników na rok 1934-ty. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 
— Jan Żołna, prezes.
P. DUBOIS W WIĘZIENIU.

O godzinie 4 :30 po> południu 
wywiadowcy policji aresztowa­
li b. posła Dubois w chwili, gdy 
opuszczał redakcję „Robotni­
ka”. Aresztowanego Dubois od­
prowadzono do lOgo komisar- 
jatu przy ul. Szpitalnej, a stam­
tąd o godzinie 5ej po poł. zo­
stał on odstawiony do więzie­
nia Mokotowskiego.

Aresztowanie Mastka nastą­
piło w gmachu Związku Kole- 
jerzy. Obaj więźniowie zostali 
osadzeni w oddzielnych celach.

Pierwszy
Chicagowianin 

Utracił “ Orła” .
Przewodniczący Rady NRA, 

Andrzej A. Bruce donosi, że 
„niebieskiego orła” straciła ka­
wiarnia Royal, pnr. 3905 Cotta- 
ge Grove avenue, dlatego, że 
właściciel teiże nie zastosował 
się do przeoisów zawartych w 
ugodzie z Prezydentem Roose- 
veltem.

Piotr Coconis, szef spółki Co- 
conis Restaurant Company, — 
która prowadzi także kawiarnię 
Royal, zmuszony był do oddania 
pocztmistrzowi chicagoskiemu 
„niebieskiego orła,” stosownie 
do depeszy przesłanej telegra­
ficznie przez administratora 
Hugh S. Johnsona, na rekomen­
dację Rady chicagoskiej.

Coconis, według oskarżenia, 
zatrudniać miał swoich pracow 
ników i pracowniczki ponad 48 
godzin tygodniowo, płacąc im 
za to mniej niż 28 centów za go­
dzinę. Dalej fałszować miał ra­
porty zaciągane do książek 
swoich. Coconis jednak wypie­
rał się winy. Udowodniły mu 
jednak dwie dawne pracownice, 
że zapisy w książkach były sfał 
szowane. Że pracownice i pra­
cownicy zmuszeni byli podpisy­
wać swoje raporty godzin pra­
cy w poniedziałki na tydzień na­
stępny i że Coconis czas przez 
nich spędzony przy pracy sam 
zapisywał. Pomywacz naczyń w 
tej kawiarni zeznał, że pracował 
do 14 godzin dziennie, siedem 
dni w tygodniu, za co mu Coco­
nis płacił po $5 tygodniowo. — 
Dwie kelnerki za 48 godzin pra­
cy w tygodniu pobierały od Co- 
conisa po $8 tygodniowo, a $7 
za 42 godziny pracy. Według 
kodeksu miały one otrzymywać 
po $13.44 za 48 godzin, a $11.76 
za 42 godzin pracy tygodniowo.

“ MOKRA” KARUZELA.

Rozbawieni goście przy jednej z eleganckich bar w śródmieściu w pierwszą noc poprohibicyjną. 
W wesołym nastroju, ale z umiarem i taktem, publiczność celebrowała powrót legalnych trunków.

(K lisza H erald-Exam .).

Jacobs w Sądzie
Powiatowym.

Asesor powiatowy J. L. Ja­
cobs wczoraj jako świadek ze­
znawał w sądzie powiatowym, 
stając przed sędzią Jareckim w 
obronie asesmentów za rok 
1931 nałożonych na małe domy 
mieszkalne, co atakuje teraz 
Chicagoska Rada Realnościowa.

Rada ta  twierdzi w petycji 
przedłożonej, że 438,000 właści­
cieli małych domów zostało po­
krzywdzonych i teraz prosi sę­
dziego Jareckiego aby dał tym 
pokrzywdzonym 15 procentową 
zniżkę w asesmentach na nich 
nałożonych.

Wczoraj asesor Jacobs mówił 
o pracy rutynowej w jego biu­
rach. Dzisiaj w dalszym ciągu 
odpowiadać będzie na pytania 
zadawane mu przez jego adwo­
kata, Henryka P. Chandlera.

Doradca korporacji Sexton, 
na wczoraj odbytem zebraniu 
Rady miejskiej, w długim ko­
munikacie swoim, prosił Rad­
nych, aby rezolucję z poprzed­
niego zebrania rekonsyderowali 
i nie zmuszali go do występo­
wania w sądzie powiatowym w 
sprawie zniżki 15 procentowej.

W rezolucji tej podano, że po­
datnicy od r. 1928 byli krzyw­
dzeni. Pan Sexton w komunika­
cie swoim wczoraj udawadniał, 
że teraz w sądzie powiatowym 
stawać nie może dlatego, że w 
procesie podatkowym Cisara ze­
znał, iż podatki z 1928 i 1929 
były sprawiedliwie nałożone, — 
nie może więc teraz pójść do są­
du i walczyć przeciw temu, co 
dawniej uznał za sprawiedliwe. 
Rada miejska z wywodami Sex- 
tona się zgodziła i ma wybrać 
innego adwokata na jego miej­
sce.

$900,000 Dał 
Legge Farmerom.

Farmerzy w Stanach Zjedno­
czonych otrzymali lwią część 
spadku po zmarłym w ubiegłą 
niedzielę Aleksandrze Legge, 
prezesie korporacji Internatio­
nal Harvester Company, byłym 
przewodniczącym Rady farme­
rów.

Pan Legge; syn farmera z 
powiatu Dane w Wisconsin i 
sam farmer w latach młodszycłi 
zapisał $500,000 dla organiza­
cji, której on sam był założy­
cielem, a którą nazwał funda­
cją farmerów. Fundacja ta zaj­
muje sie „ulepszeniem towarzy 
skiego, kulturalnego- i ekonomi­
cznego życia, wśród farmerów.”

Przed śmiercią p. Legge dał 
już $400,000 na ten sam cel. 
Franciszek O. Lowden, były gu 
bernator stanu Illinois ma być 
zamianowany przewodniczącym 
trustysów wyżej wspomnianej 
fundacji.

Z WOJCIECHOWA.
W domu p. Marcina Jaskól­

skiego, znanego na Wojciecho­
wie fotografa, p. nr. 1634 West 
18ta ul., odbyła się przed kil­
koma dniami familijno - przy­
jacielska zabawa urządzona z 
okazji rocznicy urodzin p. Mar­
cina. Gosposia domu przyrzą­
dziła wieczerzę i uraczyła go­
ści, którzy przybyli złożyć ży 
czenia solenizantowi. Posypały 
się życzenia jak z rogu obfito­
ści. Zabawa odbyła się w atmo 
sferze poważnej i wzorowej. 
Wśród gości obecni byli: Mar­
cin Jaskólski, pp. Stanisław He- 
nek, organista Witold Prusino­
wski, p. Karol Kovar.da, p. Sta­
nisław Warda, pogrzebowy Leo­
pold Kopicki, p. Władysław Ho­
sanna, śpiewak solista, p. A1- 
fred Ostrowski, p. Stefan Ja­
nicki, p. Antoni Ostrowski, p. 
Adam Ostrowski, p. Edward 
Kucharski, p. Stanisław W. 
Zienty, p. Stefan S. Tyrakow- 
ski z żoną p. Leon Ostrowski, 
p. Edward Brzeziński, p. Wa­
cław Majchrzak, p. Michał Kul­
ka, pani Larson, z synem i kil­
ku innych.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

FUNDOWAŁ S W O IM -U  SIEBIE.

Jan P. Harding obchodząc z innymi zniesienie prohibicji fun­
dował swoim — u siebie, a ci pili radzi że nie potrzebują teraz kry ć 
się przed agentami federalnymi.

Zebrania i Posiedzenia.
Z Town of Lakę.

Oddział 65ty Związku Mło­
dzieży Polskiej na Ziemi Wa­
shingtona, odbędzie swe przed- 
roczne posiedzenie w piątek, d. 
Sgo grudnia, w sali im. Jul. Sło 
wackiego, o godz. 7 :30 wieczo­
rem. Obecność wszystkich ko­
leżanek pożądana, gdyż odbę­
dzie się wybór urzędników. — 
Kazimiera Smuskiewicz, sekr.

Z Kantowa.
Bractwo Młodz. św. Józefa, 

odbędzie posiedzenie przedrccz- 
ne w niedzielę, dnia lOgo gru­
dnia w sali pod szkołą, o go­
dzinie le j po południu. 
Zarząd.

&
W czwartek 7go grudnia Kół­

ko Am. Im. Synowie Wolno­
ści, odbędzie przedroczne po­
siedzenie w sali Synów Wol­
ności, p. nr. 1042 N. Damen 
ave„ o godzinie 8mej. — S. Ma- 
cewicz, prezes; Ed. Banaś, se­
kretarz.

Dziś posiedzenie Tow.
„Oświata”, Gr. 1086 Z. N. P.

Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się posiedzenie Tow. „Oświata” 
Grupa 1086 Z. N. P., w sali 
parku Kościuszko, przy Diver- 
sey ave„ blisko Crawford. Po­
czątek o godtzinie 8msj wieczo­
rem. Wszystkie członkinie u 
prasza się o przybycie, gdyż 
będzie to roczne zebranie, na 
którem nastąpi wybór zarzadu 
na przyszła kadencję. — Hele­
na Dybko, sekr. prot.Jt.
Baczność Chór Warszawiaków.

Chór Warszawiaków, grupa 
1595 Z. N. P., odbędzie przed­
roczne posiedzenie dzisiaj, w 
czwartek, w sali Pułaski Post 
Memoriał Home, 1658 North 
Hoyne ave. Wybór urzędników 
na rok 1934ty. Obecność człon­
ków jest konieczna.—Mar ja B. 
Sniegowska, sekr.

*
Ze Stanisławowa.

Tow. św. Stanisława B. i M„ 
grupa 31 Z . P . R . K., odbędzie 
w poniedziałek posiedzenie. — 
Wybór nowej administracji na 
rok 1934. — Jan Zitkus, prezes; 
Franciszek Wójcik, sekr.

Zebranie akcjonariuszy Stów. 
Mechaników Polskich.

Przyjeżdża do Chicago jeden 
z komisji likwidacyjnej Stów. 
Mech. Pol. w Ameryce ob. A. 
Wojsowski z Detroit, Mich., 
który nam przedstawi likwida­
cję tegoż majątku. Zebranie

akcjonariuszy odbędzie się dn. 
lOgo grudnia, o godzinie 2giej 
po południu w sali Klubu Nowe 
Życie, p. nr. 1182 Milwaukee 
•tve„ 3cie piętro. Zapraszamy 
wszystkich akcjonariuszy, któ­
rzy dopłacili lub nie dopłacili 
do swych akcyj. Wszyscy więc 
winni przybyć na zebranie we 
własnem interesie. Za Komitet, 
L . Nowakowski.

Co Słychać Na Polonji.
Klub Obywatelski, skupiają­

cy się w obrębie parafj i św. 
Brunona, dał się poznać ze swej 
pracy dla dobra obywatelstwa 
na Brunonowie zamieszkałego. 
Komitet ten zabrał pokaźną 
liczbę podpisów obywateli i o- 
bywatelek w sprawie protestu 
odnośnie przemiany nazwy u- 
licy Crawford ave. na Pułaski 
Road. Ponadto komitet w skład 
którego wchodzą panowie: M. 
Kotwas, L. Maciejewski, Bana- 
siak i J. Kotwas, zajął się bez- 
intćresownie wypełnieniem a- 
plikacyj w sprawie piętnaście 
procentowej zniżki podatków 
na mniejszych domach miesz­
kalnych. Jak nas poinformowa­
no, przeszło 600 aplikacyj wy­
pełnili. Klub ten stara się rów­
nież o lepszą protekcję policyj­
ną i o oświetlenie uliczne.

Z krótkiej podróż do domo­
wych pieleszy powrócili pano­
wie : Czesław J. Trawiński, pre­
zes Stowarzyszenia Arta, od­
działu atletyki i dobroczynno­
ści, Edwin J. Pietrzak, znany w 
kołach towarzyskich i chemik 
Józef T. Zurad.

Kilka dni temu gościł tu p. 
Reifert, współwłaściciel firmy 
jubilerskiej „Reifert Myer 
Watch Co.” w Toledo, Ohio. — 
Podczas swego pobytu w na­
szym grodzie, był on podejmo­
wany u państwa A. Trawiń- 
skich.

Pani Marja kiołbasa, żona p. 
Jana J. Kiołbasy, zam. pn. 3800

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 15 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $67.12 i pół cen- 

i ta; bondy 7-proc. $85.50; bon-
I dy 6-proc. $62.00.

Śmiały Napad 
Bandytów.

Trzech bandytów uzbrojo­
nych w rewolwery i strzelbę 
napadło wczoraj wieczorem 
przed domem p. nr. 6718 Ogłes- 
by avenue na zamożnych oby­
wateli i obywatelki Chicagowa 
i tych obrabowali z biżuterji i 
gotówki w sumie $7,500.

Ofiarami śmiałego napadu 
padli: pp. J. Mitchell Hutchins, 
z Drakę Tower Apartaments, 
179 Lakę Shore Drive; pp. Er­
nest C. Rycroft, z p. nr. 6735 
Oglesby avenue i pp. William 
E. Thorensen, z p. nr. 2231 
East 67ma ulica. Jechali oni na 
wystawę farmerską jaka się 
odbywa w Dexter pawilonie na 
południowej stronie miasta kie­
dy ich napadnięto.

Policji podano dokładne opi­
sy bandytów7, którzy liczą mię­
dzy 30 a 35 lat.

W. George ul., w Avondale, na 
Jackowie, po trzech tygodniach 
powróciła 5-go grudnia do do­
mowych pieleszy ze szpitala 
polskiego Matki Bożej z Na­
zaretu, gdzie poddała się po­
ważnej operacji, po której czu­
je się znacznie lepiej.

Pod egidą Tow. Borzęcin, gr. 
2566 Z. N . P„ odbędzie się za­
bawa kostkowo - karciana „bun- 
co and card party” w niedziele, 
dnia 17go grudnia, w sali ob. 
Moskala, 831 No. Ashland ave. 
Dochód przeznaczony na rzecz 
harcerstwa. Ś5Ł.•JC

Za staraniem Klubu Ulepszeń 
im. Pułaskiego, na Franciszko­
wie, mieszkańcy w 30tej War- 
ozie otrzymają wkrótce, lampy 
uliczne, sygnalizujące światła 
na ulicach, jak również dzielni­
ca będzie upiększona drzewka­
mi i trawnikami. Posiedzenie 
tego klubu odbędzie się w czwar 
tek, dnia 7go grudnia, w sali 
Harmony, u p. Jana Cygana, 
p. nr. 4359 West Thomas ulica 
o godzinie 8mej wieczorem 
Wszyscy obywatele z tej war­
dy winni być członkami tego 
klubu.

SYMBOLICZNE.

— Czy mogę za te kwiaty za­
płacić dopiero jutro!

— Tak, ale proszę wziąć ze 
sobą kilka niezapominajek.

WZMACNIA NERWY I POMAGA 
TAKOWYM DO NOWEGO ZDROWIA

N U G A - T O N E  w z m a c n i a  n e r w y ,  p o ­
le p s z a .  a p e t y t ,  p o b u d z a  d o  n o r m a l n e -  
g o  d z i a ł a n i a  o r g a n y  t r a w i e n i a ,  z a p e -  
w n l a  s p o k o j n y  s e n  1 p o l e p s z a  s t a n  
o g ó l n e g o  z d r o w i a .

N U G A - T O N E  j e s t  w  u ż y c i u  p r z e z  
o s t a t n i e  4 5 l a t  i w  c i ą g u  t e g o  c z a s u  
u d o w o d n i ł o  s w e  w d e l k i e  d o b r o d z i e j ­
s t w o  o s ł a b i o n y m  i c h o r o w i t y m  m ę ż ­
c z y z n o m  i  k o b i e t o m .  N ie  z a n i e d b u j ­
c i e  s p r ó b o w a ć  N U G A - T O N E .  J e s t  
s p r z e d a Y v a n e  p r z e z  w s z y s t k i c h  a p t e ­
k a r z y .  U w a ż a jc i e . .  a b y ś c i e  d o s t a l i  
p r a w d z i i w e  N U G A - T O N E .  g d y ż  ż a d n e  
i n n e  l e l k a r s t w o  n i e  m o ż e  p r z y n i e ś ć  
t a k i c h  d o b r y c h  s k u t k ó w .  ( O g ł . )

GLANZ MORTGAGE CO.
1112 MILWAUKEE AVENUE

W ynajm ljcie skrzynkę w naszym 
Skarbcu Ochronnym na papiery w ar­
tościowe, b iżnterje itp .: będą tam  zu- 

pełnie bezpieczne.
Asekuracja w szelkiego rodzaju na 

duże i m ałe sumy.

T Y L K O  JKSS5CZE 4 D N I

G A R R IC K  T H E A T R E
R n n d o lp h  1 C la r k

T h e  B a r te r e d  B r id e
A lic e  M o ck  W ill ia m  M iller

P R Z Y S T Ę P N E  C E N Y . 
R e z e r w a c j e  —  T e le f o n  S t a t e  9250

PO D  N O W Y M  A D R E S E M

DR. A . A . GORDON
D E N T Y S T A

1538 W. Chicago Avenue
\AD APTEKĄ PRZEORSKIEGO MONROE 5764

Już
Powróci®

Br. E. Warszewski
L e k a r z ,  C h i r u r g  i A k u a s e r

Ofis: 1238 NOBLE DL

T E L E F O N
BRUNSWICK 2486-2487

Od 2  <lo 3  p o  p o łu d n iu  
Od 8  d o  S w i e c z o r e m

RADZI, ŻE PROHIBICJĘ LICHO WZIĘŁO.

R y c i n a  przedstawia 
gromadkę "mokrych . 
którzy zebrali się aby 
wspólnie olieliodzić skre­
ślenie prohibicji z kon­
stytucji Stanów Zjedno­
czonych. Paddy Baulcr z 
wielkim “szta iiem” w 
ręku i Chie Johnson przy 
akompaniamencie orkie­
stry własnej śpiewali 
dawne piosnki jak “Sweet 
Adeline’’ i inne, a po każ­
dej piosence odwilżaii so­
bie gardło trunkami już 
dzisiaj nie zakazanenii.


